
Przemysł m W alowy
wykonał w maju i t r .  plan w 1ó5 prec.
Państwowy przem ysł m etalow y w ykonał sw ój plan prodnk- 

«Ttny w m aju  br. w  105 proc.
Przemysł ob rab iarkow y w ykona ł p lan w  101,8 proc.
Produkcja parowozów ł wagonów wyn iosła  ponad 100 proc. 
>e dopisała produkcja  m otocy U i ze względu na trudności 

«chnologiczne. Pian p ro d u k c ji maszyn i narzędzi rolniczych  
"Skonany został w  102.4 proc. 109 proc. planu osiągnięto 
^  P rodukc ji lin , 105,4 proc. w yrobów  śrubowych, 88,7 proc- 
n;tow.
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I f . m 9 4 8
Każdy członek naszej par  

?1' * bra tn ie j PPS przeczyta z u - 
^a dn ioną  dumą kom un ika t ge 
 ̂ amych pełnomocników o prze 
r°ezeniu sumy m il ia rda  złotych  

^ k l a r o w a n y c h  na budowę
*Polnego Domu. 

te ma potrzeby nadużywaćNi

V) o powszechnym poparciu, o 
S p a z m ie  

S d w u
z ja k im  członkowie  

 ̂ p a r t i i  podchwyci l i  ideę
udoioy Wspólnego Domu jako  

tytnbolu jedności klasy robo tn i  
k Fakty  powiedzia ły o tym  mo

Degaullowcy atakują Bidault
za re a lizo w a n ie  p o lity k i cle G a u lle ’a 
Prawica chce wykorzystać oburzenie mas francuskich

PARYŻ, 10.6. (PAP). — U jaw n io  nc obecnie szczegóły nadzwyczajnego 
posiedzenia francusk ie j Rady M in i strów . poświęcone sprawozdaniu m i - 
n is tra  B id a u lt o przebiegu i  w y n ik  ach kon fe renc ji londyńsk ie j w  spra - 
w ie  Niemiec, pozwalają stw ierdzić, że dotychczasowa p o lityka  Quai d 'O r
say spotkała się z surową k ry tyką .

Rene M ayer w  im ien iu  radyka łów  mu niem ieckiego przez przedstaw icie

} aniżeli  słowa. M i l io n  członcDte 
G
^  PPR i  PPS, k tó rzy  zadekla  
^wali się na budowę Wspólnego 

i ° jlU —  m m ° n entuzjastów  
j n°ści robotniczej. To wspania  
^ demonstracja dojrzałości spra 

^ d n o ś c i  w  szeregach obydwu

p o d k re ś la m y  mocno słowo: O-
u WłJ. Bow iem w ofiarności na

^ c? budowy Wspólnego Domu,
tjj Powszechności udziału w  ak-
j deklaracyjnej żadna z dwu

n°czocych się w  n iedalek ie j 
Pfj'
îe

kszłości p a r t i i  robotniczych  
dala się zdystansować.

na Wspólny  
oznacza oczywiście za-

rZekroczenie m i l ia rda  złotych  
f. pklarowanych

t>  «*
p nczenia akcji.  T rw a  ona nadal 
^ zy czym rzeczą najistotniejszą  
„ fei  c h w il i  jest , aby akcja  

'"0-t miesięcznych zadekłarowa  
, r '1 sum buła realizowana tak

®»cje

była  realizowana
i  rów nie  sprę 

jak  akcja deklarowania.
czas jeszcze na pełne podsu 

a „ ie polityczne w yn ikó w
Pr*eb 
Al

S n
S e ,
\ c z

biegu akc j i  na Wspólny Dom
Jeden wniosek można już w y
<?ć n iew ą tp l iw y . Ten miano -

że egzamin dojrzałości po
żnej zdały nie ty lko  obydwie

i * r**6 r °b>otnicze jako całość i
, iu tuzjastycznie pow ita ły  tę ak

, ę Wąsy członkowskie obydwu  
Parp- ■
"i*

! l . ale że na wysokości zada
i p S ana3 a k tyw  p a r ty jn y  
lit ^  akc j i  te j  ■ 

Poprzednich —
V t!c

PPR  
- ja k  t  w  wie  
u jaw n i ła  się

POI;
% operatywność, dojrzałość

^ ’tyczna,, prężność organizacyj-  
^  kadr pa r ty jnych  przyszłej zje 

Uczonej p a r t i i  k lasy robotniczej  
o e Wspaniałe kad ry  w  oparciu  
.^■dane sorawie jedności klasy

% 7  Kzej masy
członkowskie

„.M iuu p a r t i i  dają też gwaran-  
rt'Qlizać ii i  regularności w p ły-?

N zadeklarowanych sum.

ostro zaatakował m in. B idau lt, zarzu
cając mu, że nie b ro n ił należycie za
sady ko n tro li p ro du kc ji Zagłębia Ruh 
ry  i  u m o ż liw ił tym  samym odbudowę 
potęgi m ilita rn e j Niemiec. M in . M ayer 
podkreślił, że B id a u lt odstąpił od w y 
tycznych p o lity k i, m ającej na celu za 
pewnienie bezpieczeństwa F ranc ji.

M in is te r Moch zarzucił m in . B idau lt 
że nie b ro n ił francuskie j tezy um ię - 
dzynarodow ienia Zagłębia R uhry. Do 
magał się on natychm iastowego zwo - 
tania kom ite tu  k o n tro li czterech mo - 
carstw  i  powierzenia m u sprawy re fo r 
my m onetarnej w  Niemczech. K on fe 
rencja  taka, zdaniem m in. Mocha, mo 
głąby się przyczynić do owocnej w y 
m iany zdań m iędzy Zw iązkiem  Ra - 
dzieckim  a państwam i zachodnimi.

Moch zaprotestował rów nież prze - 
c iw ko podziałow i głosów w  międzyna 
rodowym  organie k o n tro li Zagłębia 
Ruhry, podkreślając, że w  obecnym 
stanie rzeczy F rancja  zawsze znajdzie 
się w  mniejszości.

M in is te r ro ln ic tw a  z ram ien ia  MRP 
w ypow iedzia ł się przeciw ko stworze
niu  rządu Niem iec Zachodnich oraz 
b ron ił tezy Sfederowanych Niemiec.

M in is te r s ił zbro jnych T e ltgen zazna
czył, że uk łady  londyńskie zagrażają 
bezpieczeństwu F ranc ji.

M in is te r B id au lt m ia ł oświadczyć, 
że F ranc ja  jest zobowiązana ra ty f ik o 
wać zalecenia kon fe renc ji lbndyńskie j 
do dnia 19 bm. W razie je j odmowy, 

1 zalecenia te zostaną wprowadzone w  
życie przez A ng lię  i  S tany Z jednoczo
ne bez F ranc ji. Analogiczne stanow i 
sko za ją ł m in. B id au lt na środowym  
posiedzeniu k o m is ji spraw  zagranic* 
nych Zgromadzenia Narodowego.

W edług wiadom ości „M onde ‘‘ m in. 
B idau lt zamierza zaproponować Zgro 
madzeniu Narodowemu, by  po ra ty f i
kow aniu uk ładu  zw róc iło  się z apelem 
do pięciu państw  zachodnich o zrewG 
dowanie u k ła d u , londyńskiego oraz do 
wszystkich narodów  w  spraw ie współ 
nego przedyskutowania całokszta łtu 
zagadnień międzyna rodowych.

Korespondent waszyngtoński ,,M on
de“  wyraża przekonanie, że w  wypad 
ku n ie ra ty fiko w a n ia  przez Zgromadzę 
nie Narodowe zaleceń kon fe ren c ji lon 
dyńskie j, rząd USA nie  cofną łby F rań 
c ji pomocy w  ram ach p lanu M arsha l
la. Odmowa F ra n c ji m ogłaby r ó w 
nież — zdaniem korespondenta —  spo 
Wodować ponowne rozpatrzenie próbie

Vęgry dziękują ZSRR
za zmniejszenie odszkodowań

m ^ A P E S Z T , ID.6 ch>AP). W icepre-
1 sekretarz ;esz’2^ali>y węgier-

l , S :
P artii ko m u j^g j/czn e j Rakosi 

l^ ^ o w a ł  do G e. lissim tisa Sta- 
C  “ St, w  którym o w \ r a z i ł  serdeczne 
kort k o w a n ie  i  w1-3 ^‘ czność za w ie l 
\ ^ Sztlą decyzję rz?Cu radzieckiego 
Oj51Z6hia o 50 proc. należnych ZSRR 
iit.koó°wań.

*i ’̂ w iśmy przekonani — pisze Rako 
W  żc nasza prośba, podobnie ja k  
I) ^ k i e  dotychczasowe, jeże li leża- 
W  interesie węgierskiego lu du  pra 

znajdzie zrozum ienie u Pana.
13 wspaniałom yślna decyzja na- 

<0 .a has tak  w ie lką  radością n ie  ty ł 
t^mStego, że przyspieszy odbudowę 

> poprawę by tu  najszerszych 
‘Udowych lecz rów nież dlatego,

że jest dowodem uznania dla ludow ej 
dem okracji w ęgierskie j, k tó ra  p o tra 
f iła  w y tw o rzyć  lo ja lne , uczciwe 1 
przyjazne stosunki z naszym oswobo
dzi cielem. Dołośłymy w sze lk ich Sta
rań, by stosunki te u łoży ły  się w  
przyszłości jeszcze serdeczniej".

P rezydent re p u b lik i T ild y  przesłał 
depeszę podobnej treśc i na ręce prze
wodniczącego Prezyd ium  Rady N a j- 
wyższj ZSRR Szwem ika, zaś p rem ier 
węgierski Dinnyes. — na ręce Gene
ralissim usa Stalina.

BUDAPESZT, 10.6 (PAP). Decyzja 
rządu radzieckiego zredukowania o 
50 proc. należnych ZSRR reparacji, 
w yw o ła ła  powszechną radość w  spo
łeczeństwie w ęgie rsk im  i  jest żywo 
kom entowana przez dz ienn ik i

lodpisanie polsko-francuskiej umowy
o ubezpieczeniu społecznym

l i  sześciu państw zachodnich.
PARYŻ, 10.6. (PAP). D zienn ik i 

francuskie analizują w y n ik i głosowa 
nia w  kom is ji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego, w w y n i
ku  którego zalecenia londyńskie  zosta 
ły  zaaprobowane większością jednego 
głosu

Podkreśla się, że za po lityką  m in i
stra B id au lt głosował m. inn. zwolen 
n ik  de G aulle ‘a, deputowany Cudenet. 
Dw aj in n i zwolennicy de G aulle ‘a 
w strzym a li się od głosowania. W tym  
stanie rzeczy nie ulega w ątp liw ości, 
że degaullowcy w  ten sposób rozło
ży li swe głosy, aby um ożliw ić  przyję  
cie uchw ał londyńskich.

Porów nując w y n ik i głosowania z 
deklaracją de G aulłe ‘a, potępiającą za 
lecenia londyńskie — okazuje się, że 
negatywne stanowisko de G au lle ‘a 
wobec uchwał londyńskich jest m a
newrem. Celem tego m anewru nie jest 
obalenie Schumana, lecz osłabienie je 
go rządu.

Wskazuje się na to, że wniosek de_ 
gaullowca Bardoux na posiedzeniu 
kom is ji w  sprawie potępienia uchwał 
londyńskich — zos ta ł. przez wniosko 
dawcę wycofany. Uczynił, on to przy 
puszczalnie w obawie, że jego w n io
sek mógłby uzyskać większość. .

PARYŻ. 10.6. (PAP). S ekre ta rz . ge
ne ra lny francuskie j pa rtii, kom un i
stycznej Thorez, - przem awiając w  
Bourg, poddał ostrej, k ry tyce  londyń 
skie uchw a ły 6 państw zachodnich w  
sprawie Niemiec. U chw ały te — stw ie r 
dz ił on — w yw o łu ją  zrozum iałe poru 
szenie we F ranc ji, gdyż wszyscy w: 
dzą, że rząd nie b ro n ił należycie p raw  
F ranc ji do bezpieczeństwa i odszko
dowań wojennych.

Naw iązując do wystąpień de Gau- 
lle ‘a, k tó ry  rów nież zaatakował u - 
chw a ły  londyńskie, Thorez, podkreślił, 
że ludzie spod znaku RPF nie mogą 
występować w  ro li k ry ty k ó w  po lity  
k i rządu, p o lity k i, k tó rą  sami inspiro 
w a li i popierali.

Kończąc swe przemówienie, Thorez 
wezwał do zjednoczenia s ił robo tn i
czych i  dem okratycznych celem ochro 
ny F ra n c ji przed klęską i obrony je j 
p raw  do bezpieczeństwa i reparacji.

fClement Gottwald
kandydatem na prezydenta Czechosłowacji

Ponad miliard zł na Wspólny Dom
W edlu* zgłoszeń, otrzym anych przez generalnych pełnom ocników 

KO PPR i  CKW  PPS do spraw zb ió rk i na Fundusz Budowy Wspólnego 
Domu, ŻEBRANO DO D N IA  10 CZERW CA BR., PONAD 1 M IL IA R D  
ZŁO TYC H  NA BUDOW Ę W SPÓLNEGO DOMU.

Do tego czasu 1.064.314 osób złożyło deklaracje na ogólną sumę — 
1.087.174.150 zł, z czego — 880.615 członków PPR (stanow i to 73% ogól
nej ilości członków PPR w  k ra ju ), zadeklarowało 694.321.900 zl — 302.000 
rz ionków  PPS zadeklarowało 326.371f.760 zl oraz 82.314 bezparty jnych zło
żyło ilekłStnusje na sumę 66.472.490 zł,

W ten sposób przekroczona została p ie rw o tn ie  zamierzona suma 1 
m ilia rda  złotych, jaką p lanow ał zebrać K om ite t Budow y Wspólnego Do
mu. Osiągnięcie to świadczy o szerokim poparciu, udzie lonym  przez 
członków obu p a rtii i całą kiase robotniczą idei jedności organicznej PPR 
i PPS i stanowi wyraz dobrego współdziałania organ izacji terenowych 
obu p a rtii.  W w 'yniku tego stała się m ożliwa szybka ń iob iłizac ja  ak tyw u  
PPR i  PPS dla prac, związanych z organizacją zb ió rk i w' terenie.

Z fragm entarycznych sprawozdań prasy pa rty jn e j na tem at prze
biegu zb iórk i, ja k  i  z raportów , otrzy/nyw-snych przez pełnom ocników 
generalnych PPR i  PPS w yn ika , że w akc ji deklarow ania sum na budo
wę Wspólnego Domu W Y R Ó ŻN IŁY  SIE SZCZEG Ó LN IE FABR YC ZN E 
O R G A N IZA C JE  OBU P A R T II I  W IE JS K IE  O R G A N IZA C JE  PARTYJNE 
N .\ Z IE M IA C H  O DZYSKANYC H.

A kc ja  zb iórkow a jest w toku. Obecnie wysuwa się na czoło ra ta lna 
w p la ta  zadeklarow anych sum. Daje się zaobserwować w ie lk i entuzjazm  
członków p a rtii,  w yraża jący się w  masowym w płacaniu rat. A kc ja  de
k o ra c y jn a  nie przebiega jednak rów nom iern ie  we wszystkich w o jew ódz
twach. Tak np.: w  W arszawie przeciętna ilość dekla ru jących członków 
PPR stanow i 98% ogółu członków  organizacji, na Dolnym  Śląsku akcja 
dek la rac ji obję ła 80?» członków PPR, w  Poznańskiem ty lk o  58%, 
a w  wojew ództw ie lube lsk im  zaledwie 27% członków PPR.

. w yn ika, że naszym czołowym  zadaniem obecnie jest uspraw nie
nie n.euociągnięć organizacyjnych tych w o jew ództw , które dotychczas są 
opozmone w akc ji dekla racyjne j i p rzyp ilnow an ie  regularnego wpłacania

Górnicy z Jaworzna
tío low. G om ułki-Wiesława

PRAG A, 10.6 (PAP).— Czeska partia  
kom unistyczna postanow iła wysunąć 
kandydaturę K lem enta G ottw alda na 
stanowisko prezydenta Czechosłowa
c ji. Propozycja czeskiej p a r t i i kom u
nistycznej została przedstaw iona K o 
m ite tow i A k c ji F ron tu  Narodowego.

PRAG A, 10.6 (PAP). — C entra lny 
K o m ite t, A k c ji . f ro n tu  Narodowego na 
nadzwyczajny™  posiedzeniu om aw ia ł 
Sytuację związaną z rezygnacją prężył 
denta Benesza. K o m ite t jednogłośnie 
zaakceptował wniosek, wysuw ający 
prem iera G ottw a lda na kandydata na 
prezydenta z ram ienia F ron tu  Narodo
wego.

W ybory prezydenta odbędą się w
przyszły poniedziałek, 14 bm. Przyję to 
rów nież propozycję, aby przewodniczą 
cy Centralnep Rady, Zw. Z aw odo
wych, w iceprem ier A n to n in  Zapotocky, 
stanął na czele nowego gabinetu.

W  prok lam acji, w ydanej w  środę, 
czeska pa rtia  socjalistyczna podkreśla,

Przed połączeniem
partii robotniczych w CS ii
PRAG A, 10.6 (PAP). Przygotowania 

do połączenia się 2 na js iln ie jszych 
s tronn ic tw  robotniczych w  Czechosło
w ac ji — Czechosłowackiej Partia K o 
m unistycznej i  Czeskiej P a rt ii Socjal- 
Dem okratycznej — są w  c h w ili ofoec 
ne j w  pe łnym  toku.

Wspólne konferencje  przedstaw i
c ie li obu p a rtii odby ły  się już  we 
wszystkich 17 okręgach w  Czechach, 
na M orawach i  Śląsku p rzy  udziale 
1.054 delegatów. Obecnie odbyw ają się 
podobne konferencje  w  160 siedzibach 
pow ia tow ych obu pa rtii.

że dzieło życia G ottw alda jest gwaran 
cją dla wszystkich, iż  pod jego prze
w odnictwem  osiągnięte będą zamierzo 
ne cele i  że jest on jedynym  człow ie
kiem, pow ołanym  do re a liz a c jite g o  
dzieła. G ottw a ld  — głosi, p rok lam a
cja — pochodzi z ludu i  całe swe ży
cie pośw ięcił walce o wolność narodu 
i socjalizmu.
IN A U G U R A C Y JN E  PO SIEDZENIE 

ZGR; NARODOW EGO CSR
PRAG A, 10.6 (PAP). —  W czwartek 

odbyło się inauguracyjne posiedzenie- 
nowowybranego Zgromadzenia Naro
dowego. O tw arc ia  dokonał najstarszy 
członek parlam entu, m in is te r u n if ik a 
c ji prawa, d r Varo Srobar.

■ Na porządku dziennym  pierwszej se
s ji Zgromadzenia Narodowego znajdo
w a ły  się dwa punk ty :

1) Zaprzysiężenie now ych posłów.
2) W ybór przewodniczącego, w ice

przewodniczących i  prezydium  Zgro
madzenia Narodowego.

Jako p ierw szy złożył przysięgę p re
m ier G ottw ald, entuzjastycznie w ita 
ny 'przez zebranych posłów.

Przewodniczącym Zgromadzenia Na 
rodowego w yb ran y  został 293 głosami 
przeciwko 3 — John O ldrieh.

R O ZK A Z D Z IE N N Y  GEN. SVOBODY
PRAG A, 10.6 (PAP). — W rozkazie 

dziennym, w ydanym  przez rp in is tra  
obrony narodowej, gen. L tid v ik a  Svo- 
bodę i  podpisanym rów nież przez se
kretarza stanu m in is ters tw a obrony, 
Jana Savoika oraz szefa sztabu, gen. 
Bohum iia Bocka, m in is te r stw ierdza, 
że wobec ustąpienia ze stanowiska pre 
zydenta, d r E dw ard Benesz, ustą
p ił rów nież ze stanowiska naczelnego , 
dowódcy czechosłowackich s ił zb ro j
nych.

DO HONOROW EGO PRZEW ODNICZĄCEG O  CENTRALNEG O  
Z W IĄ Z K U  ZAW ODOW EGO G Ó R N IK Ó W  W  POLSCE TOW  W ICE- 

W IE S ŁA W A .P R E M IE R A  G O M U ŁK I

Konferencja  delegatów Zw iązku Zawodowego G órn ików  w  Jaw orz
nie, reprezentująca 5.800 członków, składa na Budowę Wspólnego Domu 
P a rtii — 50 tys. złotych.

Zaw iadam iam y Was, że górnicy kopalń jaw orzn ick ich  na zebraniach 
załogowych postanow ili wykonać roczny plan państwowy, kopalnia 
„Sobieski ' do dn ia 15 listopada br. Kopa ln ia  „B ie ru t” , „T . Kościuszko” 
— do dnia 4 grudn ia br., kopalnia „Jan  K a n ty ”  do końca br.

Życzym y Wam owocnej pracy i 
wienie.

przesyłam y pro letariackie pozdro-

KO NFERENC JA DELEG ATÓ W

TUR
wykazał pełną wolą jeiłncści młodzieży

Z S R R  | ioprze R a d ę  Kontroli
jeżeli działalność je j będzie oparta
na uchw ałach poczdamskich

10.6 (PAP). Dn ia 9 bm. w 
V terstw ie Pracy  podpisana zoslaia 
'n J?0 '  francuska um owa o ubezpie- 
N lu społecznym w raz z dodatkowy 
g a d a m i.

strony po lsk ie j konw encję pod-

Produkujemy
^ rQz więcej ża rów ek

m aju  br. przem ysł e lek tro- 
0% hiczny w  p ro du kc ji żarówek 
ty'v'e tlen iow ych w ykona ł plan 

*07 proc., w ytw arza jąc, w  po- 
baniu z m ajem  r. ub. o b lisko 
hiMiona żarówek więcej.

pisał ambasador RP w  Paryżu Jerzy 
P utram ent, zaś ze strony francusk ie j 
— m in is te r pracy D anie l M ayer oraz 
sekretarz genera lny m in is ters tw a 
spraw  zagranicznych Raymond Bous
quet.

Podpisane um ow y oparte są na za
sadzie ca łkow itego zrów nania obywa 
te li obu państw. In n y m i s łow y obywa 
tele polscy we F ra n c ji oraz obyw ate
la francuscy w  Polsce korzystać będą 
ze wszystkich świadczeń, przew idzia
nych ustawodawstwem  o ubezpiecze
n iu  społecznym obu k ra jów . W myśl 
konw encji wszystkie prawa, nabyte 
do re n t we F ra n c ji lu b  w  Polsce bę
dą honorowane w  razie pow ro tu  do I M iędzysojuszniczej Rady 
k ra ju  macierzystego. "* ) przewodniczący Rady nie

B E R L IN , 10.6 (PAP). Prasa, w y 
chodząca w  radzieck im  sektorze Ber 
lina, opub likow a ła  kom u n ika t B iu ra  
In form acyjnego radzieckiego zarządu 
wojskowego w  Niemczech na temat 
funkcjonow ania  Sojuszniczej Rady 
K on tro li.

K om u n ika t stw ierdza, że w  tych 
dniach przewodniczący sekre ta ria tu  
Międzysojuszniczej Rady K on tro li, 
przedstaw icie l F ra n c ji pp łk. Gienne, 
zaw iadom ił sekcję am erykańską i  bry 
ty jską  sekre ta ria tu , że gen. Koenig 
pragnąłby wiedzieć, czy k tó ryko lw ie k  
z kom endantów  zamierza w ystąp ić o 
zwołanie posiedzenia Rady na 10 
czerwca. |

Gen. Clay i  Robertson ośw iadczyli, 
że nie m ają spraw, k tó re  pragnęliby 
poruszyć na Radzie K o n tro li. Cho-

je j zwoływać w  dn iu 10 czerwca.
8 czerwca przedstaw icie l ZSRR zio 

ży ł na ręce Francuzów oświadczenie, 
w  k tó rym  stw ierdza m. in.: „D ek la ra  
cje, złożone przez gen. Claya i  Ro
bertsona świadczą m. in., iż  n ie  mają 
oni zam iaru udzielić odpowiedzi na 
oświadczenie kom endanta radzieckie
go, złożone na posiedzeniu Rady Kon 
tre li 20 m arca br.".

„Jak  w iadomo, 20 marca marszałek 
Sokołowski zarzucił 3 m ocarstwom  za 
chodnim  przekroczenie kom petencji 
Rady K o n tro li i  naruszenie mechaniz 
mu, ustalonego dla sprawowania kon 
tro li 4 m ocarstw  w  Niemczech.

„Stosunek kom endantu ry radziec
k ie j do Rady K o n tro li został w yraź
nie sform ułow any w  oświadczeniu 
gen. Łukianezenko i D ra tw ina . Stro-

Pod hasłem Zjednoczenia M łodzieży 
Polskiej, obradował w  O twocku, pod 
Warszawą, Nadzwyczajny K ra jo w y  
Zjazd OM  TUR.

W  Zjeździe udzia ł wzię ło  k ilkuse t 
delegatów-z całego k ra ju , przedstaw i
ciele w ładz cen tra lnych PPS w  oso
bach: m in is tra  Rusinka i posła Ćwika 
oraz przedstaw icie le Centralnego K o 
m ite tu  Jedności M łodzieży z tow. Za
rzyckim  na czele.

W Prezydium  Z jazdu zasiedli przed 
staw iciele organ izacji terenow ych OM  
ĄUR oraz przodownicy pracy i  nauki.

W im ie n iu  CKW  PPS p o w ita ł Zjazd 
m in is te r Rusinek.

W im ien iu  wszystkich organizacji 
m łodzieżowych p o w ita ł Z jazd przewo
dniczący Centralnego K om ite tu  Jedno 
ści M łodzieży, tow. Janusz Zarzycki.

Referat po lityczny w yg łos ił przewo
dniczący KC  OM TUR, poseł Lucjan 
M otyka.

Po referacie  organizacyjno -  sprawo 
zdawczym, wygłoszonym  przez sekre
tarza generalnego K C  O M  TUR, Sa- 
loniego, delegaci w y b ra li Kom isję  
Mandatową oraz p rz y ję li sprawozda
nie K o m is ji R ew izy jne j, Następnie od
była się dyskusja, po k tó re j poseł Mo 
tyka s tw ie rdz ił, że uczestnicy Z jazdu 
w ykaza li pełną wolę jedności i duże 
zainteresowanie dla fo rm  pracy p rzy 
szłej organizacji.

Zjazd pod ją ł przez aklam ację uchwa
tę w  spraw ie zjednoczenia organizacji 
w m yśl k tó re j zjazd OM TUR apro
buje w  pe łn i dotychczasową dz ia ła l
ność po lityczną i organizacyjną K o m i
tetu Centralnego OM TUR oraz 2 re
zolucje: w  spraw ie m ożliwości rozwo
jow ych m łodzieży w  Polsce Ludow ej i

w  spraw ie lis tu  papieża do biskupów 
niem ieckich.

Dokładne sprawozdanie ze zjazdu po 
damy w  numerze ju trze jszym .

------- «-oOo-------- -

Podziękowanie
Mł rszałka Żym erskiego

W czasie uroczystej prom ocji w  O- 
fice rsk ie j Szkole Inż. Saperów we 
W rocław iu  M arszalek Polski — Ż y 
m ie rsk i w  serdecznych słowach po- 
dziękował zespołom nauczycielskim  i 
m łodzieży za w k ład  pracy nad uś
w ietn ien iem  uroczystości podchorą
żych, z k tó ry m i m łodzież w  ciągu ca
łego roku  szkolnego współpracowała. 

----------oOo--------- -

U w a g a
lekarze peperowcy

K o m ite t W a rs z a w s k i p p r  za w ia d a 
m ia  w s z y s tk ic h  to w a rz y s z y  le k a rz y , tę  
od d n ia  7 cze rw ca  1948 r „  rozpoczęła 
się re je s tra c ja  le k a rz y  c z ło n k ó w  p a r t i i .  
R e je s tro w a ć  się na leży  w  lo k a lu  K o 
m ite tu  W a rszaw sk iego  PPR  A l.  Je rozo 
lim s k ie  23 róg  E m . P la te r, I  p ię tro , p o 
k ó j N r  102 w  p o n ie d z ia łk i i  c z w a r tk i
godz. 16 — czerw ca .

ciąż Zw iążek Radziecki zastrzegł so- na radziecka w sze lk im i siłam i poprze
bie, iż  udzie li odpowiedzi 8 czerwca, 
delegat francuski 7 czerwca na posie 
dzeniu sekre taria tu  oświadczył, na 
zlecenie gen Koeniga, że wobec tego, 
iż żadna z delegacji nie wniosła 
spraw  do rozpatrznia na posiedzeniu

K o n tro li, 
zamierza

Radę K o n tro li, jeśli działalność je j bę 
dzie oparta na uchwałach kon fe ren c ji 
poczdam skiej” .

W końcu kom un ika t podkreśla, że 
przygo tow ane porządku dziennego 
posiedzenia Lady K o n tro li, zgodnie z 
obowiązującą procedurą, należy do 
przewodniczącego.

Zw. Demokratyczny Finlandii
d o m a g a  się

obniżenia podatków
H E L S IN K I. 10.6 (PAP). F rakcja  

parlam entarna Zw iązku Dem okra
tycznego F in la n d ii przedstaw iła pro
je k t 30-procentowej obniżki p o d a t
ków dla osób. k tó rych  dochody nie 
przekraczają 200 t j rsięcy m arek rocz
nie. *

W uzasadnieniu powyższego ¡pro
jek tu  podkreśla się, że decyzja rządu 
radzieckiego o zmniejszeniu reparacji 
stwarza podstawy do podniesienia by
tu mas pracujących przez obniżenie 
stopy podatkowej.

w tm â c œ A
□ LO ND YN. — Ostatnie dane sta - 

tystyezne stw ierdzają, »e w cią
gu ubiegłego roku ofia rą ka tastro f w 
podziemiach kopalń b ry ty jsk ich  pa - 
dło 581 górn ików , czyli o 98 ludzi wlę 
cej an iże li w  ciągu roku 1946. Poza* 
tym  34 gó rn ików  postradało życie, pra 
cując na pow ierzchni kopalń.
□  B E R LIN . — Z powodu choroby ko 

m endanta radzieckiego, gon. Ko- 
tikowa, posiedzenie sojuszniczej ko - 
menda n tu ry  odroczono z dn ia 11 na 16 
czerwca.
O  B E R LIN . — Około 35 tys. robotn i 

ków  fabrycznych w  Ludw igsha - 
gen, k tó rzy  zastra jkow a ii w niedziele, 
domagając się w iększych ra c ji żywnoś 
clowych pow róciło  w środę do pracy 
po otrzym an iu  od francuskiego zarzą
du wojskowego przyrzeczenia w ięk - 
szych przydzia łów ,
O  BU DAPESZT. — Jak donosi dzień 

n ik  „V illa g " , rząd węgierski za - 
mierzą w  najb liższym  czasie zwrócić 
się do rządów Jugosław ii i Czeehosło 
waeji z prośbą o zmniejszenie sumy 
spiat z ty tu łu  reparacji.
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I r z e p n i e  p r z y ja ź ń
polsko- czec hosło w a c K a

Coraz żywszą staje się w ym iana ko 
respondencji m iędzy akademicką mł<> 
dzieżą czechosłowacką i polską. S tu
denci czechosłowaccy żywo in teresu
ją  się szczecińska Akadem ią H andlo 
vvą, w  k tó re j s tud iu je  już k ilkuna s tu  
Polaków z Zaolzia oraz 5 Polaków  o- 
byw ate li czechosłowackich

Ostatnio baw iła  w  A kadem ii H an
dlowej grupa młodzieży, czechosłowa
ckie j, k tó ra  zapoznała się z p rogra 
mom w ykładów .

Akadem ia H andlow a p ro je k tu je  o- 
tw arcie  u siebie lek to ra tu  czechosło
wackiego.

Artyści radzieccy
na odbudowę gmachu
Filharmonii Warszawskiej

W  piątek, 
F ilh a rm o n ii 
sym foniczny 
znakom itych

11 bm. odbędzie się w  
W arszawskiej koncert 
z gościnnym występem 
artys tów  radzieckich —

dyrygenta Konstantego Iwanow a, zna
nego dobrze w  W arszawie z k ; 'kakro f 
nych występów w bieżącym sezonie 
koncertow ym  oraz p ian is ty  E m ila  G i - 
lelsa.

Dochód z koncertów  znakom ici a r
tyści radzieccy przeznaczają na odbu 
dowę gmachu F ilh a rm o n ii W arszaw
skiej — przyszłej siedziby F ilh a rm o
n ii Narodowej.

W s p ó l n a  a k c j a
szko eniowa 

SL i FSL
W zw iązku z re a liz a c ją  „D e k la ra 

c ji o w spółdzia łan iu  m iędzy S tronn ic 
tw em  Ludov/ym  i Polsk im  S tronn ic
tw em  Lu do w ym " władze naczelne 
obydwu s tronn ic tw  om awia ją obce - 
nie sprawę wspólnego szkolenia dzia 
łączy ruchu ludowego.

P rzew idu je się, że pierwsze w spó l
ne kursy dla działaczy obydw u stren 
n ic tw . odbędą się na początku jesieni 
bież. roku.

*
W dn iu  7 bm. odbyła się w  W ar- 

szawie kon ferencja  sekretarzy w o je 
wódzkich PSD z terenu całej Polski.

K on fe renc ja  poświęcona by ła  p rze
de w szystk im  sprawom  organ izacyj
nym.

Sprostowanie
W dn iu  wczorajszym  podaliśm y za 

PAP-ero wiadomość o przebyciu  ge
nerała M arkosa i Dolores Ib a rru r i do 
Pragi, Agencja PAP prostu je, że w ia - 
dom o'''  ta okazała się nieścisłą. Ge
nera ł M arkus i  Dolores Ib a rru r i do 
Pragi nie przybędą, natom iast powoła
n i zostali d r  honorowego prezydium  
m an ifestac ji antyfaszystowskie j, jaka 
odbyła się w  Czechosłowacji 10 bm. 
wieczorem.

IW  m m  RADZIECKI PROTESTUJE
przeciwko działalności podżegaczy wojennych
w Stanach Zjednoczonych i Holandii

M O SKW A, 10.6. (PAP). — Agencja 
TASS ogłasza kom unikat, w  k tó rym  
czytamy m. in.:

Nie bacząc na rezolucję d rug ie j se
s ji Generalnego Zgromadzenia ONZ o 
środkach, ja k ie  należy zastosować prze 
c iw ko propagandzie podżegaczy wojen 
nych, rezolucje, p rzy ję tą  jednom yśln ie 
przez państwa należące do ONZ wraz 
ze Stanam i Z jednoczonym i, prowadzo
na jest nadal niepohamowana propa - 
ganda na rzecz nowej -wojny.

Jaskraw ym  wyrazem  te j propagan
dy jest a r ty k u ł pisma am erykańskie
go „News W eek“  z dnia 17 m aja br., 
w  zw iązku z n iedaw nym  agresywnym  
wystąp ieniem  dowódcy strategicznych 
s ił lo tn iczych USA generała Canny.

Wobec tego ambasada radziecka w  
USA skierowała dnia 9 czerwca do rzą 
du USA następującą notę:

,,Pismo „News W eek“  z dn ia 17 ma 
ja  br., w  zw iązku z w ystąp ieniem  do 
wódcy strategicznych sił lo tn iczych 
Stanów- Zjednoczonych gen Canny w  
Bangor/ (stań Maine) z dnia 7 maja

ność za prowadzoną na ich te ry to riu m  
akcję, stanowiącą propagandę w o jen-, 
ną i  tym  samym naruszającą w ym ię - 
nioną rezolucję.

Rząd radziecki uważa za rzecz ko - 
nieczną zwrócenie uw agi rządu Sta - 
nów  Zjednoczonych na wspom niany 
w yże j a r ty k u ł pisma '.News W eek", 
gdyż pub likow an ie  podobnych a rty  - 
ku !ów  zna jdu je  się w  oczyw iste j sprze 
czności z rezolucją, skierowaną prze - 
c iw ko propagandzie na rzecz now ej 
w o jny, a przy ję tą  jednom yśln ie przez 
państwa, należące do ONZ i w  te j licz 
bie przez Stany Zjednoczone.

Rząd radziecki przesyła jednocześ - 
nie n inie jszą notę do generalnego se
kre tarza O rgan izacji Narodów Zjedno 
czonych p. T rygve  Lie.

M O SKW A, 10.6. (PAP). — W innym , 
ogłoszonym równocześnie kom unika - 
cie. agencja TASS stw ierdza co nastę 
puje:

W ostatn ich czasach w  H o land ii pro 
wadzona jest niepohamowana p ro p a 
ganda na rzecz nowej w o jny. W

br., zamieściło a rtyku ł, zaw iera jący o- j zw iązku z tym , na polecenie rządu ra 
s-zczercze w ym ys ły  pod adresem Zw iąż dzieckiego, ambasador ZSRR w  H oian
ku Radzieckiego i trak tu jące  Związek 
Radziecki jako agresora, przygotów u 
iącego rzekomo napaść na Stany Z je 
dnoczone.

A r ty k u ł ten przedstaw ia również 
plan w ykorzystan ia  am erykańskich s ił 
pow ie trznych, baz lo tn iczych i bomb 
atom owych przeciwko Z w iązkow i Ra
dzieckiemu, w  szczególności dla znisz 
czenia tak ich  m iast radzieckich, ja k  
Moskwa, Leningrad, K ijó w , Charków, 
Odessa itd .

A r ty k u ł m ów i dalej, że stratedzy a- 
m ery kańscy p ro je k tu ją  utworzenie 
..zamkniętego koła ba,z lo tn iczych w o
kó ł R osji“  oraz „coraz siln ie jsze zaeie.ś 
nian ie tego kola, aż Rosjanie zostaną 
zaduszeni“ .

Powyższy plan. w  in te rp re ta c ji p i
sma ,.Ncws W eek“  przew idu je  kom bi 
nowanie operacji pow ietrznych, m or - 
skich i  lądowych baz am erykańskich, 
położonych b lisko  kon tynen tu  ro -  
syjskiego oraz w ykorzystan ie  ich do 
in tensyw nych bom bardowań i  ataków  
za pomocą pocisków k ierowanych.

O publikow anie  wspomnianego a r 
ty k u łu , stanowiąc przyk ład niepoha 
m owanej propagandy na rzecz no - 
w e j w o jn v  przeciwko Z w iązkow i Ra 
dzieckiemn. jest JA S K R A W Y M  NA 
R U SZEN IEM  REZO LU C JI D R U 
G IE J SESJI GENERALNEG O  
ZG R O M A D ZE N IA .
Rządy,- k tó rych  przedstaw icie le na 

d rug ie j sesji. Genenilaęgo Zgromadzę 
nla  g łosowali za powyższą rezolucją, 
pow inny — ja k  m ów i rezo lucja Zgro 
m adzenia — ponosić odpowiedział -

Członkowie kola ministrantów
bandytami i dywersantami

Przed Rejonowym  Sądem W ojsko
w ym  we W roc ław iu  na sesji w y jaz 
dowej w  W ałbrzychu stanęła w  dn iu  
10 bm. grupa 9 m łodocianych bandy 
tów, oskarżonych o działalność skie 
rowaną przeciwko dem okratycznem u 
us tro jow i Polski Ludowej.

Są' to: Szczepaniak Zbigniew . Wa
śnie w ski Czesław, Belka W acław,
Grzeszczak H enryk, K rzyw d a  Bole
sław, W ęgrzynow icz K a ro l, Prus Bo
lesław, M okrzyck i M arian  oraz K u - 
keża Eugeniusz.

Jak w yn ika  z ak tu  oskarżenia o r-

Za namową Prusa w s tąp ił do Koła 
M in is tra n tó w  p rzy  kościele p a ra fia l
nym  w  D rzym ałow ie. We wrześniu 
1947 r. na p ierw szym  zebraniu, nakło  
n iony przez Belkę, po lec ił zdobywąć 
broń, podejm ując jednocześnie za
m ia r rozb ra jan ia  żołnierzy A rm ii 
Czerwonej, funkc jona riuszy  UB i MO 
i  p lanując, że z w iosną przeniosą się 
do lasu.

: W październ iku 1947 r. odbyło się 
, w  św ie tlicy  K o ła  M in is tra n tó w  zs- 
1 przysiężenie nowych członków. Oskar 
żony opowiada o zbrodniczej dzia ła t-ganiza+nrzv band: Zb ign iew  Szczepa , . . .

m ak, Cz“ «ław  W aśniewski i  W a c ła w ,» « *«  ^ u Py Po czym zeznaje d ru g i z 
Belka b y li członkam i koła m in is tran - i ° * k ?rżo>iy W asniewskl (pseud. 
tów  w  k o ś c ie le  pa ra fia lnym  w  D rż y -1 „B łyskaw ica "), k tó ry  me zaprzecza, 
m ałow ie, pow, W ałbrzych. U tw o rz e -1 że p e łn ił fun kc je  zastępcy komen- 
n iu  n ie legalnej o rgan izacji sprzyjała ' danta.
atmosfera, jaka panowała w  kole m i: W po łow ie 1947 r. uda ł się do Kola 
m etrantów , ‘którego opiekunem b y ł M in is tran tó w . Po podaniu szeregu 
ba, Łukasiew icz, proboszcz kościoła w  szczegółów, dotyczących zbrodniczej 
D rzym ałow ie. | dz ia ła lności gromadzenia b ron i oskar

Zebrania członków odbyły się dwa żony w  dalszym ciągu zeznań poda- 
razy w  św ie tlicy  ko ła  m in is tran tó w  i jąc pobudki, ja k ie  gb sk ło n iły  do 
przy kościele pa ra fia lnym  w  D rzym a w stąpienia do organizacji, tw ie rdz i, 
łow ię. W sierpn iu 1947 r., na p ie rw - j że gdyby ksiądz — opiekun K o ła  M l-  
szym zebraniu organ izacyjnym  posta n is tra n tów  przy kościele pa ra fia lnym  
nowiono rozpocząć akcję w yw ro tow ą , I pow iedzia ł mu, że jest przestępstwem 
k tó ra  m iała na celu rozbra jan ie  żoł- należenie do zbrodniczej o rgan izac ji— 
n ie rzy  Wojska Polskiego i A rm il_ C ze r, by łby  niezw łocznie z n ie j w ystąp ił.
wonej, funkc jonariuszy UB i  M O w  
celu zdobycia b ron i i środków  m ate
ria lnych .

Charakterystyczne jest, że oskar
żeni p rzys tąp ili do drugiego swego ze
bram a po aoow.edzi i  K om u n ii św .,, j  z a r y t y  aktu  oskarżenia, 
k tó re j m łodocianym  przestępcom udzie w ,
la l ks. Lukasiew icz. Na zebraniu | 
członkowie n ie legalnej organ izacji z o ( 
s ta li zaprzysiężeni.

W dn iu 6 lutego 1948 roku  członko
wie bandy dokonali napadu rabunko  , . ,, . ,,
weao z bronią w  ręku na dwóch p r z e : ™  ™s' ało ^ « I n e g o  upadku 
chodniów na drodze m iędzy K o n ra - j oskarżonych zwłaszcza B e lk i, .z 
dowem a B ia łvm  Kam ieniem . ktorego zeznań w idać, że wychowany

W dn iu 14 lutego 1948 roku  jeden z | w  duchu te rro ru  antydem okratyez - 
członków bandy rzu c ił granat do lo— j nych o rgan izacji oraz a tm osfery ko- 
ka lu  PPR w  S tarym  Z d ro ju  pow. W a ł i ru p c ji swego najbliższego otoczenia 
brzych. powodując wybuch i zdemo- S nie m ógł zdobyć się na odwagę zerwa 
lowanie lokalu . ! nia z dotychczasową przestępczą dzia

Dw a następne w ystępy członków ( łalnością. 
bandy ogran iczyły się do próby napa 1 Następnie zeznaje Grzeszczak Hen-

i Trzeci z ko le i zeznaje B elka Wa- 
I claw, k tó ry  potw ierdza, że m yśl u- 
j tworzenia organ izacji wyszła od W a- 
i śniewskiego. Zeznania oskarżonego, 
ja k  i dwóch poprzednich potw ierdza

Podczas k o n fro n ta c ji W aśnłewslde- 
go i  B e lk i w yn ik ło , że obaj m lodocia 
n i przestępcy ponoszą w inę  ‘ że oba] 
b y li św iadom i celu organizacji.

W to & i przewodu sądowego ujaw-

ciii sk ie row ał dnia 9 czerwca do rzą
du holenderskiego notę następującej 
treści:

Jak dow iedzia ł się rząd radziecki, 
dziennik ho lenderskie j P a r t ii P racy 
>Hct F reie F o lk “  opub likow a ł dnia 13 

kw ie tn ia  br. a r ty k u ł pt.: „S tra teg ia  ro 
syjska i  odpowiedź na n ią “ .

W a rtyku le  tym , pełnym  oszczer - 
czyćh w ym ysłów  w  stosunku do Zwiąż 
ku  Radzieckiego, zagrażającego rzeko 
rao bezpieczeństwu innych państw, 
dziennik w zyw a dó wprowadzenia w 
życie środków, m ających na celu przy 
gotowanie do w o jny  przeciwko Zw iąż 
io w i Radzieckiemu.

D zienn ik „H e t Freie F o lk “  us iłu je  
zastraszyć swych czyte ln ików  ahsur - 
da lnym ł w ym ys łam i na tem at Z w iąz-

ku Radzieckiego i jego p o lityk i, oraz 
wzniecić nienawiść i  wrogość w  siosun 
ku do Zw iązku Radzieckiego, w zyw a
jąc. do zrzucenia am erykańskich bomb 
atomowych na ośrodki przemysłowe 
ZSRR.

Dzienn ik „H et Freie F o lk “  oświad - 
cza wręcz, że tuż na p o czą tku 'w o jn y  
„bom by atomowe, k tó re  posiada obec 
nie jedvn ie Am eryka, zostaną zrzuco
ne na Baku, M agnitogorsk, Moskwę, 
Leningrad...“ .

Rząd radziecki nie może przejść do 
porządku nad opublikow aniem  tych 
prow okacyjnych bredn i w  dzienniku 
„H e t Freie F o lk “  — zwłaszcza ze 
względu na okoliczność, że dzienm k 
ten jest organem p a rtii,  odgryw ającej 
k ierowniczą ro lę w  rządzie ho le nde r
skim.

W zw iązku z tym  rząd radziecki u- 
waża za rzecz konieczną zwrócenie u - 
w ag i.rządu  holenderskiego na fak t, że 
drukow anie  a rtyku łów , podobnych do 
tego. ja k i ukazał się w  dz ienniku „H e t 
Freie F o lk “  ja w n ie  up raw ia jąc propa
gandę wojenną, pozostaje w  sprzecz - 
ności z uchwałą Generalnego Zęroma 
dzenia z dnia 3 listopada 1947 r.

Jak w iadomo, rezolucja ta, potępia
jąca propagandę wojenną została je - 
dnom yśinie p rzy ję ta  przez rządy Na
rodów  Zjednoczonych, w  te j liczbie 
przez rząd holenderski.

Wobec tego ukazywanie się w  p ra 
sie ho lenderskie j a rtyku łów , w  k tó 
rych upraw iana jest propaganda wo - 
jenna, potępiona przez Generalne Zgro 
madzenie. stanow i naruszenie zobowią 
zań rządu holenderskiego, ja k ie  p rzy 
ją ł ten rząd głosując za przyjęciem  
rezo luc ji o potępieniu propagandy w o
jennej.

Rząd radziecki przesyła jednocześnie 
odpis n in ie jsze j no ty do generalnego 
sekretarza O rgan izacji Narodów  Zje - 
dnoczonych p. T rygve  L ie “ .

Adres protestacyjny
do papieża Piusa X I I

ski W ojciech. K is ie lew ski Stefa-tt

sfci

Prokurator zada kary śmierci
d l a  F a n g o r a

W 10-ym dn iu  rozp raw y przeciwko 
Fangorow i i wspóln ikom , Sąd w ys łu 
chał m ów oskarżycie lskich p ro ku ra 
torów  kpt. M a lik a  i m jr. Szaubera.

P roku ra to r M a lik  przeprowadzi! 
analizę przem ian gospodarczych i  po
litycznych, jak ie  dokonały się w  P o l
sce, podkreślając, że jednym  z n a j
ważniejszych znam ion polskiego ży
cia gospodarczego jest zerwanie z chao 
sem gospodarczym kap ita lizm u  po 
przez gospodarkę planową. Na tym  
tle p ro ku ra to r zanalizował następnie 
szkodliwą działalność oskarżonych, 
k tóra w yp ływ a ją c  z kap ita lis tycznych 
dążeń je j głównego insp ira tora  i orga
nizatora Fangora, przerodziła się w 
sabotaż.

P roku ra to r m jr  Szauber zają ł się 
szczegółowo sy lw etką głównego oskar 
żonego Kongrada Fangora.

Z ko le i p ro ku ra to r m ó w ił o przesz
łości Fangora i  jego b lisk ich  stosun
kach z w ie lk im  kap ita łem  1 dygn ita - 
rr.ami sanacyjnym i w  okresie przed

wojennym  oraz o sym patiach do h itle 
rowców, w  w y n ik u  czego stał się ich 
zaufanym  i-  pupilem .

W toku przewodu sądowego wyszło 
rówmeż - na jaw , że w  k ilk a  dn i po 
s tłum ien iu  powstania, w ładze nie
m ieckie da ły  Fangorow i k ilk a  wago
nów i u m o ż liw iły  przew iezienie do 
K rakow a m eta li ko lorow ych stano
wiących własność oskat-żonego.

7, w rogich na rodow i polskiem u po
budek zrodziła się rów nież u Fangora 
nienawiść do Polski Ludowej.

W k o n k lu z ji oskarżycie l stw ierdza, 
iż celem .działalności Fangora i  współ 
oskarżonych b y ł sabotaż, a pobudką 
do popełnienia zbrodn i by ła  niechęć 
do powstającego us tro ju  dem okra
tycznego i  dążenie do podkopania je 
go podstaw gospodarczych.

P ro ku ra to r żąda k a ry  śm ierci dla 
Fangora, k a ry  15 la t w ięzienia dla 
Meissnera i  K rokowskiego, 10 la t dla 
Piechockiego i spraw iedliwego uka ra 
nia Adam czyka.

„S łow o Powszechne" podaje, że 
dnia 8 bm. w  sekretariacie Ks. P ry 
masa Augusta H londa złożony został 
adres dó Papieża Piusa X II.  Adres 
k tó ry  — ja k  podaje „S łowo Powsze
chne“  —■ daje w yraz m ora lnym  u- 
p raw n ien iom  Polski do gran icy na Od 
rze i Nysie i akcentuje wolę społe
czeństwa obrony tej granicy, podpisali 
dotychczas:

B ieńkow ski W ito ld , Bocheński A le 
ksander, Chaciński Józef, Chrystian.; 
Lu d w ik . C iechanow iecki Andrzej, Do 
braczyński Jan Polański Seweryn, Fi 
lipow iez Zygm unt, F rankow sk i Jan, 
G ołub iew  A nton i, G rabski W ładysław  
Jan, G órski Jerzy Andrze j, Hagm ajer 
Jerzy. H orodyński D om in ik . Jak im iak  
Zygm unt, Jankow ski Tadeusz, Jasie
nica Paweł, .P ieński Szczepan. Johc l- 
son A ndrze j, K a rsk i Szymon, K ę trzyn

ln  u, _
nnwicz Józef M aciej, K o n o n o w lc z  * . 
rek, Konopka S tanisław, KożnłeW _ 
Kazim ierz. K ras ińsk i Andrzej. R®- * 
na M ieczysław, Laszowskl A 'fred , Ł 
p lek i August, Łubieńska Róż», j “  
b ieński Konstanty, M a jd a ń s k i  
lenty, M akarczyk Janusz, M alm '* 
Hanna, M arkow sk i M ieczysław. MA 
sztowicz Jan, M icew ski Andrzej, L , 
stón-Górska M aria, Nowak-DłtlżeW* 
Juliusz, Osmańozyk Edmund. Pa'1*5®* 
Eugeniusz, Piasecki Bolesław. 
w ski S tanisław, P okryw ka L e o n . 
tak iew icz Zygm unt, Re.y Tadeusz. ** 
dowieź Kazim ierz, Roztworowski S 
nis ław  Kostka, g ta row ie jska -
nowa Zofia, Stomma Stanisław'. - . | 
row icz Jerzy. W in k le r - August0*®, „ 
Kazim ierz. W o lte r W ła d y s ła w ,  7,awt 
sk i Jerzy, Ż uk row sk i Wojciech,

Ostre protesty społeczeństwa polskiego
przec iw ko pron iem ieck ie j polityce WatykonU

naroduNa posiedzeniu odbytym  w  Warsza 
w ie p lenum  Zarządu Z w iązku  Zawo
dowego Sądowników, skupiającego w 
swych szeregach w ie lk i procent szcze 
rych  i  p rak tyku ją cych  ka to lików , w y 
raz ił ubolewanie z powodu w ystąp ie
nia  papieża Piusa X I I  w  orędziu do 
b iskupów  niem ieckich kw estionującym  
prawo Polaków  do odebranych zabór 
cy Z iem  Zachodnich.

Zebrani s tw ie rdz ili, że orędzie pa
pieża podsyca niewygasłe nadzieje re 
w iz jon is tów  niem ieckich. W ystąpienie 
papieża nie sprzyja u trw a le n iu  pokoju 
i powszechnego bezpieczeństwa. Zw ią 
zek Zawodowy Sądow ników  spodzie
wa się, że k ie row n ic tw o  Kościoła kato 
lickiego w  Polsce zajm ie niezwłocznie 
stanowisko w  te j sprawie, stanowisko 
zgodne z naszym sumieniem narodo - 
wym , podobne do tego, ja k ie  zajęli 
księża kato liccy, b y li w ięźniow ie h i - 
tle row sk ich  obozów koncentracyjnych 
na zjeździe w  Kaliszu.

*
Pow ia towa R,ada Narodowa w  No

w ym  Sączu uchw a liła  rezolucję pro - 
testująca przeciwko w ypow iedz i pa
pieża, skierowanej do b iskupów  nie - 
m ieckich.

Ks. dziekan Odziomek, członek 
PRN, stw ie rdz ił, że lis t papieża nie
może przejść bez echa wśród.społeczeń 
stwa polskiego i  patriotycznego ducha 
w ieństwa, k tó re  męczeństwem i  k rw ią  
okup iło  niepodległość.

$
P rezyd iun j kom ite tu  środow iskowe

go Federacji Polskich O rganizacji Stu 
denckich przy U n iw ersytec ie  M iko ła 
ja K opern ika  w  T o run iu  w yraz iło  pro 
test przeciwko stanow isku jak ie  zajął 
papież Pius X I I  w  swym  liście do b i 
skupów niem ieckich.

W uchwalonej rezo luc ji czytam y m. 
In.: „S tanow isko W atykanu godzi w

na jbardzie j żywotne in teresy
polskiego“ .

O pozostaniu Ziem  Zachodnich 
M acierzy decydować będzie naród FY 
ski, a nie ci, k tó rzy  podczas okup» 
h itle row sk ie j nie p o tra f ili znaleźć >* - 

h itlerow skego barBpotępienia
rzyńcy.

dla

-o ó o -

Nominacje
w Prezydium Rady Ministrów

... . , -------nkie;Prezes Rady M in is tró w  C y r*11̂  , 
w icz decyzją z dnia 7 bm. 
m agistra Z. K łopotowskiego »? f 
now iska B iu ra  Prezydialnego f ,re ^  
d ium  Rady M in is trów , mianując * 
równocześnie zastępcą naczelnego 
rektora Polskiego Radia.

Na stanowisko D yrekto ra  B iura 
zydialr.ego p rem ier C y ra n k ie ^ ^  
m ianował mgr. J. Szłapczyftskiefi0*^ ,  
tychczasowego w icewojewodę P0®1 
skiego. Równocześnie Prezes Ri,<Y nio 
nist.rów m ianow ał m agistra. A. Ad* 
wieża D yrekto rem  Gabineu Pre 
Rady M in is trów .

--------- oOo--------- -

Zmiana na stanowisk»
D yrekto ra  G ł. Urz^ct^

Kontroli Pra*y
Na posiedzeniu w  ^Hdu 9 a-

M in is trów  przy ję ła  do wiadomości 
stąpienie ze stanowiska dvrek1 „ 
Głównego' Urzędu 
P ub likac ji i
Zabłudowskiego, na. miejsce

dyrek
urzęou K o n tro li 
W idow isk red.

k t ó ń j
Rada M in is tró w  po^volala dotych- 
sowego w icedyrektora  tego lir7, 
tow. Lesława W o jty g ę .

Pomyślne wiadomości
z fronłu powodziowego

W zw iązku z usta leniem  się pogody 
na Podkarpaciu i w  w o j. k rako w sk im  
oraz rzeszowskim — stan w ody w  rze 
kach górskich i  dopływach W is ły  usta

l i i  się i  nie budzi już  żadnych
n ie k tw " „n i « * - * *? ,
nieznac4il

wyborców w Czechoslewacji
głosowało za przyjaźnią z Polską 

Wywiad z amiiasadorem CSR w warszawie F. Pisakiem

W dniu dzisiejszym 
punktach zanotowano już 
obniżenie się sianu wody. fali.

W celu zmniejszenia wysokości  ̂
poniżej Sanoka, w  okolicy Jftohsz 
przerwano sztucznie w a ł oc^ r<j,, ?,a' 
sk ie row u jąc masy wody na r]rn$ » 
mieszkałe • łą k i i p iaski. Jak ^ 'k jnj0 
z ostatn ich m eldunków , do po* 
stan w ody obn iży ł się znacznie. ,

N owom ianowany ambasador Repu
b lik i Czechosłowackiej w  Warszawie, 
p. F ran tisek Pisek, p rz y ją ł przedsta
w ic ie la  Polskie j A genc ji Prasowej, 
PAP i  od,powiedział m u na pytania 
związane z zagadnieniam i w spółpracy 
czechosłowacko - po lskie j, w idz iany
m i z perspektyw y nowoprzybyłego do 
Polski dyn lom aty.

— Jakie  zadania staw ia przed so
bą pan ambasador w  dziedzinie da l
szego zacieśnienia współpracy cze
chosłowacko - po lskie j?
„Podstawą naszej współpracy jest 

um owa o sojuszu 1 w zajem nej porno-

ką kom isje  mieszaną na ro k  1948, zo
stał n ie  ty lk o  w  pe łn i w ykonany, ale 
nawet aby przedsięwzięto prace, nie 
p rzew idz iane  planem jeszcze na rok
bieżący.

Szczególną uwagę należy tu  zw ró
cić na ożyw ien ie przekładów  m iędzy 
obu k ra ja m i i to  nie ty lk o  z lite ra tu ry  
p ięknej, ale i naukowej.

Roztoczę szczególną opiekę nad na j
ściślejszą współpracą działa jących 
rów noleg le w  obu k ra jach  Tow arzystw  
P rzyjaźn i.

Zm ierzać będą do m ożliw ie  szybkie
go zawarcia konw encji turystycznej,

cy z dn ia 10 marca 1947 r. oraz um ow y [ do k tó re j g ru n t został już  przygoto- 
dotycząee -współpracy gospodarczej, I w any  ipodczas ostatn iej w izy ty  w  Pol-

du na szyb „K ra ku s “  w  W ałbrzychu.
Naoad nie udał się.

M łodocian i bandyci zrabow ali na
stępnie w  lesie. obok O lszanki, p rze- 
cbodryow i B aranow i wysokie bu ty  i 
spodnie, zaś przechodzącemu o te j sa 
m ej porze chłopcu nieznanego nazwi 
ska śtraenięto z ram ion płaszcz. W „
nocy 20 lutego 1948 roku bandyci do P ' iu  na posterunek 
kona li następnie naoadu na Piewnię, b y i przewodniczącym

ryk,' k tó ry  b y ł w  o rgan izacji od 1947 
roku  do c h w ili je j lik w id a c ji. W ie
dział on o tym  że głów nym  zadan em 
organ izacji by ło  dokonywanie aktów  
te rro ru  i t  napadów na fu n k c jo n a riu 
szy UB, MO. Oskarżony b ra ł udzia ł 
w  p rzygo tow yw an iu  nieudanego na- 

*’ MO. Grzeszczak 
Koła M in i-

k tórem u zrabow ali z loka lu  towar.
W pierw szym  dn iu  procesu zeznaje 

oskarżony Szczepaniak, przyznając, 
ąe należał do organ izac ji

stran tów  przy kościele pa ra fia lh jon  w 
Drzym ałow ie.

Na tym  przewodniczący zarządził 
przerwę południow ą.

k u ltu ra ln e j i  w  dziedzinie op ieki spo
łecznej. Z tych  um ów  w y p ły w a  sze
reg zadań, na k tó re  chcia łbym  zw ró
cić szczególną uwagę.

Jest oczywiste, że we wszystkich za
gadnieniach i  kwestiach na arenie 
m iędzynarodowej, Czechosłowacja kro 
czy wspóln ie z Polską.

Z  kw estii gospodarczych, za na jw aż
niejsze uważam szybkie wyjaśnien ie  
problem ów w  dziedzinie 'gospodarczo- 
tranzytow ej.

Jeśli chodzi o współpracę przem ysłu 
polskiego i  czechosłowackiego, to przy  
kładam  dużą wagę do sta łe j w jm iia ny  
doświadczeń — zarówno w  planowa
niu, ja k  i  p ro du kc ji. Trzeba zacieśnić 
naszą obopólną współpracę gospodar
czą przez wzajemne uzupełnian ie się 
przem ysłów obu k ra jów .

Najw ażnie jszym  z zadań, ja k ie  po
staw iłem  przed sobą w  zakresie 
współpracy ku ltu ra ln e j, jest u tw orze
nie Ins ty tu tu  K u ltu ry  Czechosłowac
k ie j w  W arszawie i  analogicznej in 
s ty tuc ji po lsk ie j w  Pradze. Jestem prze 
konany, że jeszcze w  ro ku  bieżącym, 
oba In s ty tu ty  rozpoczną swą pracę.

Będę dążyć do tego, aby p lan współ
pracy k u ltu ra ln e j, k tó ry  zaakceptowa
ny został przez polsko -  czechosłowac-

sce m in is tra  spraw zagranicznych 
Cz.eohosłowacji — Clementisa, a k tó 
ra ożyw i i  rozszerzy ruch. turystyczny 
m iędzy naszym i k ra jam i.

Popierać też będę ścisłą współpracę 
czechosłowackich i po lskich zw iąz
ków  zawodowych, zaś nie na ostatnim 
m iejscu nakreśliłem  w  m oich planach 
popieran ie w spółdzia łan ia prasy na
szych zaprzyjaźnionych państw'“ .

— Jak ocenia pan ambasador 
przebieg 1 w y n ik  ostatn ich w ybo
rów  powszechnych, Jakie m ia ły  
miejsce w  Czechosłowacji? 
„Przebieg ostat.moh -wyborów pow 

szechnych w  Czechosłowacji n iew ą t
p liw ie  zaim ponuje każdemu, k to  ob
serwował je bez uprzedzenia. Użyłem 
słowa „im ponow ać“  świadomie, gdyż 
ty lk o  tak ocenić można spokój, z ja 
k im  w yborcy czechosłowaccy pośpie
szyli do u rn  i z ja k im  sposobili się 
do wyborów.

Trzeba podkreślić, że po raz p ie rw 
szy w  naszych wyborach, pa rtie  p o li
tyczne nie ty lk o  nie stoczyły ze sobą 
w a lk i przedwyborczej, ale wprost 
przeciwnie — szły ze sobą ręka w  rę 
kę. Zam iast w  p raktykow aną przed 
tym  dziką kam panię wyborczą, Ind 
czechosłowacki w łoży ł całą swą ener-

j W W arszawie oczekuje się Pr ‘ 
i d a  ku lm ina cy jn e j fa li . w  sobotę 
| 12 bm. przy stanie w ody na ^  
5,50 m. W Puławach na,iwięl<**ejj .c j 
■silenie oczekiwańe jest, ju tro  o

gię 1 rozm ach w  pracę, k tó ra  prze.ta- 8°dz. p rzy stawę wody 5,90
O F IA R N A  PR AC A K O L E J
Powódź, k tó ra  naw iedziła 0S,JI CẐ Ć

w ia ła  się w  m ilionach godzin, p rze
pracowanych ochotniczo na rzecz Re- , , , , , , .
pub lik !. i Południowo -  w  -hodnią

i zagroziła pow O n p  ko le jow ym  ^  
W yn ik i w yborów  powszechnych kom  kom untgem  m w  f zcteg°,n^  

ug run tow a ły  zwycięstwo ludu p racu- ; śct n ,  l in i i  n is t:any  — Zakop*0® | 
jącego, pod kt.óre ppdw a liny  położone j Chabówka -n e ra ' jakSącz —K ry« 1**
zostały podczas pam iętnego kryzysu i Tarnów  _R w y  - hcf .
rządowego w  lu ty m  1948 r. W yn ik i w y  | D zięk i zorjd 2 ię5ZOr'.nej akc ji &  Lg 
i— a... ---------- --------------- j - , - ................................- - nracy kolęJ®.^,borów  zadały k łam  osta tn im  nadzie 
jom  k ra jo w e j i zagranicznej reakc ji:
90 proc lu du  Czechosłowacji głoso
w a ło  na F ro n t Narodow y — za ustro
jem  dem okracji ludow ej oraz rządem 
prem iera  K lem enta  G ottwalda. M u 
szę zwrócić uwagę, że naw et w  tych 
10 proc. wyborców , k tó rz y  odda li b ia 
łe k a rtk i, w ięcej jest ludzi otum anio- i pieniężne, 
nych przez reakcyjną propagandę niż K w iecień Zygm unt —  zaw. 
rzeczyw istych w rogów  obecnego I dróg. w  N ow ym  Targu, ° " ’uU 
ustro ju . j A d o lf — kon tro le r służby ruC^isd '

R ezulta ty w yborów  .przyśpieszą nie- N rr‘k ° w ie, Banach Ja.n _ ZvV!cd*! 
w ą tp liw ie  dalszy rozw ój us tro ju  de- : t  r.og- w  Zakopanem, Parssy g ^ l  
m okra c ji ludow ej, prowadzącej do I ^  ' -a dr«J?
pełnego socja lizm u w  naszym k ra ju “ .

— W  ja k im  stopni« — zdaniem 
pana ambasadom — zwycięstwo 
F ront«  Narodowego w  wyborach 
powszechnych « ła tw i dalszy rozw ój 
stosunków czechosłowacko - p o l
skich?
„Jestem przekonany, że zdecydowa

ne zwycięstwo F ron tu  Narodowego w  
ostatnich wyborach, niezawodnie u ła t 
w j dalszy rozw ój stosunków m iędzy 
Polską i  Czechosłowacją, gdyż 90 proc. 
w yborców  w  naszym k ra ju  głosowało 
m iędzy in nym i i  za przy jaźn ią z na
rodem polskim . N ie dopuścimy, aby 
k toko lw ie k  przeszkadzał w  naszej 
współpracy z b ra te rsk im  ludem  po l
skim  lub  sabotował ją.

W ięzy p rzy jaźn i, łączące nasze oba 
kraje, przyczynią się w a ln ie  do w zm o
żenia bezpieczeństwa tok  Czechosło
w acji, .jak i Polski, a także do s ta b ili-

pieczającej i onde.iej pracy KLUIO ś t  
przy usuwaniu skutków  
ruch  ko le jow y został niemal 
ści przyw rócony, o;«!d*

D y re k to r P K P  O kręgu K rak« 
go w yró żn i! tych pracow ników , -y- 
rzy  b ra li czynny udzia ł w  akcji, P ig
znając im  za ich poświęcenie na.^ ^  

Nagrody o trzym a li: 9 ^ ^ »

G o t * * *

ski Borys — zawiad. odcinka 
Chabówce, Palka Stefan — jjp«' 
w  —Chabówce, łukaslew icz Ł«“  jfr,
m ostowniczy w  Suchej, Z a jąc*f 
zef — st zaw iad. ode, syg. w  
Fischer W ładysław  — e lektr. W 
kow ie i  Ochmański Tadeusz —' 
ode. tel. w Tarnow ie.

----------oOo---------- .

Zjazd Stowarzyszani
Elektryków Polskich

br.
if f

ro z p o r f^  j 
Ogólnokrajovzy ■-

Dnia 10 czerwca 
w  Szczecinie O gólnokrajowz - 
Stowarzyszenia E e lek tryków  ^
jednoczącego w  swych szereg*®'1 
koło 1.800 członków.

Zjazd ten o tw ie ra  rok 
wy 30-Jetniej działalności SEP' 
jego jest wzbogacenie 1 pogł®*3

zacji stosunków w  Europie środkow ej w iedzy fachowej członków.
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W ODPOWiEIIZI
WYMOWA WYSTAWY

IMPERIALISTOM
HEM ODZYSKANYCH

P ^ A C E  przy realizacji W ystawy  
2iem Odzyskanych wchodzą w 

Otlcową fazę. W  pracowniach mala-
tzeźbiarzy, grafików, dekorato- 
architektów, w rzemieślniczych

ty  
' ty

. tetetach stolarskich, , mechanicz- 
^ " 'elektrotechnicznych i innych — 
sij) ®or3<izkowa praca. Wszystko mu 
tj ^  flotowe na termin. Od 15 czerw 

r°zpoczyna się na terenach wysta
ją wVch powszechny montaż ekspona 

wszystkich działach.
Prac? realizacyjną poprzedziło

0en’e programu i organizacji.
TO problematyka W Z O .

!jtd wspólnemu zwycięstwu
Hj. n°czonych w braterstwie broni ar 

Polskiej i radzieckiej, zwycięstwu 
V nZe<̂ zonemu bohaterskim oporem 
lit* Podziemnej .powróciliśmy trzy 
 ̂ temu, jako prawi gospodarze, na 

^Vne ziemie piastowskie. Zastaliśmy 
j^teas te terytoria w stanie wiel- 
pt ^dszczeń — w miastach, wsiach, 

rolnictwie, komunikacji, 
ch i żegludze. Zastaliśmy je nie- 

*ts PP^loszałe. Poza autochtonami 
5j m ludności niemieckiej, przeważ- 
tj kobiety i dzieci, zaludniały wów- 

Pasze Ziemie Odzyskane, po któ- 
opiero co przetoczył się okrutny 
^ o jn y .

Przygotowania do W . Z . 0 . Widok na pawilon „czterech kopuł“.

H d.

tej a te spustoszone i opustoszałe te- 
Przybyli ludzie z całej Polski, re-

oraz Polacy z całego świata, 

Wojennej, a nawet, jak ostatnio z
teki ściągający do ojczyzny z tuła-

% 1 ,
ty tetniej emigracji zarobkowej. Po-

:°cili

:rty bo
również emigranci polityczni,

jownicy o . prawa ludu, dla 
Hj W Polsce sanacyjnej nie było 

)Sca. Po trzech latach Ziemie Od
S a
H an,e zaludnia dziś ponad 5,5 milio
tj. ; - o w  - autochtonów i pionie-

Ludność niemiecka uszła lub

L repatriowana do Rzeszy.
^L*ZIE przybyli na Ziemie Od- 

^  Zyskane, wypowiedzieli walkę 
ptJ ?czeniu. Uruchomili rolnictwo, 

e®zysł, komunikację, porty, żeglugę

te,
4 i śródlądową, urządzenia miej 

lej , Stytucje użyteczności publicz-Ej , , -
’̂aaministrację i szkolnictwo. 

rj|. 51® Ziemie Odzyskane znów żyją
4 p i.ty  Qlski i pracują dla pokoju. Przed 

ty' bezprawną, choć setki lat
^  okupacyjną niemiecką admi- 
ly Jtyją, Ziemie Odzykane pracowa- 

a ^ojny. Były kuźnią niemieckiej 
^  Przeciwko pokojowym sąsia- 
ty stevviańskim. Teraz pracują dla 
ty,Qi0Lytu kraju, a przez swe uczestnic 
v  ^  eksporcie towarów przemysło- 

1 zolniczych—dla odbudowy Eu-
py,

Wojną tereny te uczestniczyły 
Hj /o W dochodzie społecznym Nie- 
k  ’ te jest kwotą równą temu, co 

, a niemiecka corocznie wydawała 
*■ teojenjg _ Ludność niemiecka mi-
tC( ^ sZelkich form zachęty i pomocy 
*’ â a z terenów wschodnich na za- 

^iemiec. Przy całym wysiłku ad‘‘W .
ojjj racji niemieckiej, przy nakładzie 
fj^^teiich środków pieniężnych i 
W  Zeohnym terrorze wobec Pola- 

kolonizacja niemiecka w  cza- 
'tepacji na terenach polskich tzw. 

j^onych do Rzeszy“ skończyła 
°tt)plctnym fiaskiem — dając oko 

tys. osadników. Żywiołowe o- 
(U tewo polskie na ziemiach zachód 

w ciągu trzech lat powojen- 
Ity Ponad 10-krotnie wyższy wynik 
ty 'ty przy niemal czterokrotnie 

liczbie dzisiejszej ludności 
W stosunku do ówczesnych 

Cc* Tak mógł powracać do do- 
ty r»ko prawy gospodarz. Tak mógł 
t y chać tylko intruz, świadom bez- 
!lja Pości swego czasowego włada-

\S ,Ló W jN A  część dochodu społecz- 
nego Ziem Odzyskanych pow- 

^  na uprzemysłowionych tere- 
toj SląsLa. W ystawa ukazuje nam 

zjednoczonego, złączonego 
naturalnym polskim zapię

ty  ̂’ r°lę Odry w systemie komunika 
Ziem Odzyskanych, zagadnie- 

\ Niszczenia, odbudowy i rozbu- 
lęty komunikacji lądowej i wod- 

Polskie porty w rozbudowie

!>

s »

-y że-pracy, rosnącą polską 
i eksport, włączający' nas 

P°kojową gospodarkę światową, 
tez Odrę i Wybrzeże widzi 

k^Półpracę Polski z bratnią nam 
W .^Słowacją oraz z innymi państ- 
ilu * 1 demokracji ludowej na szlaku 

— Morze Czarne poprzez pro- 
^ te n y  kanał Odra — Dunaj. 

łdziniy ( jaLą rolę w odbudowie i

eksporcie odgrywa polski węgieł, pły
nący barkami Odrą do Szczecina, jak 
rozwija się oparta na węglu wielka 
gałąź przemysłu chemicznego węgło- 
pochodnych, jak węgiel przemienia 
się w energię elektryczną czy gazową, 
odgrywając w tej formie olbrzymią ro 
lę w życiu gospodarczym kraju. Z  ko 
lei wspominamy i widzimy doniosłą ro 
lę rolnictwa Ziem Odzyskanych w  
wyżywieniu ludności Polski, wspomi
nając, że co piąty dziś już bochenek 
chleba wypieczono z mąki, pochodzą
cej z Ziem Odzyskanych.

Przegląd polskiego dorobku gospo
darczego byłby niekompletny, gdybyś 
my nie zapoznali się z olbrzymimi o- 
siągnięciami polskiego przemysłu na 
Ziemiach Odzyskanych, Jest rzeczą 
ważną; że przemysł ten idzie dziś i roz 
wija się bez udziału niemieckich fa
chowców, uruchomiony, odbudowany 
i rozszerzany przez polskich robotni
ków i techników, że mógł pozbyć się 
rzekomo .niezastąpionych" niemiec
kich specjalistów że dzięki jego pro
dukcji możemy coraz szybciej dźwi
gać cały kraj gospodarczo i zaspoka
jać poważne potrzeby inwestycyjne 
oraz codzienne zapotrzebowanie milio 
nów szarych obywateli.

W R ES ZC IE  niezmiernie ważny 
jest dorobek w zakresie orga

nizacji polskiego życia na Ziemiach 
Odzyskanych w dziedzinie społecznej 
i kulturalnej. Należy sobie zdać spra
wę z tego, że dziś, zaledwie w  trzy 
lata po objęciu zdewastowanych i opu 
stoszałycn terenów, na których od 
wieków nie stanęła stopa przedstawi 
cielą polskiej władzy, mamy już zor
ganizowaną i w pełni normalnie dzia
łającą administrację państwową i sa
morządową, że rozwija się bujnie ży
cie polityczne, społeczne, zawodowe i 
kulturalne w tysiącach komórek naj
różniejszych organizacji, że funkcjonu 
je normalnie sieć podstawowych, śred
nich i wyższych zakładów nauko
wych.

TA K  wygląda problematyka W y 
stawy, która będzie przedstawio

V \7  po litycznym  —  ta k  samo, ja k  
W p ryw a tn ym  życiu  — poro

zum ienie w  pewnej spraw ie może być 
w yn ik ie m  w spó lnoty interesów. W te
dy osiągnięte porozum ienie stwarza 
podstawy do jeszcze głębszego i  moc 
niejszego pogłębienia w spólnoty in 
teresów. T a k i w łaśnie cha rakte r no
szą uk ład y  zaw ierane m iędzy k ra ja 
m i dem okracji ludow ej, oraz m iędzy 
ty m i k ra ja m i a ZSRR.

Inaczej jest, gdy porozum ienie zo
staje osiągnięte drogą narzucenia po
s tu la tów  jednej ze stron in nym  kon 
trahentom . W  ta k im  w ypadku is tn ie 
jące sprzeczności i  urazy, zamiast 
zniknąć, w zb iera ją  na siie i  tw orzą 
niezliczone rysy  w  zbudowanym  przez 
dane porozum ienie gmachu. Tak 
przedstaw ia się sprawa ze zgodą u- 
czestników kon fe ren c ji londyńsk ie j 
w  spraw ie N iem iec na powzięte tam 
postanowienia.

C iekawą jest rzeczą, że żaden p o li
ty k  francusk i nie śmie bron ić  uch
w a ł londyńskich  w  spraw ie Niem iec
i że wszyscy — od le w icy  do sk ra j
nej p ra w icy  w łącznie okreś la ją  je 
jako mocno niekorzystne dla  F ranc ji. 
K ug la rz  re to ry k i w  rodza ju  ,-Bluma 
p o tra fi w praw dzie  napisać a rty k u ł 
przyznający na początku, że uchwały 
londyńskie  są złe i  wyw odzący na koń 
cu, że... należy je p rzy jąć, ( ja k  wszy
stko inne co pochodzi z A m eryk i). A -  
le zwyczajnem u Francuzow i — na
wet nie postępowemu —  trudn o  na
dążyć za taką akroba tyką myślową, 
mówiącą, że czara« to czarne, a je d 
nak nie jest czarne. Wie o tym  do
brze demagog de Gaulle. I  dlatego, 
m im o że gotów jest sprzedać Am e
rykanom  nie ty lk o  in teresy franeu 
skie w  Niemczech, ale i... w  samej 
F ranc ji, — potępia on ostro ustępstwa 
B id au lt, celem uzyskania popu larno
ści.

O sta tn i tydzień b y ł w  ogóle ba r
dzo n ie fo rtun ny  dla  wyznawców

na w 7 kolejnych działach — poza ho 
nórowym przedsionkiem zwycięstwa i 
braterstwa broni: zniszczenia, zagad
nienia ludnościowe, dochód społeczny 
i jedność Śląska; węgieł, Odra i ko
munikacja, wybrzeże, żegluga i eks
port, rolnictwo i wyżywienie, prze
mysł i człowiek — łącznie z historią 
Ziem Odzyskanych i historią walki 
o te terytoria.

Znaczenie W ystaw y Ziem Odzy
skanych jest wielkie. Przede wszyst
kim przedstawi ona swoim i obcym 
bilans naszego trzyletniego dorobku 
na Ziemiach Odzyskanych i stanowić 
będzie zarazem, do pewnego stopnia, 
plastyczne sprawozdanie z wyników 
tam osiągniętych przy pomocy środ
ków finansowych, dostarczonych 
przez społeczeństwo w postaci świad
czeń normalnych i nadzwyczajnych, 
jak Pożyczka Odbudowy Kraju czy 
Danina Narodowa; po wtóre — sta
nowić będzie odpowiedź wszelkiego 
rodzaju agentom imperialistycznym i 
protektorom oraz przyjaciołom nie
mieckich dążeń rewizjonistycznych, 
którzy dziś jeszcze, nie chcąc widzieć 
naszych osiągnięć na Ziemiach Odzy
skanych, usiłują kwestionować nasze 
odwieczne do nich prawa, potwier
dzone nieś,potykanym w dziejach na
rodu wysiłkiem rządu i społeczeń
stwa.

Wystawa wykaże również, że Zie- A j , '  «/! "Ą?V-mie Odzyskane zostały w pełni włą
czone do gospodarki krajowej i euro
pejskiej i służą dziś sprawie pokoju.

WY S T A W A  będzie imprezą na 
wielką skalę, równą co do obsza 

ru poznańskiej P W K  z 1929 roku. 
Niewątpliwie zwiedzą ją miliony 
osób z kraju i zagranicy. W rocław  
przygotowuje się na ich przyjęcie. 
Zapewniono około 40 tys. kwater 
zbiorowych i indywidualnych oraz 
wyżywienie dla około 50 tys. osób 
dziennie. Wycieczki krajowe i zagra 
niczne' organizuje „Orbis", przy czym 
wycieczki robotnicze, pracownicze, 
chłopskie i młodzieży szkolnej — bez 
żadnych kosztów, które pokrywa

centralnie Komisariat Wystawy. M i
nisterstwo Komunikacji udzieliło po
ważnych zniżek kolejowych.

W  ramach W ystawy odbędzie się 
szereg ogólnokrajowych i międzynaro 
dowych kongresów i zjazdów. N aj
liczniejszym z nich będzie kilkudzie 
sięciotysięczny zlot mfodzieży z o- 
kazji kongresu połączeniowego, który 
odbędzie się w końcu lipca br.

Organizatorzy W ystaw y zatroszczy 
li się o organizację imprez kultural
nych i sportowych. Specjalne przedsta 
wienia teatralne i operowe, występy 
choreograficzne, zespoły wokalne i 
baletowe, koncerty filharmoniczne i 
solistów, wieczory autorskie najwy
bitniejszych literatów, wreszcie sta
ły konkurs robotniczych, pracowni
czych i chłopskich zespołów świetli
cowych .—• wypełnią program artysty 
czny.

W  zakresie sportu planuje się rów
nież szereg imprez ogólnokrajowych 
i międzynarodowych, do czego wyko 
rzystany będzie olbrzymi, odbudowy
wany obecnie teren stadionu sporto- 
go, mogący pomieścić dziesiątki ty- 
tysięcy osób.

LE C Z  W ystawa będzie nie tylko 
teoretycznym przeglądem na

szych osiągnięć, będzie także ich 
praktycznym wyrazem. N a obszer
nych terenach otwartych, w kilku
dziesięciu pawilonach i kioskach spe 
cjalnie na ten cel wznoszonych, w 
specjalnych zagrodach i na terenach 

okazowych odbywać się będzie wy 
stawa społeczno - gospodarcza, -tj. 
nieustający kiermasz wyrobów Ziem 
Odzyskanych, przydatnych w codzien 
nym -życiu dla przeciętnego człowie
ka. Tam przybysze z całego kraju za 
poznają się z tym, co Ziemie Odzy
skane dają przeciętnemu obywatelo 
wi polskiemu, tam też £>ędą mogli 
wszystko, co będzie wystawione, na
być po specjalnie zniżonych cenach.

ZW IE D Z E N IE  W ystaw y Ziem 
Odzyskanych stanie się wiel

kim przeżyciem. Niewątpliwie w cią 
gu trzech miesięcy miliony osób 
przepłyną przez tereny W ystawy. 
Jedyną dziś troską organizatorów, 
wtebeć "óSłżż^miogo' "¿iffitetesowanla, I 
które W ystawa wzbudziła w kraju i 
1 za granicą, jest uniknięcie natłoku j 
zwiedzających, który by utrudnił za
poznanie się z treścią tej niezwykłej j 
imprezy. Dlatego też organizatorzy | 
wycieczek zbiorowych, zwłaszcza j 
liczniejszych, powinni już obecnie 
rezerwować sobie możność zwiedze i 
nia W ystawy, oraz kwatery i wy- • 
żywienie we Wrocławiu, aby umoż
liwić dyrekcji W ystaw y i „Orbiso
wi" planowy ruch publiczności z ca 
lego kraju w czasie stu dni trwania 
W ystaw y Ziem Odzyskanych.

W IK T O R  KOŚCiŃSKI 
Komisarz Rzędu do Spraw W Z O

Domagamy się zwrotu
polskich dzieci!

Z.ywa jest jeszcze w  pam ięci nasze
go społeczeństwa traged ia  dzieci po l
skich w yw iezionych w  czasie okupa
c ji do Rzeszy. U prowadzanie dzieci 
po lskich dokonywane było  przez o- 
isupanta w  różnym  czasie i  p rzy po
mocy różnych metod. N a jba rdz ie j gio 
śna byia  spraw® dzieci z Zamojszczy 
zny.

Przez dłuższy czas k rą ży ły  niespraw 
dzone, potw orne wiadom ości da tem at 
ich losu. W iadomo by ło  ty lko , że wa. 
gony ko le jow e załadowane dziećmi, 
k tó rych  p iln ie  strzegli strażn icy n ie 
mieccy, przetaczane b y iy  na węzłach 
ko le jow ych w o j. warszawskiego i  k ra  
kowskiego. W yjaśn iło  się w kró tce , że 
część tych dzieci rozmieszczona zosta 
la w  k ilk u  gminach, a m. inn. w  w o 
jew ództw ie  warszawskim . Wieści te, 
tym  razem sprawdzone, uspoko iły nic 
co wzburzoną opin ię polską, ale nie 
na długo.

Gij.v bowiem  zaczęto rachować,
N IE  DO LICZO NO  SIĘ SPOREJ 

ILO Ś C I D Z IE C I.
I  znowu zrozpaczeni rodzice, a ra 

zem z n im i cale społeczeństwo gubiło 
się w  domysłach. Co się stało z dzieć 
m i z Zamojszczyzny? Sprawa na do
bre została w yjaśniona dopiero po 
wo jn ie , k iedy  to okazało się bezspor 
nie, że znalazły się one na terenie 
Niemiec.

D ziec i z Zamojszczyzny nie wyczer 
pu ją  jednak caiego problem u. W 
Niemczach znalazło się także i  w iele 
innych dzieci polskich, uprow adzo
nych z różnych terenów  naszego kra 
ju . Często zdarzało się, że uprowadza 
ne b y ły  dzieci, k tó rych  rodzice areszto 
w an i b y li przez Gestapo. Zabierane 
b y ły  także dzieci urodzone przez m at 
k i polskie, znajdujące się w  obozach 
koncentracyjnych, bądź na przym uso 
w ych robotach w  Niemczech. Wresz
cie, w  okresie ew akuacji zachodnich 
terenów polskich, a szczególnie na 
Śląsku,

TY S IĄ C E  D Z IE C I P O LS K IC H  ZO 
STAŁO  W Y W IE Z IO N Y C H  N A  Z A 
CHÓD.

T rudno jest dziś usta lić ściśle licz 
bę dzieci polskich, k tó re  znalazły się 
po w o jn ie  w  Niemczech. Wg. n ie k tó 
rych  danych ilość ich w ynosiła  290 
tys. Z tego o lbrzym ia  większość zna
lazła się na teren ie N iem iec zachod
nich, zna jdu jących się pod okupacją 
anglosaską.

Pewne św ia tło  na tę sprawę rzuca 
fak t, że np. w  B a w a rii zna jdu je  się

około 8 TYS. D Z IE C I określanych I® 
ko n iez iden tyfikow ane tzn ., takie! co 
do k tó rych  nie w iadomo, k im  b y li 
ich rodzice. Sami N iem cy przyznają, 
że są to dzieci ze Śląska. Nie uipga dla 
nas w ątp liw ości, że m ia ły  one polskich 
rodziców.

Wiadomo także, że nn. w  Saksonii 
liczba tak ich  dzieci wynosi 7 T T & , a 
w  p ro w in c ji Schiczwłg _ Ho lste in 6 
TYS, Oczywiście.

CYFRY TE SĄ D A LE K O  N IŻS ZE  
OD RZECZYW ISTYCH,

gdyż jest rzeczą w iadomą, że is t 
nieje u Niemców powszechna tenden 
cja zatajania pochodzenia tych dzie
ci.

Dochodzimy do spraw y bodaj n a j
bardzie j oburzającej. Podczas gdy ze 
s tre fy  radzieckie j, gdzie znalazła się 
ąjosunkowo mniejsza ilość dzieci, cal 
kow io ic udało s ic  dokonać re p a tria c ji 
dzięki życzliwości w ładz radzieckich, 
w  w yn iku  czego sprowadzono do P o l
ski 26 TYS D Z IE C I, ilość dzieci re 
patriow anych ze s tre f zachodnich w y 
nosi zaledwie 6 TYSIĘC Y. A  przecież 
tam  w łaśnie było ich na jw ięce j.

Przyczyna tego jest prosta.
W ŁA D Z E  STREF ZAC H O D N IC H  

R O B IĄ  N IE S ŁY C H A N E  TR U D N O 
ŚCI czynnikom  polskim  w  odnajdyw a 
n iu  dzieci. Szczególnie oburzające je®, 
pod tym  względem postępowanie 
w ładz angielskich. Świadom ie u tru d 
n ia ją  one pracę nie ty lk o  po lskim  
cw n n  kom. A ŁE  I  O R G A N IZA C JO M  
M IĘ D ZY N A R O D O W Y M , ja k  np. IRO  
czy Czerwonemu K rzyżow i.

ID Ą  N A  RĘKĘ RÓ ŻNYM  „O P IE 
K U N O M " N IE M IE C K IM ,

któ rzy  świadomie zm ierzają do te 
go, by dzieci nasze n igdy nie usłysza
ły  ju ż  m ow y po lsk ie j i  n ie  dowiedź!® 
ly  się, ja k ie j są narodowości.

A  tymczasem... tysiące zrozpaczo
nych m atek i  o jców na próżno czeka 
ju ż  od la t  ja k ie jk o lw ie k  w ieści co do 
losu, ja k i spotkał najdroższe im  is to 
ty . Trzeba nazwać rzecz po im ien in : 
postępowanie tak ie  jest zbrodnia.

P O LS K A  D O M A G A  SIĘ 7,V,’ROTU 
SW OICH D Z IE C I.

W innych prze trzym yw an ia  dzieci 
po lskich na terenie N iem iec m usim y 
napiętnować przed op in ią  całego świa 
ta. N ie przestaniem y m ów ić o te j 
sprawie, dopóki nie zostanie ona roz 
wiązana w  myśl elem entarnych zasad 
ludzkich.

K.W.

. S. G. W. W
p ® w i i m a i  i s t n i e ć

i

Wyższa Szkoła Gospodarstwa W ie j
skiego w  Łodzi jest najm łodszą uczel
n ią  tago-typu, k tó ra  urodziła, się już
w  Polsce Ludow ej.

Szkoła ta, ja k  w ie le  innych  prze ja
w ów  in ic ja ty w y  społecznej w  nowej
Polsce, jest przedm iotem  ataków, czer
piących swe źród ło bądź w  konserw a
tyw ne j ru tyn ie , bądź w  tendencjach 
niew iele m ających wspólnego z p ra w 
dziwą troską o oświatę.

Co decyduje dziś o p raw ie  do życia 
in s ty tu c ji ośw iatowej? Jednym  z 
p ierwszych k ry te r ió w  jest skład spo
łeczny je j uczniów. Otóż posiadane 
przez W ydzia ł R o lny K C  PPR czę
ściowe w y n ik i ankie ty, przeprow a
dzanej obecnie na wspom nianej uczel
ni, a obejm ujące już  połowę je j słu
chaczy, świadczą, że łódzka WSGW 
po tra fiła  sama skupić u  siebie tę m ło 
dzież, k tó re j wprowadzenie do sta
rych szkół wym aga jeszcze łam ania

ę u jtC fiiĄ

obrządku m arshallowskiego. T y le  e- 
ne rg ii i  papieru zużywają ka p ła n i te
go obrządku w  Europie Zachodniej dla 
przedstaw ienia p lanu  M arshalla , ja 
ko  swego rodzaju po lityczne j peni
c y lin y  na wszystkie bo lączki tego 
świata,, a tu  S tany Zjednoczone sa
me b ru ta ln ie  obnażają sm utną rze
czywistość. M ało sub te ln i członkow ie 
Izby  Reprezentantów USA nie baczą 
ńa przestrogi M arshalla  o „z ły m  w ra  
żeniu“ , ja k ie  w yw rze  obcięcie k re 
dytów.

B lis k i B ev inov l tygo dn ik  „The 
People“  zapytuje , czy wobec nowych 
w a runków  am erykańskich i  zreduko
w ania  przez Kongres funduszów, w  
ogóle w a rto  przy jąć tę pomoc. A  rów  
nie pro -am erykańsk i „Y o rksh ire  
P ost" z tłum ioną  złością stw ierdza, 
że „pom oc am erykańska, je ś li nie bę
dzie dostateczna, okaże się w  ogóle 
bezużyteczna“ .

Inne praw icow e pismo angielskie 
Sunday C hron ic ie  stw ierdza, że o- 
k ro jon ym  kredytom  m arshallow skim  
towarzyszą —  w  m yśl zasady: pie
niędzy coraz m nie j, obow iązków co
raz w ięcej — nowe w a run k i, k tó rym  
sprzeciw ia ją  się (chw ilowo) nawet 
rządy b ry ty js k i i  francuski. Kores
pondent tego pisma z Paryża donosi, 
że kon tro la  gospodarki francuskie j 
ma być o fic ja ln ie  sprawowana przez 
przedstaw icie li USA. Cóż rob ić, ja k  
senatorowie amerykańscy nie liczą 
się *  potrzebam i propagandowym i

rządu francuskiego, k tó ry  przecież 
gotów jest na podporządkowanie się 
ko n tro li, byle zewnętrzne je j fo rm y  
nie b y iy  zbyt rażące i  ko m p ro m itu ją 
ce w  oczach narodu...

D  ealne ksz ta łty  przyb ie ra  nato-
Y*- m iast plan, k tó ry  przeprowadza

ją  A ng licy  w  Palestynie, potem, ja k  
zmuszeni zostali- wycofać stamtąd 
swoje w ojska. Uniem ożliw iane zosta
ło u tworzen ie w  Palestynie państwa 
arabskiego, niezależnego od w p ływ ó w  
b ry ty jsk ich . S iłą dom inującą w  arab
skie j części Palestyny jest AbdaJla, 
albo raczej A n g lik  G lubb Pasza, do
wodzący Legionem  A rabskim . Pań
stwo Iz rae l — m im o, że św ietn ie w y  
trzym a ło  próbę w ojskow ą — , będzie 
zdaniem A n g lik ó w  skłonne do poczy
n ien ia  im  ustępstw  za cenę un ikn ięc ia  
dalszych s tra t m ate ria lnych  oraz pako 
ju  potrzebnego dla  konso lidac ji p o li
tyczne j i  gospodarczej. W tych  w a 
runkach  sądzić należy, że B ry tan ia  
nie będzie s taw iała specjalnych tru d 
ności w  osiągnięciu zawieszenia bro
n i w  Palestynie.

Z d ru g ie j strony fa k t przyjęcia  
przez A rabów  zawieszenia bron i, sam 
przez się oznaczałby n ieo fic ja lne  uz
nanie państwa Izrae l i s tw orzy łby mo 
żliwości dla całkow itego zaprzestania 
regu la rne j w o jny . W ew entualnych

pertraktac jach, w  k tó rych  w ie lk ie  zna 
t-zenie posiadać będą szanse m ateria ] 
ne każdej ze stron, sytuacja k ra jó w  
arabskich jest mocniejsza, is ś li cho-

dzi o zasoby i m ożliwości ściągnięcia 
rezerw. B ardzie j w yrów nane, a nawet 
korzystniejsze dla Żydów  są nato
m iast a tu ty  dotyczące ak tua lne j sy
tu a c ji w o jskow ej.

Jedynym  obszarem, m ającym  wejść 
w  skład państwa Izrael, zajętym  
przez agi'esorôw (Egipcjan), jest pu 
stynny Negew, na po łudniu, k tó ry  
nie b y ł zresztą przez nikogo b ro n io 
ny. Na innych fron tach w  rękach Ży 
dów zna jduje się n ie  ty lk o  całe te ry -  

| to riu m  państwa Izrael, ale i ważne 
I pu n k ty  arabskie j części Palestyny. 
I (Zach. Galilea, J a ffa ,-obszary w  cen
tru m  k ra ju , na drodze T e l-A v iv — Jero 

j zolima). Na . przyszły uk ład  spraw 
w p łyn ie  prawdopodobnie okoliczność,

I że d la  A b d a lli bezpośrednim i zasad- 
' n iczym  celem by ło  w łaśnie zajęcie a- 
rabsk ie j Palestyny, a obecnie cel ten 
został ju ż  w  znacznej m ierze osiąg
nięty.

U ! ostatn ich dniach uc ich ły  wza-
'  ' jem ne a tak i angło -  am erykan 

skie w  spraw ie Palestyny. Być może, 
że zachodzi związek m iędzy tym  fa k 
tem, a wiadomością z K a iru , żfe 
A m eryka n in  został wyznaczony prze 
wodniczącym  Rady Nadzorczej K ana
łu  Sueskiego, co — zgodnie z kom u
n ika tem  — „je s t usp raw ied liw ione 
rozm iaram i ruchu  sta tków  am erykan 
skich, ku rsu jących przez kan a ł“ . Skro 
mna ta no tatka jes t dokum entem  je 
dnego z na jw iększych aktów  k a p itu 
la c ji Im perium  B ry ty jsk ie go  przed 
im peria lizm em  USA, Ileż  to razy b ry 
ty jscy  mężowie stanu pow tarza li, że 
Suez to k lucz do im perium , a rzu t o- 
ka na mapę potw ie rdz i, że tak  jest 
W rzeczywistości.

A  tymczasem A ng licy  doznali d ru 
giej po rażk i w  Iran ie , gdzie podał się 
do dym is ji p ro -b ry ty js k i p rem ier 
Chaklm i. Sprzeczności angio -  ame
rykańsk ie  podobne są do chronicznej 
wysypki, k tó re j ob jawy, n im  znikną 
na jednym  m iejscu, po jaw ia ją  sie na 
drugim . J. S TA E E C ,

oporów i  in te rw e n c ji czynn ika .spo
łecznego.

Na-zbadanych. oko ła, 450 studentów 
se w szystkich semestrów 84 proc. po
chodzi ze wsi, zaś 38 proc. z miasta. 
Lecz „ze w s i“  nie oznacza tu ze dw o
ru, ja k  to  jeszcze jest —  zwłaszcza ns 
wyższych la tach — większości ro ln i-  
czych uczelni. G rupę w ie jską  w  42 
proc. stanowią dzieci chłopów, posia
dających do 5 ha gruntu, w  35 proc, 
od 5 ha do 15 ha, w  16 proc. dzieci 
w ie jsk ich  nauczycie li. Uderza jeszcze 
brak dzieci na jem nych robotn ików  
ro lnych — w  szczególności z m ają t
ków  państwowych.

Grupa m ie jska słuchaczy posiada 
6kład m nie j w yraźny  społecznie, bo 
ty lk o  15 proc. dzieci robotn ików . 
W grupie te j m am y 60 proc. dzieci 
urzędników . Reszta dość nieokreślona 
społecznie. Sjm czy córka robotnika, 
w yroś li w  w ielkoprzem ysłow ym  śro
dowisku, stanowią cenny element dy 
nam iczny na wsi po lskie j, w kracza ją
cej na drogę postępu gospodarczo- 
społecznego. Podobnie ja k  dzieci chłop 
śkie w  kadrach kie row n iczych prze
mysłu, są oni niezbędni wśród in te li
gencji ro ln icze j dla zespalania wsi z 
m;?stem w  jeden naród pracujących.

Niezależnie od tych uw ag wypada 
stw ierdzić, że d rug ie j ro ln icze j uczelni
0 fakitm składzie społecznym nasz k ra j 
jeszcze nie posiada

N ie w ą tp liw ie  szereg k ry ty k , w ypo
w iadanych na tem at p rzednro tów  za
wodowo - ro ln iczych, w yk ładanych w  
tej szkole, posiada swoje uzasadnie
nie. Lecz odpowiedź może być ty lk o  
jedna: trzeba pomóc, poradzić, zasi
lić  w yk ładam i, a n ie  podkopywać. 
W podobny sposób można zasilić
1 jeszcze bardzie j zbliżyć do zadań 
nowej P o lsk i część ekonomiczno-spo
łeczną w yk ła d ó w  na WSGW. N aw ia
sem m ówiąc, ironiczne nazywanie 
WSGW „szkołą hum anistyczną" świsd 
czy o  tym , ja k  bardzo pewne stare i 
czcigodne uczelnie ro ln icze są zaco
fane w  ich stosunku do nauk społecz
nych. Wszak ju ż  dzisia j, m im o wszel
k ie  m glistości i b rak i, n iektórzy w y 
k ładow cy szkoły łódzk ie j m og liby  s 
pożytkiem  zastąpić i gdzie indz ie j r ° w  
nych reakcy jnych  w ykładow ców . N ie 
jedna uczelnia ro ln icza m ogłaby ró w - 
żnie z pożytkiem  zużytkować doświad
czenie WSGW z le j wydzia łem  prze
mysłu, rolnego, gdzie ka tedry  są ob
sługiwane przez dyre k to rów  wżgl. 
p racow ników  tegoż przem ysłu.

Nasz pl(in d ługole tn i w  ro ln ic tw ie  
bedzie w ym aga ł tv»ieęy nowych inży
n ie rów  - ro ln ikó w . Szkoły akademic
k ie  zapotrzebowania tego nie  w ype ł
nią —  p rzy  na jw iększym  nawet, w y 
siłku. W tych w arunkach likw id a c ja  
uczelni już  istn ie jące j nie może 
w  ogóle wchodzić w  rachubę. Trzeba 
aby m łodzież stud iu jącą na WSGW o 
tym  w iedziała, ja k  rów nież i o tym , 
że nowa Polska czeka na- nią i  na je j 
tw órczy w ysiłek. J, X.
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D o k q d?
S PRAW A nie )> tw i de roznądze- 

nia:
Dwaj skroatnl urzędnicy Zarządu 

Miejskiego (nazwiska znane redak
cji) zgloeili się jeden x pierwszych 
do pracy w wyzwolonej stolicy. 
Znaleźli sobie w zrujnowanym do
mu przy ul. Czeczotta dwa nieanisz 
ceone i zdatne do użytku mieszka
nia, zstęospod aro wali się 1 pozosta 
li w swojej siedzibie aź do czasu, 
kiedy zgłosił się właściciel powyż
szej posesji.

Właściciel na podstawie promessy 
wyłączeniowej zdecydował się na 
odbudowę swojego domu. Na pod
stawie tej samej promessy przysłu
guje mu jeszcze jedno prawo, pra
wo na podwyższenie (dowolne) ko
mornego. Korzystając z tego upraw  
nienia właściciel domu przy ul. Cze 
cr.otta podniósł lokatorom, o któ
rych piszemy w dzisiejszej notatce, 
komorne do 3 tys. zł miesięcznie.

Lokatorzy komornego nie zapła. 
ciii (zarobki miesięczne w Z M  nie po 
zwoliły na to). W rezultacie w ła
ściciel kamienicy uzyskał za pośred 
nictwem sądu eksmisję.

Sytuacja wielce skomplikowana. 
Co gorzej każda strona ma tu „swo
ją" rację. Właściciel kamienicy, 
Jeżeli ma 1 chce realnie inwestować 
milionowe sumy w odbudowę swe
go domu, musi mleć także możli
wość zamortyzowania swego w kła 
du.

Lokator, pracujący obywatel W ar 
sza wy wraz z rodziną musi spać, 
jeść i mieszkać. Kto ma rację?

Nie ulega kwestii, że pierwszopla 
nowym zagadnieniem jest odbudo
wa naszego miasta i słuszna jest 
tendencja Ministerstwa, aby iść na 
rękę tym, którzy w je j odbudowę 
inwestują <a więc i inicjatywie pry 
watnej). Jednakże z tym stanowi
skiem nie mogą się zgodzić poszko 
dowani lokatorzy. Nie mogą, bo 
gdzieś się muszą podziać.

Gdzie, dokąd mają się przenieść 
lokatorzy z Czeczotta i kto jest za 
ich dalszy los odpowiedzialny? Na 
to pytanie musi przyjść jasna i nie 
dwuznaczna odpowiedź. Jakiego zda 
nla w tej sprawie Jest Wydział 
Kwaterunkowy Z.M.? Czekamy na 
odpowiedź.

Osiedla podwarszawskie nie dotrzymują przyrzeczeń
Barak na Chodkiewicza musi zachować charakter przejściowy

choćby lokatorzy chcieli w nim pozostać
Sprawa przesiedlenia m ieszkańców 

z zawalonych i  zagrożonych domów 
W arszawy do osied li podm ie jskich 
„w a łk u je "  się już  długo, nawet za d łu
go.

Pretensję 1 pytania są kierowane 
oczywiści« do Resortu M ieszkaniowe
go, k tó ry  ze swej s trony zrob ił 
wszystko, co mógł. Reszta należy do 
W ojewódzkie j Rady Narodowej. Od 
n ie j bow iem  wszystkie gm iny w inny  
by ły  otrzym ać ins trukc je , ja k  należy 
przeprowadzać re jes trac ję  w o lnych 
lo ka li, k ie dy  m a być ukończona i  ko 
mu trzeba w ykazy w o lnych  lo k a li 
przekazać.

N IE D O K ŁA D N E  INSTRUK CJE
Instrukcje te nie były jednak w i

docznie zbyt dokładne i wyczerpują
ce, skoro szereg gm in  zw róc iło  się z 
zapytaniem  bezpośrednio do Warsza
w y (m. in . i  bu rm is trz  Piaseczna). 
Trzeba sobie powiedzieć, że rady wo 
jewódzkie nie stanęły dotychczas w  
tej dziedzinie na wysokości zadania.

Obecnie jednak spisy lokali zosta
ły ukończone i w  połowie czerwca 
Wojewódzka Rada Narodowa prze
śle je bezpośrednio do Zarządu M iej 
skiego m. st. Warszawy.

A  czas utdywa...

IM tiM

Mimo, i t  t targowisku końskim przy 
ul. Podskarbińskiej pisze się ciągle, do 
dnia dzisiejszego nic się właściwie nie 

zmieniło.
W  prawdzie teren 

ten już od dawna 
przyznam/ został 
pod budowę ogród
ka jordanowskiego, 
jednak targi koń
skie odbywajją się 
tu w dalszym ciągu. 

Winien jest podobno Zarząd Miejski, 
który wysuwa coraz to noice zastrze-

'!Llłj'U?i7rn

Zapew nia ją  nas, że jeszcze w  koń
cu bm. zostaną przesiedleni miesz
kańcy baraków  przy ul. C hodkiew i
cza.

SĄ I  U D O G O D N IE N IA

Co dziwniejsze jednak — lokatorzy 
z baraków  nie prze jaw ia ją  jakoś 
zbytn ie j chęci do w yprowadzenia się 
z Warszawy. Do Resortu M ieszkan io
wego p rzybyw a ją  często delegację z 
prośbą, aby ich  w  ogóle nie ruszać, 
tw ierdząc, że czują się tu  zupełnie 
dobrze.

N iew ą tp liw i«  zasługę ma w tym
niezm ordowany ad m in is tra to r bara
ków  ob. Tom alski. Stara się wszyst
k im i s iłam i doprowadzić swe „k ró le 
stw o" do porządku i  przyzwoitego 
w yglądu.

W Resorcie M ieszkan iow ym  opo
w iadają, że ma on specjalne zdolno
ści do „w yc iskan ia " pieniędzy na licz 
ne i coraz to nowe inwestycje . A  in 
westycje są rzeczyw iście liczne i  do
tyczą nie ty lk o  drobnych udogod
nień, ale i  pryszn iców  z siecią wodo
ciągowo -  kanalizacyjną, ogródków, a 
nawet żłobka dla liczne j dziatwy. 
M ieszkania w  dwóch barakach są tak 
„so lidn ie ”  doprowadzone do porząd
ku, ,że zostaną oddane na stałe do 
użytku  pracow nikom  m ie jsk im . Nie

trzeba w ięc będzie ich  przenosić do 
ośrodków podm iejskich.

Reszta jednak, chce czy n i«  chce, 
bezwzględnie musi się podporządko
wać zarządzeniu w ładz m ie jskich. 
Tym  bardziej, że nadchodzą nowe 
alarmujące m eldunk i o zagrożonych 
domach przy K rako w sk im  Przedm ie
ściu.

B arak i p rzy u l. Chodkiew icza m u
szą dysponować zawsze pewną ilo 
ścią w o lnych  m iejsc, aby przy jąć lu 
dzi, k tó rzy  zupełnie dla n ich nieocze
k iw an ie  znajdą się bez dachu nad gło 
wą. (ar)

Jeszcze jeden dom odbudowany

Działkowicze doczekali sią pogody 1
D!a odmiany kłopoty z BOS-em

5-tysięczna rzesza dzia łkowców  sto 
lic y  pow ita ła  z westchnieniem  u lg i po 
2 odę. W prawdzie trw a jące od dwóch 
tygodn i ob fite  deszcze w yszły  raczej 
na zdrow ie działkom , ale is tn ia ła  oba 
wa, że deszcze się przeciągną, co mo
głoby poważnie zagrozić zbiorom. Na 
razie jest względnie dobrze. U c ie r
p ia ły  ty lk o  dz ia łk i położone bardzo n i 
sko, a w ięc przede w szystk im  przy le  
głe do A l. Waszyngtona, gdzie

80 now ych sal szkolnych
buduje Warszawska Dyrekcja Odbudowy

żenią. (? )
Czy tak jest naprawdę —  me wie

my. Przypominamy tylko Zarządowi 
Miejskiemu, że czas upływa.*

N O W I N Y  T Y G O D N I A
- JG ZATPC U  -  Ç o ïic c lrL Z z .

W Y S O K I*  K A R T  T A  U C H Y L A N I*  B I*  
OD O B O W IĄ Z K U  S Z C Z K P IK N IA  

K o m is ja  Z d ro w ia  DscialnicowaJ R a d y  N a 
ro d o w e j P ra g a -P o łu d n ia  s tw ie rd z a , te  
znaczny  p ro c e n t lu d n o ś c i n ie  w y p e łn i ł  Je- 
n c z e  O bow iązku  szczepien ia  p rz e c iw d u ro -  
w ego, m im o , te  zb liża  sią  ja g o  te rm in  za- 
ko ń e ze n U . P o n a d to  s tw ie rd z a  sią, te w  
w ie lu  w y p a d k a c h  p rzyno szo n o  f ik c y jn e  za
św ia d cze n ia  u c z e p ie n ia . O b y w a te le  c i n ie  
zd a ją  sobie  s p ra w y , na co n a ra ta ją  1 aie- 
b ie  i  o toczen ie . W  z w ią z k u  z ty m  K o m is ja  
Z d ro w ia  w y s tą p iła  z w n io s k ie m  o p o d w y ż 
szenie k a r  za u c h y la n ie  alą od o b o w ią zku  
szczepień.
CO R O B I I  M Ó W I K O M IT E T  B U D O W Y  

O G R Ó D K Ó W  J O R D A N O W S K IC H
Na o s ta tn im  pos iedzen iu  K o m ite tu  B u d o

w y  O g ró d k ó w  J o rd a n o w s k ic h  p o s ta n o w io -

Dokąd jedzie?

Często zdarza się, is M Z K  zmuszone 
tą przesuną/ jeden czy kilka wozów 
np. z linii ,M "  na „ l"  lub odwrotnie.

Dlaczego jednak nie rmienia się wie 
dtj wszystkich tablic oznaczających li
mę i trasę wozu, nie rozumiemy.

Konkretnie: Dnia 9 bm. Chausson 
nr. 260 oznaczony był: nu tablicach 
okrągłych z przodu i z tyłu „Ł* —  to- 
bliczki boczne małe „Plac Unii Lubet 
sklej —  Saska Kępa* —  a w okienku 
im  dachu nie.

Oczywiście i m  przystankach pomsta 
wały diu-gie dyskusje i targi. Ostatecz
nie pasażerowie nie chcieli weiaiać dc 
wozu. obawiając się —  i słusznie —
by nie Wywiózł ich do... Wilanowa.

m  ro z m a rz y ć  « k ład  k o m ite tu , p o w o łu ją c  
do w s p ó łp ra c y  p rz e d s ta w ic ie li zrzeazaA 1 
cechów .

B u d o w a  O g ró d ka  J o rd a n o w s k ie g o  p rz y  
u l.  O ssow sk ie j na G ro c h ó w ie  zb liża  t lę  k u  
k o ń c o w i 1 w  n ie d łu g im  czasie odbędzie  
się u ro czys te  o dd an ia  go do u ż y tk u  d i la t -

K o m ite t  B u d o w y  O g ró d k ó w  pod kre ś la  
w ysooa społeczna n a s ta w ie n ie  c z ło n k iń  L i 
g i K o b ie t, k tó ra  na ape l D z ie ln ic o w e j B a 
d y  N a ro d o w e j n a ty c h m ia s t z g ło s iły  sw ó j 
u d z ia ł w  b e z p ła tn y c h  d y tu -a c h  w  o g ró d k u  
p rz y  u l.  O tw o c k ie j.  S p raw ę  tę  trze b a  Jed
n a k  u z g o d n ić  z K e s o rte m  Z d ro w ia  1 O p ie k i 
S po łe czn e j, k tó re m u  o g ró d e k  pod lega .

D Y P L O M Y  Z A  Z A S Ł U G I N A  l tZ E C I  
D A N IN Y  N A R O D O W E J 

R a d n i D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro d o w e j 
P ra g a -P o łu d n le  ob. ob. K le m e n s  C zadek, 
M ic h a ł D o m a ń s k i, A n d rz e j S zcza w iń sk i, 
P io t r  H re b le ń  1 Józe f B e d n a rs k i o trz y m a 
l i  d y p lo m y  o d z n a k i p a m ią tk o w e j za zasłu 
g i na rzecz D a n in y  N a ro d o w e j na Zagospo 
d a ro w a n ie  Z ie m  O d zyska n ych .

P O R A D Y  P R A W N E  D L A  B IE D N Y C H  
P re z y d iu m  D .R .N . p o s ta n o w iło  z w ró c ić  

się z ape lem  do a d w o k a ró w -r ie m o k ra tó w , 
b y  p o ś w ię c il i d w ie  g o d z in y  ty g o d n io w o  na 
p o ra d y  p ra w n e  d la  b ie d n y c h .

Zagadnienie budow y sieci szkół po 
wszechnych, podstawowych i śred
nich zajm uje poczesne m iejsce w  pro 
jektach odbudowy Warszawy.

Oprócz gmachów szkolnych, będą
cych w  odbudowie, w  na jb liższe j p rzy 
szłości m iasto otrzym a trz y  nowe bu
dyn k i szkolne przy ul. K ra jo w e j Rady 
Narodowej, I io p e rn ik a  i  Czarneckie
go. Będą to  w ie lk ie  nowoczesne do
my, ca łkow ic ie  przystosowane do po 
trzeb szkół. Już przeznaczono k redy 
ty  na ich budowę w  wysokości 40 m i 
lionów  zło tych na ob iekt. Opracowa 
no rów nież szkicowe plany.

B R AK KREDYTÓW  
WDO nadzorująca budowy 1 remon 

ty budynków szkolnych ma w tej 
chwili na warsztacie kilkanaście o- 
biektów, których odbudowa prowa
dzona jest w  miarę napływu skąpo 
dawkowanych kredytów. Ńp. na r# - 
m ont dwu szkół przy ul. Modlińskiej

U w ag a  emeryci!
Ministerstw« Rorat 1 Telekom, 

przekazało Centralnej Sekcji Emery
tów przy Zarządzi« Głównym Z w. 
Zaw. Prac. Poczt i Telekom. — pięk
ny duży dom, póRoraplętrowy z Ina ta 
lacją elektryceną, centralnym ogrze
waniem skanalizowany ■ pięknym  
parkiem o 9.000 m. kw„ mogący po
mieścić 40 — 50 osób.

Emeryci i wdowy mogą Jnż zgła
szać swoje kandydatury.

Inform acji o warunkach ndzielat 
Centralna Sekcja Emerytów, W ar
szawa, ni. Ratuszowa Nr. 11, «raz 
Zarządy Okręg. Sekcji Emerytów: 
Wrocław, Gdańsk. Katowice, Kra
ków, Lublin. Łódź, Olsztyn, Poznań, 
Szczecin.

Nowy gmach Rzeźni Miejskiej i wiele, wiele innych
zgłoszono do Inspekcji Budowlanej

Wczoraj pisaliśmy o budowle no
wych domów mieszkalnych, których 
plany zostały zgłoszone do Inspekcji 
Budowlanej w  maju br. Łączna kuba 
tura tych mieszkań wyniosła 282.015 
m. szęśc.

Oprócz budownictwa mieszkaniowe 
go rośnie taki« budownictwo gma
chów publicznych i zakładów przemy 
słowych.

W tymż« miesiącu zgłoszono pro
jekty budowy obiektów przemysło
wych « kubaturze 88.822 m. sześć., z 
których największy będzie gmach 
Rzeźni M iejskiej przy ul. Sierakow
skiego 1 (11.709 m. sześć.)).

TEATRY -  K 1N A -R A D IO
TE A TR Y

T E A T R  E O L S K I — (K a ra s i«  t )  — d r ił
» godz. U . „D o m  pod  O ś w ię c im ie m '

T e a tr M A Ł Y  (M arsza łkow sK a  «1) o godz
1» ,.R. H . In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M araza tko w ska  W
e godz. 19 „S tr z a ły  na u l.  D łu g ie j" .

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  IW 
•  godz. 19 „P o c ią g  -  W id m o " .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z y g m U I 
tow ska  «): o godz. 19.15 re w ia  h um o ru  
„E ksp reo se m  po W a rs z a w ie ".

T e a tr „C O M O E D IA -  -  o g od z in ie  U  -  
„M ę ż c z y z n a "  Z a p o ls k ie j.

T e a tr R O Z M A IT O Ś C I: — s  godzinH  
19 „R o m a n s  z O jc z y z n ą " .

G U L IW E R  (K ró le w s k a  I I )  — o godz 
I I  — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

P O L S K A  Y M C A . — C odz ienn ie  o godz. 
19 k a b a re t l ite ra c k i p. t .  „ A N I  B E , A N I 
M E ".

T e a tr  K L A S Y C Z N Y I — o godz. 19 —
„ B r a t  M a rn o tra w n y " .

T e a tr  N O W Y  — (P u ła w ska  9») — o godz. 
19 ko m e d ia  R uszko w sk ie g o  „J a d z ia  W do - 
w a " .

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (R ró le w a k a  1S) -e godz. 19.3(1 „L a d a c z n ic a  z za sad a m i".

K IN A

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  M* 
,,G asnący P ło m ie ń " ,  pocz. 12,30 — 14.45 —• 
19,15 — 21.30: d la  Z w . Z a w . godz. 17.

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 
ska Ul'» — P ro g ra m  N r  30, godz. 13.

K ino A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k i 
2) —- P ro g ra m  N r  19, godz. 13.

K ino  T Ę C Z A  — fS u z in a ) — S ka rb  Tarza  
na, pocz. 15, 17, 21, d la  Z w . Z a w . 19.

K ino  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) -  
„ T lm u r  i  Jego d ru ż y n a " ,  pocz. 13, 15, 17 
1 21.

K ino  S Y R E N A  — ( In ż y n ie rs k a  2) -
„W ie c z n a  E w a " , pocz. 15, 17, 21.

R A D IO

K in o  A T L A N T IC  -  (C h m e tn a  W  -
„ K u l is y  W ie lk ie j R e w ii" ,  pocz. 14, 19,3« 
31,30, Ż w . Z a w . 19.

K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  1-9) -
,.t y c ie  E m ila  Z o l i" ,  Pocz. seansów : 14, 19, 
31.M,

P IĄ T E K , U  cze rw ca  1941 r .
9.90 S ygn . czasu, 6.15 W ia do m . p o r., 7.00 

Dz. p o r., 9.35 „ Z a k lę ty  D w ó r "  — pow . 
8.50 M u z y k a  9.00 G aze tka  ra d . d la  szkó ł 
12.04 D z. p o ł. 12.25 E t iu d y  fo r te p .,  12.50 
W ieś p rzed  m lk ro f . ,  13.00 „O d b u d o w a  w s i"
— pogad . 13.05 „ Z  naszych  s t ro n "  14.00 — 
K o n c e r t  s o lis tó w  14.30 M u z y k a  le k k a ,
16.00 Dz. p o p o ł. 18.25 „W p ły w  p ro m ie n i 
s łon e czn ych  na  s k ó rę "  pog. 16.30 . A u d . d la  
c h o ry c h , 16,45 P rze g l. ks ląż . d la  m łod z .
17.00 K o n c . d la  p rz o d o w n ic  św ia ta  p ra c y ,
17.45 „ W a lk i  na b a ry k a d a c h  „ w  P ra d z e "
— fra g m . p o w . 18.00 „M o z a ik a  m u z y c z n a "
18.45 „ Z a k lę ty  D w ó r "  — p ow . 19.05 „N o w y  
n u m e r Ż o łn ie rz a  P o ls k ie g o "  p rz y n o s i 
nagr. 18.15 K o n c . S y m fo n . W  p rz e rw ie  dz. 
w ie ce .‘ 31.30 „R u m u n ia  p rze m a w ia  do P o l
s k i"  M 00 M u z y k a  tan . 33.00 O st. w ia d .
33.00 H y m n ,

Stosunkowo niew!«!« miej»c« zaj
mą pomieszczenia handlowe, bo tylko 
3.025 m. szęśc.

Z obiektów użyteczności publicznej 
Elektrownia Warszawska zaprojekto
wała gmach na Wybrzeżu Kościusz
kowskim 27 (kubatura 23.400 m. 
sześć.), Zarząd M iejski budynek przy 
ul. Sikorskiego 6 (12.700 m. sześć.)
oraz Izba Adwokacka przy Al. Sikor 
skiego I I  (9.300 m. sześć.).

Budownictwo gmachów gospodar
czych zamyka aię cyfrą 15.521 m. 
sześć., z czego największą inwestycją 
jest gmach Centrali Handlowej Prze 
m ysłu  Drzewnego przy ul. Kolejowej 
67 (10.360 m. sześć.).

Dochodzą do tego jeszcze garaż« o 
kubaturze 937 m. sześć. Wszystkie tę 
zatwierdzone projekty dotyczą bądź 
to budynków zupełnie nowych, bądź 
też wymagających gruntownych na
praw i remontów, (ar)

Czy tak być musi?
Dotychczas nie wiedzieliśmy « tym. 

weksle i  znaczki stemplowe są tak 
mocno strzeżone. Aby się o tym prze

kona/, wystarczy pójśi 
do Urzędu . Skarbowego 
tia ul. Lindleya.
Jest tylko jedno okien 

ko dla załatwiania inte 
resantów, ale jakie? 

Grube, w kształcie kwa~ 
7 iratowej tuby. Przy je j 

szerszym końcu stoi pe
tent. a za maleńkim otworem —  urzęd 
nik. Trzeba dobrze się nakrzyczeć, aby 
urzędnik cokoluńek zrozumiał.

Przy tym jest tylko jedno okienko, 
nie dziw więc, że musi się stracić sporo 
czasu, aby kupić kilko weksli, i i  czy 
tak rzeczywiście być musit

i Zawiszy potrzeba jest 30 m ilionów  
złotych, podczas gdy przyznano zaled 
w ie  4 m iliony .

Stosunkowo na jbardzie j zaawanso
wane są prace nad odbudową gma
chu g im nazjum  Staszica p rzy u l. Noa 
kowskiego.oraz trzech szkół na W ierzb 
nie (W oronicza 8) i  na Powązkach. 
(Spokojna 13 i Obozowa 55).

Budynki te mają być oddane do u - 
żytku przed nowym rokiem szkolnym. 
Termin będzie dotrzymany, o ile SUN 
przyzna fundusze potrzebne na 
wykonanie pozostałych prac. Chodzi 
tu o nieprzyznaną jeszcze sumę 25 mi 
lionów złotych.

Gimnazjum Staszica będzie podwyż 
szon* o jedno piętro. W tej chwili 
wyciąga się już ściany pod dach. Pew  
ne trudności w  budowie nastręcza nie 
ustalony jeszcze plan sąsiednich bu
dynków.

AN P SKORZYSTA
W gmachu aa ul. Spokoje«j mieścić 

tlą  będzie szkoła zawodowa fotogra
ficzna, a obok na Obozowej I  M ie j
ski« Gimnazjum Mechaniczne im Ko
narskiego.

Skorzysta na tym Akademia Nauk 
Politycznych i Szkoła Podstawowa 
przy ul. Grójeckiej. Pozbędą się bo
wiem uciążliwego współlókatora, oku 
pującego w  dalszym ciągu część ich 
pomieszczeń.

Ogółem po wykończeniu tych czte
rech gmachów stolicy przybędzie oko 
ło 80 nowych sal szkolnych, licząc w 
tym aule i  sale gimnastyczne, ( j .  m.)

k ilk a , z nich zostało zalanych. 
D Z IE Ń  JU TR ZE JS ZY  DECYDUJE

Obecnie poważną obawę d z ia łko w i- 
czów, tak  zresztą ja k  i  wszystk ich ro i 
n ikó w  w  okolicach W arszawy, budzi 
wysoka fa la  na Wiśle. W łaśnie wczo
ra j w  godzinach rannych przez Z aw i 
chost przeszła fa la  powodziowa, do
chodząca do 6.75 cm ponad poziom 
norm alny. Przez Warszawę fa la  ta 
prze jdzie 12 bm. w  godzinach popołud 
ulow ych. P rzew idyw any p rzybór w o
dy w  W arszawie wynosić będzie po
nad 5 m. Przypuszczamy jednak, że 
obawy dzia łkow iczów  są płonne i  że 
dzień 12 bm., a w ięc ju trze jszy  m in ie  
spokojnie.

Pocieszający Je®t fak t, że M ie jsk i
W ydzia ł M e lio ra cy jn y  p rzew idu je  w  
bieżącym roku  przeprowadzenie robót 
odwadniających na działkach W a
szyngtona _ Południe. T u ta j bowiem  
dzia łkow cy o trzym a li 5 ha ziem i od 
„A g r i lu “ .

O tym , że akcja ogródków dzia łko 
wych staje się coraz popularnie jsza, 
świadczy fa k t zajęcia przez n ich w  
tym  roku  250 ha ziem i. P lony ogród
kó w  dzia łkow ych m ają poważny 
w p ły w  na ryne k  warszawski. Ostat
nio p o ja w iły  się m łode k a rto fle  z 
działek, sprzedawane w  cenie od 100

p rzyd z ia łó w . C h a ra k te ry s ty k

Z życia organizacji warszawskiej P PÇ
K O M U N IK A T  K D  P R A G A — C E N T R A L N A

D n ia  9 cze rw ca  1918 r .  zosta ła  o tw a rta  
b ib l io te k a  p rz y  K D  P P R  P raga  — C e n tra l 
na, S ta lo w a  71.

B ib l io te k a  czyn na  co dz ie n n ie  od godz. 17 
do 20. K o rz y s ta ć  z n ie j m ogą cz łon ko w ie ., 
P P R , PPS, Z W M  i  L ig i  K ob ie t-.' O p ła ta -2Û 
z ł m ies ię czn ie , w p is o w e  50 z ł.

U W A G A ! U C Z E S T N IC Y  K U R S U  
P £ R  I, PPS P R Z Y  K D  P R A G / t  — 

C E N T R A L N A ! (STALTTW A 71)
W  p ią te k  11 cze rw ca  1 sobotę  12 czerw ca  

o godz. 17 odbędą się e g z a m in y . Obecność 
w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  k u rs u  o bo w iązko  
wa

U W A G A ! U C Z E S T N IC Y  K U F '/S U  
P P R  I  PPS P R Z Y  U L . S Z W E D Z K A  2-4
Z a ję c ia  K u rs u  o d b y w a ją  się s ta le  w  po

n ie d z ia łk i 1 c z w a r tk i o godz. 17.
U W A G A ! U C Z E S T N IC Y  K U R S U
S A M O K S Z T A Ł C E N IO W E G O  D L A  

P R E LE G E N T Ó W  P R Z Y  K W  
W y d z ia ł P ro p a g a n d y  K W  P P R  z a w ia d a 

m ia  u c z e s tn ik ó w  K u rs u , że w  sobotę  d n ia  
12 cze rw ca  o godz. 13.30 w  m a łe j sa li kon  
fe re n c y jn e j K W  P P R  (A l. J e ro z o lim s k ie

Uczennice I Miejskiej Szkoły Zawodowej
prezentują swój dorobek

Uczennice I  M iejskiej Szkoły Zawo
dowej Żeńskiej przy ul. Kazimierzow
skiej. obchodziły wczoraj swoje świę
to. Rodzice 1 opiekunowie oraz licznie 
zaproszeni goście, przybyli do szkoły 
na otwarcie wystawy prac uczniow
skich.

Szkoła ta prowadzona od 1915 r. 
przez Zarząd Miejski m. st. Warsza
wy, w  murach swych gromadzi 385 
uczennic. Nauka w  szkole trw a czte
ry lata 1 po ukończeniu jej absolwent
ki otrzymują, oprócz małej matury, 
również świadectwa czeladnicze.

W ŁASNE P IE N IĄ D Z E  
Szkoła obejmuje cztery wydziały: 

krawiecko -  bieliżniarski, dziewiarski, 
galanterii skórzanej I gorseciarski 

Uczennice, pragnące w  jak najszyb
szym czasie zdobyć przeszkolenie za
wodowe ,mogą korzystać z istnieją
cych przy szkole jednorocznych kur-

Miąso na kartki czerwcowe
R eso rt P rz e m y s łu , H a n d lu  ł  Z a o p a trzę  - 

n ia  m . s t. W a rs z a w y  p od a je  do w ia d o m o ś 
c i, że w  sk le p a ch  ro z d z ie lc z y c h  m ię s n y c h  
w y d a w a n a  będz ie  od d n ia  17 cze rw ca  do 30 
cze rw ca  194* r . rą b a n k a  w ie p rz o w a  ty tu łe m  
za op a trze n ia  k a r tk o w e g o  na m ies ią c  cze r
w ie c  b r .  a m ia n o w ic ie :

N ą  k u p o n  N r  23 k a r t  c z e rw c o w y c h ; k a t. I  
po 1,4 k g  rą b a n k i w ie p rz o w e j.
Cena d e ta liczn a  rą b a n k i w y n o s i r t  7 za  1 
k g .

K o n s u m e n c i o bo w ią z a n i są do o d b io ru  
m ięsa w  te rm in ie  S d n i od d a ty  o trz y m a  
n ia  p rzez  p u n k t  ro z d z ie lc z y .

-oOo-

Trzeba zaopatrzyć sią
w legitym ację M Z K

D y re k c ja  M ie js k ic h  Z a k ła d ó w  K o m u n ik a  
c y jn y c h  z a w ia d a m ia , że posiadacze 62 p rze  
ja z d o w y e h  k a r t  p ra c o w n ic z y c h  w in n i zao
p a trz y ć  aię w  sp ec ja lne  le g ity m a c je  M Z K .

Z a p o trz e b o w a n ia  im ie n n e  w  d w ó ch  e- 
g ze m p la rza ch  s k ła d a ją  z b io ro w o  in s ty tu c je  
na d o ty c h c z a s o w y c h  fo rm u la rz a c h  M Z K .

Cena le g ity m a c ji  łą czn ie  z ra m k ą  w y n o 
si 40 zł, bez ra m k i 10 zł.

Z g łoszen ia  n a le ży  k ie ro w a ć  do D y re k c j i  
M ie js k ic h  Z a k ła d ó w  K o m u n ik a c y jn y c h , u l.  
M ły n a rs k a  2, D z ia ł sp rzedaży b ile tó w  o k re  
•owych, najpóźniej do dnia 28 czerwca hr.

sów przysposobienia gospodarskiego i  
kraw iecko -  b ie liżniarskiego.

Szkołę, ja k  ju ż  zaznaczyliśmy, p ro
wadzi Zarząd M ie jsk i. Skrom ne fu n 
dusze, p re lim inow ane ną potrzeby 
szkoły, nie pozwalają jednak na je j u - 
trzym anie, z tych  też względów  k ie 
row n ic tw o  zdecydowało się na „do ra 
bian ie" b raku jących  sum w łasnym  
przemysłem.

W czasie zajęć praktycznych dziew
częta szyją b ie liznę i  suk ienk i na za
m ów ien ia p ryw a tnych  odbiorców. Za 
wykonanie szkoła pobiera op ła ty  we
dług cennika cechowego dla  zakładów 
I I I  ka tegorii, dając jednak wykończe
nie, jakiego nie  po w stydz iły  by się i  
kraw cow e I  kategorii.

S M ACZNIE , Ł A D N IE  I  TANIO .»
W yroby spożywcze szkoły, g łównie 

ko n fitu ry , to r ty  i  ciastka, m ają już  u - 
staloną m arkę wśród m ieszkańców Mo 
kotowa.

Na w ystaw ie  eksponowane b y ły  pra 
ce uczennic wszystk ich w ydzia łów .

W ydzia ły: k raw iecko  -  b ie liżn ia rsk i, 
gorseciarski i  dziew iarski, w ys ta w iły  
w ie le p ięknej b ie lizny, sukien, bluzek, 
swetrów , kostium ów  gimnastycznych, 
pasów itp .

Dalej w id z im y  piękne ł, co na jw aż
niejsze, nie drogie broszki, po rtm one t
k i i  po rtfe le , prace w ydz ia łu  galante
r i i  skórzanej.

Oprócz gotowych m odeli w ystaw io 
no też w ie le  rysunków , w zorów  i  w y 
kro i. Większość eksponatów zwiedza
jąca w ystaw ę publiczność, może na 
m iejscu zakupić.

W ystowa ta o tw a rta  będzie do nie
dzieli, 13 bm., w  godzinach 10— 18, w  
gmachu szkoły, p rzy  ul. K azim ierzow 
skiej 60.

C zyta jc ie
„C h ło pską  Drogą”  

Trybuną Wolności"i i

n a ro d o w o śc io w a  — s e m in a r iu m  
to w . R atU Fzeiak.

PP R
U W A G A ! U C Z E S T N IC Y  
: I PPS D Z IE L N IC Y  SR O D M 1“  , ! I-łozy* pjU c z e s tn ic y  K u is u ,  k tó r z y  n ie  7^ g . -  

rrrirnu, w in n i  zg łos ić  się na *1°'gsw m im t, w in n i  zg łos ić  się na z,- 
S ródrn ieśc ie  M o k o to w s k a  51-53 cel 
żenią e gzam inu  1 o trz y m a n ia  
E g z a m in y  n a le ży  sk ład a ć  w  P °n l 
d n ia  - 11 cze rw ca  b r .  - -

Z E B R A Ń IF  K O L  P P R  I  pF .I pPL<* ^
z e b ra n ie  k ó ł PPR 1 PPS p rz y  .
tó w  P u ła w s k a .
O D P R A W A  P E Ł N O M O C N IK Ó W  

D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E  DO
N A  D O M  P A R T Y J N Y  ,e M 

D ziś , 11 cze rw ca  o godz. 16 
o d p ra w a  p e łn o m o c n ik ó w  P P R  1 
n lc y  P o w iś le , w  s p ra w ie  z b ió rk i n
P a r ty jn y .

ZE B R A N TE  K O L P O P T E R O W  
u n m ’ irrv T V 'v rw  t t f r EKO«*1P R O D U K C Y J N Y C H  I  TE R E N O

D ziś , 11 cze rw ca  o godz. 17 w  io 
W illo w a  &-10 odbędz ie  sie zebrań
te ró w  k ó ł  p ro d u k c y jn y c h  
d z ie ln ic y  P o łu d n ie .

-oOo-----

S I B i l f l

łac  i  p a rk  w ila n o w s k i. Z b ió rk a  c'
p rz y  k o le jc e  p rz y  u l.  B e lw e d e rs k ie k  ^  o
d z i p. H e n ry k  M a m a j. K o s z t w y Ci .
k o ło  100 z ł. lir

3. W yc ie czka  na C m e n ta rz  j
P ow ą zka ch . Z b ió rk a  p rzed  b ram 3  /p o j^ 3 
w ą  c m e n ta rza  o godz. 10 rano  g0Ka£j‘ 
tra m w a je m  N r  8). P ro w a d z i P- ^  
Ja s iń ska . r ł  rfthCfi

s p is  M ł o d z ie ż y  d o  o r g a n *21
„S Ł U Ż B A  P O L S C E " t r

W  d a lszym  c iąg u  o d b y w a  się re^  
m ło d z ie ż y  m ę s k ie j ro c z n ik a  1931 
n iz a c ji  „S łu ż b a  P o lsce ".

W  p ią te k , 11 bm . sp is o b o w ią ^ u gię p 
dzież o n a z w is k a c h  za cz y n a ją c y 0 1 1 reC 
, ,K "  — „ K o p " ,  w  sobotę  12 bm * £ Q 
s tra c j l  w in n a  zg łos ić  się m łodz ie  p 
c z ą tk o w e j sy la b ie  n azw iska  „K e r  
zosta łe  n azw iska  na l ite rę  „ K " -  4c)cC^il' 

Sn is o rib v w a  rip w  W vd z ia le  WOJ ^  
w a r i» 8'Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  m . st.

F lo r ia ń s k a  10. IV  p ię tro  w  godz. od
i  od 13 — 16. (E r.)

K O N C E R T Y  — K O N S E R W A T O R ^  „ i 1
K0”'

pis te*
yj\efł

W  F ilh a rm o n i i  W a rsza w sk ie j 
s o lis tó w  d n ia  18 cze rw ca  b r. 
godz. 19.15.

V / F i lh a rm o n i i  W a rs z a w s k ie j "  ¿nJ9 
o ra to r iu m  „R e q u ie m "  — M ozarta , 
cze rw ca  b r., sobota — godz. 16* , ^

W  K o n s e rw a to r iu m  u l. S ta lin a  3 sOu0ł 
c e r t s o lis tó w , dn ia  26 cze rw ca  br*» 
godz. 18. ^  V . I

W K o n s e rw a to r iu m , u l.  S ta lin a  5 vjr* 
c e r t a b s o lw e n tó w , d n ia  30 czerwca 
da, godz. 18.

W  R O C Z N IC Ę  W Y D A N IA  A
O W A L C E  ZE  S P E K U L A C JĄ  ̂  9%

D n ia  12 cze rw ca  b r. o godz- 1 p ij f 
„R o m a "  o dbędz ie  się, o rgan izoW ^ t w 0 
Radę N a ro d o w ą  m . st. W a rsza w y ^,ych>^3l 
szaw ską R adę Z w ią z k ó w  Zaw odoĄĄ Q W 
czystość R o czn icy  W y d a n ia  U stawy 
ce ze S p e k u la c ją .

W części m e rw sze i re fe ra t dyr.,p ie rw s z e j re fe ra t 
rza Ja s iń sk ie go  oraz d e k o ra c ja
k o n t ro le ró w  spo łe czn ych  
K o m is j i  S p e c ja ln e j.

praO°v
«!i

W  części a r ty s ty c z n e j w y s tą p ią  ,
a r ty ś c i w arszaw scy . zaP1* « 1

Rada Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  . r  
za rządy  z w ią z k ó w  i  ra d y  zakład  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  u ro c z y s to ś c i'1«

pa«
do 120 zło tych za kilogram . Za 
dn i ukaże się cebula dymika.

T A K  N IE  M O ŻN A  _ r0
D zia łkow cy m ają jednak i “Łp i 

k łopo tów  z terenam i -p rzyd r.e io ^  
im  pod uprawę. K ło po ty  takie wy ., 
w a ją  przede w szystkim  z niefft

ałoirf
:znyrt>

spr*p rz y k ła d e m  ta k ie j n ies ta łośc i j eSt 
w a  te re n ó w  P o la  M okotow skiego- ^  

T e ren  te n  decyz ją  BO S-U  z°s 
ro k u  u b ie g ły m  p rzyd z ie lo n y  z Pr ® 0pi. 
w łasnośc i przez 15 la t  dz ia łko «  ue 
D z ia łk o w c y  p o c z y n ili ta m  inW„eŜ _ilio 
w y ra ża jące  się ogó lną  sum ą Z  > s 
na z ło tych . W  roku bieżącym ^  

zmienił decyzję, odda jąc t e r e n y  

dz ie lone  d z ia łko w co m  pod bUL _„p 
Badańdomów Instytutu Badań Bud0" 

ctwa. uCbtl
In s ty tu t sk ierow ał do działko 

pismo, aby ci op różn ili zajęte te rZe- 
w ciągu czterech dni. Jest chyba ^  
czą samą przez się zrozumiałą. z ,8 
można opróżnić działek zaoranyê ( ,  
sianych i zabudowanych w tak jr  
kim czasie. Poza tym  tak ie  PoS pa 
n ie  sprawy naraża działkowców 
duże s tra ty  m ateria lne. $ty

Uważam y więc, że sprawa P ' 
dowanych dzia łkowców  pow ito13 
Stać rozw iązana (w.b.)

23> odbędz ie  się s e m in a r iu m  n t.:

D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E  oKa,u o-

a nic * 
i  te reno '

W Y C IE C Z K I P T K
W n ie d z ie lę , dn ia  13 cze rw ca  

sk ie  T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a w c z e  
je  n as tę pu jące  w y c ie c z k i: er* 1 0

1. W yc ie czka  do c ieka w e go
Jod łow ego  w  M ie n i — s ta m tą d  7 pr*|
do C eg łow a . Z b ió rk a  o godz. 9 eńsK. j 
kasach  b ile to w y c h  na D w o rc u  w 1 r ler 
P ro w a d z i p. K a z im ie rz  K o t.  K o sZł  v ,
d u  320 zL, „ r,„d z i PM2. W yc ie czka  do W ila n o w a  z w ie

\



IL Nr 159 (! 262) © Ł O S  C U D U «r-ir. 5

ODBUDOWUJEMY ZIEMIĘ SZCZECIŃSKA
ąc na mapę zniszczeń w o je - niezniszczone hndvnirí m1í .ook> ■'* , . , „      . .p  atrząc na mapę zniszczeń w o je 

wództw a szczecińskiego w idać w y  
raźnie ja k im i pasami m iażdżył m iasta 
j  w sie walec w o jny . W teren ie  w idać 
w  jeszcze w yraźn ie j, jeszcze plestycz 
n ’ej: po prostu  ja k b y  ktoś budow ał nie 
W dzia lną zasłonę —  kończą się całe 
ftias ta  i  wsie, a zaczynają ru in y  i 
rgliszcza.

S kutk iem  tego rozw ó j budow nictw a 
5? ty m  terenie idz ie  dwoma toram i. 
w  pierw szym  okresie zabezpieczenia 

•1 drobne rem onty  w  budynkach znisz
czonych n iestety przważnie przez ro 
dzimych W andali — szabrow ników , — 
^  d rug im  ju ż  g run tow na odbudowa, 
a w  w ie lu  wypadkach nowe budownic 
two w  pasie w ie lk ich  zniszczeń.

W pierw szym  okresie najw iększą 
trudnością b y ł b ra k  ludz i. Całkow icie

Walka z nadużyciami
w woj. rzeszowskim

niezniszczone b u dyn k i u legały dewa
s tac ji z powodu b raku  mieszkańców. 
W pierwszej fazie p rz y b y li tu  szabrów 
nicy, dopiero w  d rug ie j osadnicy.

p )  aństwo p rzy ję ło  na siebie cały cię 
żar zapewnienia w a run ków  życia, 

dania dachu nad głową i  warsztatu 
pracy osadnikom. Zadanie to podjęła 
garstka n iestrudzonych entuzjastów  
te j ziem i, wierzącjsch w  je j palskość 
od p ierwszych dn i niepodległości.

W łaściwa odbudowa zaczęła się na 
przełom ie 1946-47 r. W tym  czasie ak 
cja odbudow y m iast i  w s i wojewódz 
twa szczecińskiego p rzyb ra ła  chrakte r 
masowy. M im o b raku  środków tra n 
sportu, b raku  w yk w a lifik o w a n y c h  sił 
pracowniczych, W ojew ódzki W ydzia ł 
O dbudowy w  Szczecinie przezwycię
ży ł w szystkie trudności i  rem ontow ał, 
rem ontow ał, rem ontował... Decydowa 
ła  tu  energia i  zapał do pracy poszczę 
gó lnych lu dz i i  zespołów budow la
nych.

by obsiać n ieużytk i. Dziś ponad 80% 
pól jest zasianych. N awet w  pasie na j 
w iększych zniszczeń, tak  zw. obszarze 
PG M  (Pyrzyce, G ry fino , M yśibórz) 
wspaniałe ziem ie są ju ż  zasiane —  lu  
dzie m eiszkają. k ra j żyje.

P> rzednówek jest ciężki. Tegoroczne 
zb io ry  n ie  będą jeszcze pełnym

wyrazem  m ożliwości p rodukc jnych  te j 
ziemi, gdyż trz y le tn i okres odłogowa 
ma zm nie jszy ł je j wydajność, dopie
ro  w  przysz łym  ro ku  będziemy m ogli 
w ykorzystać m aksym alne m ożliwości 
p rodukcy jne  Z iem i Szczecińskiej.

We ....................
ne dźw ięk i w ile ń sk ie j m owy, na d ro  j Z iem i Szczecińskiej, 
gach m ija m - charakterystyczne w i-

leńskie zaprzęgi 
gu"

to  ludzie  „zza Bu

T Ą  zieci osadników  uczą się w  ponad
400 w yrem ontow anych szkołach.

Ną teren ie całego n iem al wojew ódz 
tw a  słychać s tuk  m ło tów  i  k ie ln i; bu 
du ją  wszyscy.

P lan odbudow y p rzew idyw a ł w y re 
m ontow anie  3.000 zagród lecz p lan 
ten nie uw zg lędn ił entuzjazm u i  za
pa łu brygad roboczych.

W rezu ltac ie  w yrem ontow ano nie  3 
lecz około 11.000 zagród w yg ryw a jąc  

decydu jący etap

15 lat więzienia domaga się prokurator
d l a  k s i ą d z a - s p e k u l a n t a

Jako jeden z dalszych św iadków  w 
procesie ks, Łozińskiego zeznawała w 
środę by ła  gospodyni proboszcza, Ja
n ina Waoke.

. , p ie rw szy i  decydu jący etap w a lk i o
wsiach słychać wszędzie śpiew j zagospodarowanie i  spolonizowanie

J. S.

Na w niosek D e legatury K o m is ji 
Specjalnej z Rzeszowa przed Sądem 
^kręgow ym  w  K /ośn ie  odbyła się roz 
Pr awa w  tryb ie  doraźnym  przeciwko 
Antoniem u K ędz io row i b. w ó jto w i 
8miny Biecz. Za nadużycia na swym  
Stanowisku, a przede w szystk im  za 
Przywłaszczenie znacznej k w o ty  p ie
niężnej z kasy gm iny — nieuczciwy 
* ó j t  skazany został na 3 la ta  w ięzie- 
nia.

N IE D B A LS T W O  P R ZY  B U D O 
W Ę  M IE S Z K A Ń  R O B O TN IC ZY C H

Na w niosek DKOS Rzeszów, B iu - 
r ° W ykonawcze K o m is ji Specja lnej 
^  W arszawie skazało na 12 m obozu 
Józefa Argasińskiego a rch itek ta  z 
przemysłu P a liw  P łynnych , k tó ry  po 
W n ił nadużycia i  zaniedbał obowiąz 

przy budowie baraków  miesz- 
jjn ięych dla rob o tn ików  w  G lin ik u  
“ ariam pclsk im .

SZABER SIĘ N IE  O P Ł A C IŁ  
M ieczysław Rączka i  Jacenty Ksią

*ka uw ażali na iw n ie , że na jw łaśc iw - 
f £ym zajęciem dla  n ich będzie n ie
p a ln y  przyw óz m ienia poniem iec-
_ leSo z Z iem  Odzyskanych czyli tzw.
p b e r .  Te „nadz ie je “  rozw ia ła  K o m i- 

Specjalna, skazując ich na 4 m ie - 
8P e  obozu.
p * z y m u s o w e  „ w c z a s y "  d l a

W A L U C IA R Z Y
Paweł K oz ło r sk ie row any został na 

8 miesiące do obozu pracy przym uso
wej, M ieczysław  R udrow  na 5 m ie- 
si6cy i Daw id Ladner na 3 miesiące 

wszyscy za handel obcą walutą .
(cb)

P ierwszych osadników po p rze trw a
n iu  trudne j, z im y  i  in w a z ji myszy cze 
k a ł n iezw yk le  c iężk i przednówek. Wo 
jew ódzk i W ydzia ł O dbudów}' rozpo
czął prowadzenie robót rem ontow ych 
na wsiach i  m iasteczkach system em  
gospodarczym. Stało się to jedynym  
ra tunk iem  udręczonych ludzi. P rzy re 
m ontach znaleźli pracę osadnicy, ich  ro 
dżiny, konie i  wozy. Pomoc ta pozwo 
l i la  p rze trw ać przednówek, zw iększy 
ła zaufanie, iż is tn ie jący  stan rzeczy 
Jest trw a ły  i przede w szystk im  zw ięk 
szyła tempo odbudowy. P racow a ły ze 
społy budow lane w  skład k tó rych  we 
szli inżyn ie row ie , robotn>cv i technicy. 
B rygady robocze przerzuca ły się od 
jedne j budow y do d rug ie j w ykonu jąc  
w  szvbkim  tem pie najkonieczniejsze 
robo ty  budow lane na danym  terenie. 
W ykonanie robót systemem gospodar 
tym  idzie pozw o liło  na w yrem ontow a
n y m  obniżyło koszty budowy, co za 
nie w iększej ilśc i zagród.

T A T k ró tk im  czasie z n ik ły  bu rzany 
* odłogi, a onia n n t r v iw  eto íu - ir .odłogi, a pola p o k ry ły  się świeżą 

zielenią.
O żyły zniszczone miasteczka, ja k  

Pyrzyce, Banie, Kołobrzeg, S targard, 
K am ień itd . W  p ierw szym  rzucie w  
m iastach up rzątn ię to  ulice, w yrem on 
towano bu d yn k i użyteczności pub licz 
nej, ja k  szkoły i  szpitale, gm achy 
a d m in is tra c ji m ie jsk ie j; nie zapomnia 
no także o zabezpieczeniu starych go 
tyck ich  kościołów.

_We wsiach rem ontow ano zagrody
nie w ykańcza jąc ich  ca łkow :cie ze 
względów oszczędnościowych. Trzeba 
by ło  się spieszyć, by osadzić ja k  n a j
w ięcej ludzi, trzeba by ło  się spieszyć

Domy z gotowych elementów ceramicznych
W  Zjednoczonych Fabrykach Da 

chówek w  Gozdnicy, pow ia t Zgorze 
lec (D. Sl.) podjęto k ilk a  miesięcy 
tem u produkc ję  gotowych elemen
tów  budow lanych do budow y dom - 
ków  1 i  2-rodziranych. E lem enty te 
są to pustak i ścienne tzw . „de sk i“  
o długości 96 cm, w ys. 25 cm i  grub. 
7 cm oraz pustak i słupowe narożni 
kowe i  pus ta lii slupów© — łączn i
kowe ścienne. Na l. ro d z in n y  do- 
mek, składa jący się z małego przed 
pokoju, 2 izb m ieszkalnych, kuchni, 
sp iżarn i i  łaz ienk i potrzeba 146 szt. 
tych  elem entów ceram icznych zwa
nych przez fachowców  „H ourd issa- 
m i“ . Budowa dom ków  x elem entów 
daje poza niższym  kosztem m ateria  
ió w  budow lanych dodatkową 
oszczędność w  postaci znacznego

skrócenia czasu budow y, k tó ry  w  po 
rów nan iu  z czasokresem budow y ze 
zw yk łe j cegły jest o 60 proc. k ró t
szy.

Koszty robocizny k a lk u lu ją  się 
rów nież znacznie, bo o 30 proc. ta 
n ie j. Ponieważ elem enty są w e w 
ną trz puste więb dzięki pow sta łe j 
po w ybudow aniu  izo lac ji p o w ie trz 
ne j, domek z elem entów ceram icz
nych jest znacznie cieple jszy i  su
chy.

Dotychczasowa p rodukc ja  w ynosi 
50 dom ków m iesięcznie z tym , że mo 
że być znacznie zwiększona.

Jeszcze w  tym  roku  wybudowana 
będzie z dom ków  p re fa b ryko w a
nych pierwsza ko lon ia  robotnicza 
w  N ow ym  Lądzie d la  pracow n ików  
tam t. Zakładów  Gips«.

T w ie rdz i ona, te  po opuszczeniu
służby nie  o trzym yw a ła  żadnych pre
zentów od księdza z w y ją tk ie m  10 tys. 
Zł, k tó re  dostała na Boże Narodzenie 
1947 r. Co do obiecanych je j przez księ~ 
dza lis to w n ie  60 tys. zł, oświadcza, że 
nie m a na jm n ie jszego 'po jęc ia  skąd te 
pieniądze m og ły pochodzić m im o, że 
oskarżony zaznaczył w  liśc ie w y ra ź 
nie, że sumę powyższą o trzym a po 
kweście op ła tkow e j ł  urządzonym  
przez oskarżonego przedstaw ien iu  ja 
sełek. Na codzienne w y d a tk i d la  per 
sc-nelu p leban ii o trzym yw a ła  tygodnio 
wo od księdza 7 tys. zł. Czy te p ie 
niądze pochodziły z t. zw. p ien iędzy 
„tackow ych“  czy z p ryw a tnych  docho 
chodów księdza, św iadek n ie  'um ie 
odpowiedzieć.

Jako następny zeznaje ks. p ra ła t 
Kaczyński, proboszcz p a ra fii Wszy
stkich Św iętych. Św iadek stw ierdza, 
że z przydzie lonych m u na odbudowę 
kościoła W szystkich Św iętych m ateria  
łó w  budow lanych, pozostał m u pe
wien zapas blachy w  ilości około p ó ł
to re j tony, k tó rą  bez porozum ienia z 
n im  zabra ł ks. Łoziński.

W ik a ry  p a ra fii św. W awrzyńca, ks, 
W ięckow ski stw ierdza, że według je 
go obliczeń dochody ks. Łozińskiego 
m ogły w ynosić 30 — 40 tys. z ł m ie
sięcznie. Dochody te w p łyn ę ły  z po_

sług re lig ijn ych , udzie lanych przez 
proboszcza.

W spraw ie zakupu b lachy m iedzia
nej zeznaje świadek, Czesława Z ira  
ze Zgrom adzenia S ióstr Sakram entek. 
S tw ierdza ona, że zakon posiadał za 
pas blachy m iedzianej, k tó rą  naby ł 
w  ilości 80 arkuszy ks. Łoz ińsk i za 
sumę 130 tys. zł. O dalszych ilościach 
blachy m iedzianej, nabyte j przez o - 
skarżonego od zakonu, św iadek nic 
nie w ie. Oskarżony na tom iast s tw ie r 
dza, że zakupyw ał jeszcze dalsze par 
tie  b lachy m iedzianej od zakonnic, 
przy czym  koszt ich w yn iós ł ogółem 
około 300 tys. zł. Dalsze zeznania 
św iadków  nie w n ios ły  żadnych mo
m entów  ciekawszych.

Po zeznaniu św iadków  zabrał 
głos p roku ra to r. S tw ierdza on, 
że oskarżony jako  duchowny cieszył 
się dużym  zaufniem  wszystk ich i  na
dużył tego zaufania, dopuszczając się 
sprzedaży przydzie lonych m u m ateria 
łów  budow lanych, p rzy czym o trzy 
mane za nie pieniądze zużył na re
m ont m ieszkania swej gospodyni, Ja
n iny  Wanke. Koszt rem ontu  tego 
m ieszkania p ro ku ra to r oblicza na pod 
staw ie lis tu  pisanego przez oskarżone 
go do gospodyni, na m ilion  zł.

O pierając się na zakazie sprzedaży 
m ateria łów  potrzebnych dla odbudo
w y  i  dysponowanych przez państwo, 
p ro ku ra to r żąda najwyższego w ym ia 
ru  ka ry , a więc w ięzien ia  do lat. 15.

Sąd po naradzie postanow ił wydać 
w y ro k  w  dn iu  11 bm.

mpûm

pijfscy mofti l ifć  leszem przym usow o
Wielki plebiscyt

t y g o d n ik a  : t !
N a k ł a d

^¡>■000 eg zem p la rzy  w  tym  128.000 p renum era t w ie js k ic h

Cena zł 10.—
1808-K

W edług ogólnego zestawienia Ge
neralnego Pełnom ocnika KC  PPR do 
spraw  zb ió rk i na fundusz budowy 
Wspólnego Domu, Polska P artia  
Robotnicza zebrała na podstaw ie 
dotychczasowych de k la ra c ji człon
ków  P a rt ii 694.321.918 złotych.

W  a kc ji de k la racy jn e j p rzodu ją: 
W arszawa — miasto, w o j. w ro c ła w 
skie, śląsko - dąbrowskie, bydgo
skie, szczecińskie i  łódzkie.

W yn ik i poszczególnych wojewódz 
k ich  organ izacji PPR przedstaw iają 
się na dzień 8 bm. następująco:

W arszawa
zadeklarowano 

95.S13.523 xł
w o j. warszawski# 32.165.700 zł
Ł M Ź 4t.S10.029 tÂ
w o j. łódzki« 41.236.313 zł
» k ie lecki# 21.042.941 zł
« lube lsk ie 1 ' rS 8 n m * S t
.  b iałostockie 19.423.700 zł
m o is ityńsk ie 14.2S9.185 zł
■ gdański# 38.325.900 zł
„  bydgoski# 67.841.860 zł
„  szczecińskie 48.546.600 zł

poznańskie
w rocław skie
śląsko-
dąbrowskie
krakow sk ie
rzeszowskie

,46.532.640 zł 
89.189.200 zł

W  o b r o n i e  p © k © | s i
Przsti S»¡at6*T* KoBgressio InteEektsaiisIów

81.469.912 zł 
S3.96S.735 zł 
13.457.512 zł

Razem -694.321.918 zł

W  powyższych cyfrach  n ie  u - 
względniono d e k la ra c ji be zpa rty j
nych. Ogółem zadeklarow ało na l i 
stach PPR 680.613 członków o rgan i
zacji PPR t j.  73 proc. ogólnego 
stanu.

— f ig .  ..SfJłto-h.lSg.O.„Kami.tętn B udo
w y  Wspólnego Dom u w p ły n ą ł lis t 
uczn iów  I I - g ie j k lasy nMltematycz-

naz jum  ł  L iceum  im . W ładysław a 
Jag ie łły  w  Przew orsku. Uczniow ie 
podkreśla ją  w  liście, ła  doceniając 
znaczenie połączenia p a r ti i ro b o tn i
czych dla  um ocnienia jedności na
rodu, w p łaca ją  1.200 zł na fundusz 
budow y Wspólnego Domu.

Zs w spó lne j in ic ja ty w y  po lsk ie j i 
francuskie j odbędzie się w  dniach od 
25 do 28 sierpn ia br. we W rocław iu  
Ś w ia tow y Kongres In te le k tu a lis tó w  

I w obronie pokoju.
i Będzie to pierwsze po w o jn ie  spot- 
! kan ie na jw yb itn ie jszych  p rzedstaw i

cieli k u ltu ry  europejskie j p rzy  współ 
■ udziale k ra jó w  pozaeuropejskich, po- 
i święcone om ów ien iu  czterech zagad
nień, a m ianow icie :

U D Z IA Ł U  przedstaw ic ie li św iata 
ku ltu ra lnego  w  dziele u trw a le n ia  i  u 
mocnienia pokoju, 

udzia łu  In te lek tua lis tów  Europy 1 
św iata w  dziele obrony w olności 1 ro 
zw oju k u ltu ry  narodowej, 

stworzenia k lim a tu  d la  w spółpracy 
i w spólnoty k u ltu ra ln e j różnych naro 
dów,

powiązania wysiłków przedstawicie 
l i  św3a(a .kulturalnego ,* postępowymi 
rucham i społecznymi. ,

Zagadnienia te będą . tem atem  czte
rech re fe ra tów , k tó re  wygłosgą na 
Kongresie: Rosjanin, Francuz, A n 
g lik  i  Polak.

Nad Kongresem  o b ją ł pa trona t fra n  
cusko _ po lsk i kom ite t organ izacyjny, 
w  skład którego weszli ze strony fra n  
cuskie j: S arra iih , Cholle j, Cabannes, 
m ałżonkow ie Jo lio t-C u rie , C ourrie r,

Peres, C assin, W illa rd , Duhamel, 
Bedel, Benda, M a rtin  C hau ffie r, Ver 
cors, A ve line , A nd re  Daw id, Le C o r. 
busier. A u ric . A u ta n t Lara. Pablo 
Picasso, Leger, G iriiond, Salacrou. 
Jean Louis B arrau ït, Madeîaine Re
naud.

Ze s trony  po lsk ie j: p ro f. p ro f. Pień 
kow ski, K u iczyński, K o ta rb ińsk i, 
L e h r -  S pław iński, Eibisch, A jd u k ie  
wieź, K u ry łow icz , Dem bowski, H u - 
ber, W ojciechowski. S ierpiński. Węd 
kiew icz. Dąbrowska, Nałkowska, J. 
Iwaszkiew icz, J. Parandowski, B o . 
rejsza, K ruczkow sk i, A . S łonim ski, 
S tryukiew icz, D un ikow sk i, Schille r, 
E. Bandrowska -  Turska, P anu fn ik  i 
Palcster.

Dotychczas zgłoszenia na Kongres 
nadeszły już  z D an ii, F ra n c ji Czecho 
Słowacji, M eksyku, U ru gw a ju  i  B ra  
z y l i t  M. in  zapew nili ju ż  swój p rzy  
jazd na' K ó fig re ^ f 'dum ki pisarz A n 
dersen Nexo, p ro f. Jo lio t - Curie, Pa 

J M e Ł  .J . Unga. 
re tt i,  prezes w łosk ie j A kadem ii Nauk 
— Castelnuovo, Rafael K ub e lik , b ra 
z y lijs k i pisarz Jorge Amado, Salacrou, 
M a rtin  Chau.ffier, Vercors i  w ie lu  in 
nych.

W  poniedziałek 14 bm. odbędzie Się 
posiedzenie K om ite tu  Polskiego.

C E N TR A LN Y  Z A R Z Ą D  P R ZEM YSŁU  
M ETALO W EG O

poszukuje
Inżynierów, techn ików  .ekonom istów oraz pe
dagogów z w y ż s z y m  wykształcen iem  na w iz y -  §
ta to rów  szkół zawodowych, ru tynow ane maszy 
n is tk i -  s tenotyp is tk i.

O fe rty  z dokładnym  życiorysem  należy skła 
dać do W ydzia łu  Personalnego CZPM  Warsza
wa, ul. Puław ska la . 1774-K

C E N TR A LN Y  Z A R Z Ą D  E N E R G E T Y K I 
poszukuje:

1. Inż. P ro jek tan tó w  S iło w n i C ieplnych
2. Inżyn ie ró w  dla m ontażu urządzeń S iłow n i 

i Przede w szystk im  ko tłów )
3. Inżyn ie ró w  do rem ontu  tu rb in

‘ 4. Rzeczoznawców dla  spraw  hydroenerge tyk i
5. Rzeczoznawców dla  spraw sieci wysokiego 

napięcia
6. Inżyn ie ró w  lu b  techn ików  ze znajomością

żagadnień handlow ych
7. Księgowych ze znajomością księgowości 

Przemysłowej, p lanu jedno litego kont.
8. Rutynow ane m aszynistki.
Zgłoszenia p rzy jm u je  C.Z. Eenergetyki, Dział 

Kadr. A l. N iepodległości 188. 1758-K

OGŁOSZENIU

ZJEDNO CZENIE  K A M IE N IO Ł O M Ó W  
w  Ś w idn icy D. Śląsk, Plac W ojska Polskiego i ,  

P R Z Y JM IE  N A T Y C H M IA S T
1) 1-go fachowca kam ien iarza na stanowisko

k ie ro w n ika  dużego mech. zakładu kam ien ia r
skiego. W ymagana p ra k tyka  w  obróbce ręcz
nej i  maszynowej, g ra n itu  i  m arm uru.

2) l_go fachowca kam ien iarza na stanowisko 
k ie ro w n ika  dużego mech zakładu kam ien ia r
skiego — (wyłącznie piaskowiec). W ymagana 
d ługo le tn ia  p ra k tyka  w  kam ien io łom ie  p iasków 
ca, oraz m aszynowej obróbce piaskowca.

3) 3_ch m is trzów  kam ien iarsk ich , n a . stano
w iska techn ików  kam ien ia rsk ich  w  mechanicż 
nych zakładach kam ien iarsk ich . W ymagana 
d ługo le tn ia  p ra k tyka  w  obróbce ręcznej i  m a
szynowej g ran itów , m a rm u rów  i  piaskowca.

Płaca wg. um owy. M ieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia osobiste z życiorysem  i.  odpisam i 

św iadectw  lu b  pisemne.
_________  1316-K

O G ŁO SZENIE

C E N TR A LN Y  Z A R Z Ą D  P R ZE M Y S ŁU  
M IN E R A LN E G O

Warszawa, A l. N iepodległości N r  188 

■atrudn i na tychm iast:

Inżyn ie rów  p ro je k ta n tó w  s uprawnieniam i! 
in żyn ie rów  kosztorysantów  *  up raw n ien iam i 
inżyn ie rów  budow lanych z up raw n ien iam i 
inżyn ie rów  m echaników  z up raw n ien iam i 
inżyn ie rów  e le k trykó w  z up raw n ien iam i 
inżyn ie rów  chem ików  z up raw n ien iam i 
Techn ików  budow lanych 
kreś larzy

referenta ka lku la to ra  na przem ysł ceram iczny 
„  „  . „  „  cem entowy
k m n -  w apienniczy

„  „  „  kam ien iarsk i
*  „  szk la rsk i

Księgowych b ilansistów , finans is tów  na k ie - 
rownieżne stanowisko

M aszynistk i, s tenotyp is tk i w ykw a lifikow a ne . 
O fe rty  składać w  Dziale Personalnym  Cen

tralnego Zarządu Przem ysłu M ineralnego, po
kó j N r  103, w a ru n k i do om ówienia.

1818-K

„Spo łem “  Zw iązek Gospodarczy Spółdzie ln i
RP podaje do w iadomości, że w  zw iązku z roz 
poczęciem z dn iem  1 m aja 1648 r. dzia ła lności 
przez Przedsiębiorstw o państwowo _ spółdziel 
cze „P o lsk ie  Z ak łady  Zbożowe“ , — Zw iązek 
„Spo łem “ z dn iem  1 m aja 1948 r. zaprzestał 
dzia ła lności w  zakresie obro tu  zbożem i  prze
tw ó rs tw a  zbożem i  przekazał przedsiębiorstwu 
„P o lsk ie  Z ak łady  Zbożowe“  m łyny , kaszarnie, 
e lew atory i  m agazyny zbożone.

Od dn ia  1 m aja 1948 r. W ydzia ł Zbożowo -  
M łyn a rsk i „Spo łem “  i  Okręgowe O ddzia ły Zbo 
żowo -  M łyn a rsk ie  „Społem “  przechodzą w  
stan lik w id a c ji i  prowadzą w  dalszym  ciągu 
ty lk o  rozliczenia pozostające w  zw iązku z dzia 
ła lnością W ydzia łu  Zbożowo _ M łynarsk iegb  
„Spo łem “  do dnia 80 kw ie tn ia  1948 r.

W  odniesieniu do m łyn ów  pozostających pod 
p rzym usow ym  zarządem państw ow ym  w  sto
sunku do k tó rych  Zw iązek „Społem “  na zleca
nie M in is te rs tw a  P rzem ysłu 1 Hand lu, w yko 
nyw a ł przym usow y zarząd państw ow y — to 
obow iązk i Z w iązku  „Społem “ , ja ko  w ykonaw  
cy tego zarządu, us ta ły  z dniem 30 kw ie tn ia  
1948 r.

Z  dniem  30 k w ie tn ia  1848 r. rów nież usta ły  
obow iązki Z w iązku  „Spo łem “  jako  zarządcy 
przedsięb iorstw  poniem ieckich prze ję tych przez 
Zw iązek „Społem “  w  1947 r., od Zjednoczenia 
Przem ysłu M łyńsko  -  P iekarń lanego.

W zywa się in s ty tu c je  i  osoby zainteresowane 
do zgłaszania na piśm ie ewentualnych pre ten
s ji w  te rm ip ie  trzech m iesięcy licząc od daty 
ukazania się ninie jszego ogłoszenia.

B iu ro  Okręgowego Oddziału Zbożo wo -  M ły 
narskiego „Społem “  w  lik w id a c ji dla Okręgu 
O lsztyńskiego mieści się w  O lsztynie u lica P ie 
niężnego N r 13, telefon N r 27-33._______ 59-KO

D Y R E K C JA
P R ZE M Y S ŁU  M O TO RYZACYJN EG O  

W arszawa, W illow a  18 

poszukuje:

Bucha lte ra  b llans is ty  na stanowisko k ie ro w 
nicze.

K ie ro w n ika  W ydzia łu  P racy i  P łacy 
Inżyn ie ró w  - M echaników  
T echn ików  -  M echaników

Zgłoszenia z życiorysam i — w  W ydzia le Per
sonalnym  D yrekc ji. W arun k i — wg. um ow y. 

__ ________________________  1757-K

Państwowe Przedsiębiorstwo Rolne z siedzi
bą w  W arszawie poszukuje pracow ników :

1) na stanowisko naczeln ika W ydzia łu  F inan  
sowego, z w yso k im i k w a lif ik a c ja m i zawo 
dow ym i i  d ługole tn ią  p ra k tyką . Znajo
mość bu cha lte rii ro lne j obow iązkowa,

2) na stanow isko k ie row n ika  re fe ra tu  w ’w y  
dziale. Rolnymi wszechstronnie obzna jm io- 
nego z ro ln ic tw em .

W ynagrodzenie do omówienia. M ieszkanie za 
pewnione. O ferty , składać w raz  z szczegółowym 
życiorysem  i odpisam i św iadecty/ do B iu ra  O - 
głoszeń P A P  w  W arszawie, u L  M łodzieży Ju 
gosłow iańskie j. dla PAŃSTW OW E PRZEDSIĘ 
BIO RSTW O  RO LNE. 1814-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Spółdzie ln ia Gospodarcza Z w iązku  W a lk i 

M łodych ogłasza przetarg n ieograniczony na 
odbudowę domu mieszkalnego w  W arszawie 
p rzy u l. Górczewskie j N r  11 a.

P odk ładk i kosztorysowe oraz In form acje  o - 
trzym ać można w  Spó łdzie ln i Gospodarczej 
Z W M  w  W arszawie, u l D w orkow a 3 W ydzia ł 
A dm in is tra cy jn y , pokój N r 7.

O fe rty  w  przepisowo zalakowanych koper
tach z napisem: „O fe rta  'Ra odbudowę domu 
ZW M  w  W arszawie, p rzy  u l. Górczewskie j N r  
l la “  w raz z dowodem wpłacenia do BGS M oko 
tów  N r 65 y/ad iutn w  wysokości 1 proc. sum y 
oferow anej, należy składać do dnia 18 czerwca 
b r. godz. 12 w  sekretariacie W ydzia łu A dm in i 
ś tracyjnego

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dnia o 
godzinie 12.

Zastrzega się w o lny  w yb ó r oferenta, un ie 
ważnienie częściowe lub  ca łkow ite  przetargu, 
wyłączenie n iek tó rych  ka tegorii robót bez poda 
nia przyczyny, i p raw o roszczenia do jak ich  ko l 
w iek  odszkodowań.. 1815-K

O G ŁO SZENIE O PR ZETAR G U
W ojew ódzki W ydzia ł O dbudow y ogłaisza 

prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  robót 
I i - e j  se rii budow lanych (wykończeniowych) w  
gmachu Dom u K u ltu ry  TU R  w  O lsztynie. Ro
bo ty  m a ją  być w ykonane w  te rm in ie  4 m iesię 
cy od da ty  podpisania um owy.

O fe rty  należy składać do dn ia 19 czerwca br. 
godz. 10 w  K an ce la rii W ojewódzkie j W ydzia
łu  O dbudowy gdzie też mogą oferenci dostać 
za zw ro tem  kosztów ślepe kosztorysy oraz za
poznać się z w a run kam i prze ta rgow ym i.

Za W ojewodę 
(— ) Inż, St. Porrayńskl 

1808-K N aczeln ik Wydz. O dbudowy

Ogłoszenia drobne
h a n d l o w e

O G ŁO SZENIE
ZJEDNO CZENIE  K A M IE N IO Ł O M Ó W  w

Ś w idn icy  D. Śląsk — Plac W ojska Polskiego 2 

O G ŁA S ZA  PRZETARG  
na dostawę:

2 maszyn do liczenia — ary tm om e trów  
2 maszyn do .liczenia —ka lku la cy jn ych  e lek

trycznych
1 maszyny do pisania z d ług im  w a łk ie m  . 
Składanie o fe rt do 20.6.48 r.
Zjednoczenie zastrzega sobie praw o dowol

nego w yboru  oferenta.
1817-K

B R Y L A N T Y  -  b łtu te r ia ,  
złoto *-• s re b ro  — z e g a rr t. 
K u p n o  — sprzedaż. Ñ o w v  
Ś w ia t 48, N o w a k . 438

r a d i o a p a r a t y  n o w e j
p ro d u k c ji  — trz y la m p o w e , 
g w a ra n c ja , 12.500. Z a k ia d  
R a d io te c h n ic z n y , N o w o 
g ro d z k a  44 — 4. 444

PRACE
ZAOFIAROWANE

O głoszenie o p rze ta rg u
Przedsiębiorstwo B udow n ic tw a Przemysłowe 

go, O ddzia ł W arszawski ogłasza przetarg n ie 
ograniczony na w yw ózkę ziem i 1 gruzu z tere
nu budow y Powszechnego Domu Towarowego 
p rzy  A le i S ikorskiego róg B rack ie j

B liższych in fo rm a c ji udzie lić  może Sekreta
r ia t  PBP O ddział W arszawski p rzy  ul. Ż ura 
w ie j N r 1, I I  p ię tro , pokój 26, gdzie rów nież 
otrzym ać można ślepe kosztorysy.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z nap! 
sem „O fe rta  do przetargu na wyw ózkę ziem i 
i gruzu z terenu budow y P D T  A le ja  S ikorskie  
go róg B rack ie j w  W arszawie“  składać nalę*. 
ży do dn ia 15 czerwca 1948 r. do godz. ¡0 do 
skrzynk i o fe rt w  Sekretariacie PBP Oddział 
Warszawski.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  15 czerwca 
br.. o godz. 10,15. PBP O ddział Wanszawski za
strzega sobie w o lny w ybór oferenta, podział ro 
bót wśród k ilk u  oferentów , lub  un ieważnienie 
przetargu bez , podania przyczyn 

__________________ ___  1811-K

m a s z y n i s t k a  ru ty n o w a 
na o raz  w y k w a lif ik o w a n a  
sita do p row a d zen ia  Ust 
P tacy  p o trz e b n i zaraz na 
d o b ry c h  w a ru n k a c h . Z g ło 
szenia p rz y jm u ie  W y d z ia ł 
P e rs o n a ln y  „P ra s y  ‘ w o j 
s k o w e j" ,  A l, J e ro z o lim s k ie  
=3, I I I  p t r ,  47i

Przetarg
ni&ogroniczony

D y re k c ja  O krę g o w a  K o le ! 
P a ń s tw o w y c h  w O lsz tyn ie
ogłasza p rz e ta rg  n le o g ra n i-  
czo ny  na o db u d ow ę  spa lo 
nego d om u  m ieszka lne g o  
p iz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j n r . 
34 j 34-a w n-

Z  b liż s z y m i w a ru n k a m i 
zapozna© się m ożna w  D.O 
K .P . O lsz tyn , W y d z ia ł D ro 
g o w y , p o k ó j N r  242, gdzie  
też są do  p o b ra n ia  ślepe 
k o s z to ry s y . O fe r ty  w  po
d w ó jn y c h  k o p e rta c h  (ze
w n ę trz n a  z a la ko w an a ) na le  
Zy sk ład a ć  do s k rz y n k i o - 
fe r t  w  g m ach u  D y r e k c j i  w  
O ls z ty n ie  do. d n ia  15 c z e rw 
ca 1948 r. do  godz. 12-ej, o 
k tó re j  to  g o d z in ie  nastąp i 
o tw a rc ie  o fe r t.

Do o fe r ty  w in ie n  b v ć  d o 
łą c z o n y  k w i t  k a s y  D y re k -  
c y jn e j na w p ła c e n ie  w a 
d iu m  w  w y s o k o ś c i 1 p roc . 
s u m y  o fe ro w a n e j, w z g lę d 
n ie  dow ó d  z w o ln ie n ia  od 
o b o w ią z k u  w p ła c e n ia  w a 
d iu m  o raz  o dp is  św ia d e c 
tw a  p rze m ys ło w e g o  1 dow o  
du  re je s tra c j i.

D y re k c ja  zastrzega sobie  
p ra w o  d ow o lne g o  w y b o ru  
o fe re n ta  w z g lę d n ie  u ń ie w aż  
n ie m a  p rz e ta rg u  bez poda 
n ia  p rz y c z y n .
D y re k c ja  O krę g o w a  K o le i

P a ń s tw , w  O ls z tyn ie  
- _________ 1767 K

P A C H O W A  N A P R A W A  
. M A S Z Y N  DO P IS A N IA  

1 L  T C Z E N I A 
M e ch a n ik  G rz e ć b o c lń s k l 

W arszaw a. Z ło ta  N r  46
Telefon 8 - 8 4 5 #

6
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Entuzjazm widowni był najlepszą recenzją
W y s tę p y  z e s p o le  Im ,  P ia i i i i c k ie g o

Prawdę o występie państwowego 
rosyjskiego chóru ludowego im. 
Piatnickiego powiedziałby raczej re
porter z widowni niż zwykła recen
zja.

TT7. Aąt^^row 
kierownik chóru.

Entuzjazm, z jakim przyjmowała 
nasza publiczność i w Warszawie i 
na prowincji ten zupełnie dla nas no

wy typ popisów chóralnych, jest naj 
lepszym sprawdzianem wysokiego po 
ziomu zespołu i .— w pierwszym rzę
dzie jego wielkiej atrakcyjności. 
Atrakcyjności dla tak bardzo szero
kiego wachlarza' publiczności.

Forma widowiska — bo i tak moźT 
na nazwać wspaniale barwny występ 
chóru — to połączenie chóru, tańca 
i występów orkiestrowych w jedną, 
miejscami oszałamiającą całość.

Chór bez dyrygenta. N a  taką for
mę produkcji zespół im, Piatnickiego 
może sobie pozwolić nie tylko dzię
ki doskonałej pracy przygotowawczej, 
nie tylko dzięki do precyzji doprowa 
dzonemu opanowaniu partytur ale 
przede wszystkim dlatego, że produku 
je się w pieśniach ludowych, pie
śniach powszechnie znanych i że 
śpiewa je tak, jak śpiewa je rosyjska 
wieś, rosyjski lud — jak śpiewali je 
dzisiejsi artyści jeszcze w życiu „pry 
watnym" u siebie w  rodzinnym domu.

Nieskazitelna czystość intonacji — 
tak solistów jak i całego zespołu, do 
skonałe współbrzmienie głosów, mi

strzowskie stopniowanie dynamiki, 
wykorzystanie rzeczywiście wszyst
kich możliwości zespołu, to wszystko 
wyniki fachowej, wysoce artystycznej 
i kulturalnej pracy kierowników ze-

PORADY PRAWNE
OB. WACŁAW 2U LINSK I.
Na początku okupacji  niemieckiej 

sprzedaliście plac swój w Radości, jak  
się okazało rolksdeutschce■ Z apy tu je 
cie, czy przysługuje Wam prawo p ier
wokupu i do kogo należy się o to zwró 
cić-

O ile majątek swój sprzedaliście, w  
celu uchronienia go od utraty w 
związku z działaniami wojennymi, 
transakcja sprzedaży jest nieważna 
na zasadzie art. 1, art. 2 1 3  dekretu 
z dnia 8 maja 1946 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 13 poz. 87) i możecie wystąpić do 
Sądu Grodzkiego o wprowadzenie w  
posiadanie tego placu bez żadnego 
odszkodowania z Waszej strony.

O ile jednakże dokonaliście zw y
kłej transakcji sprzedażnej, gpowodo 
wanej jedynie ciężką Waszą sytuacją 
materialną, to z uwagi na to, że na
bywczym okazała się yolksdeutschką, 
majątek przeszedł na własność Pań
stwa, jako majątek poniemiecki 1 za 
rządza nim  Okręgowy Urząd L ik w i
dacyjny. Winniście się zwrócić do 
Okręgowego Urzędu likwidacyjnego, 
wykazując swój poprzedni tytuł do 
tej nieruchomości, prosić o przyzna
nie Wam pierwszeństwa przy od
przedaży, czy wydzierżawieniu.

OB. J. S. i K. K. —  GDAŃSK.
Żyjecie w związku nieślubnym ad 

1943 r. Chcecie tJoziąi ślub ale towa
rzysz TFflsr jest żonaty, aczkolwiek 15 
lat nie mieszka z żoną i  dzieci ma do
rosłe, które się same utrzymują. Prosi 
me o radę, gdyż rozwód jest bardzo 
kosztowny.

O ile towarzysz Wasz nie rozwią
że poprzedniego małżeńskiego związ
ku, nie możecie uzyskać ślubu. Skoro 
przyszły Wasz mąż nie żyje już od 
lat 15 z żoną i dzieci są dorosłe, nie 
będzie przeszkód w  uzyskaniu rozwo
du. W  sprawach o rozwód zastępstwo 
przez adwokata nie jest obowiązko
we i strony mogą same wnieść po
zew do Sądu i stawać przed Sądem. 
Odnośnie wpisu Sąd określa go wed 
ług zamożności i wysokości zarobków 
stron.

„W IE R ZY C IE L  Z  K O Ś C IE R ZY N Y ”
W  latach 1927 —  1928 pożyczyliście 

sumę zł 3.800. Sąd w Gdyni zasądził

sumę tę na Waszą rzecz. Suma ta oka 
zała się nieściągalna z uwagi na to, że 
dłużnik celem uniknięcia egzekucji 
przepisał cały swój majątek na rodzi
nę. Obecnie dłużnik prowadzi sklep z 
chcielibyście tę sumę zasądzoną prze- 
waloryzować.

Dotychczas nie ustalono w  drodze 
ustawowej jak  należy przedwo
jenne wierzytelności waloryzować. 
Przeważnie te sprawy bywają załat
wiane polubownie. Istnieje również 
możliwość wystąpienia do Sądu o 
ustalenie wielokrotności przerachowa 
nia. W  danym jednak wypadku za
padł już wyrok zasądzający sumę, 
wobec czego możecie egzekwować tyl 
ko sumę zasądzoną względnie czekać 
aż do ustawowego uregulowania tych 
spraw

O  Ł O S  S  P  O H  f o
Kolarze na obozie w Szczecinie

Trening przed Igrzyskami Bałkańsko-Środkowoeuropejskimi

T. TTstimowa,
kierowniczka g rupy  tanecznej. 

społu W .G . Zacharowa (kompozy
tora wielu pięknych i poouianwch Już 
dzisiaj pieśni ludowych) i P .M , Ka- 
rinina.

W .W . Chwatów kierownik 1 dy
rygent rosyjskiej orkiestry ludowej 
zastosował w grze zespołu szereg ory 
ginalnych i nieznanych nam istrumen 
tów ze wsi rosyjskiej i współudział 
szerokiej skali bałałajek, rożków, 
trombit, harmonii i bogatego zestawu 
perkusyjnego daje piękny efekt tak w  
wystąpieniach samej orkiestry jak i 
popisach łącznie z chórem.

Malownicze zestawienie grup ta
necznych a przede wszystkim osią
gnięcie pięknych harmonijnych ruchów 
tańczących — to zasługa T ,A . ITsti- 
nowej.

Zachwycona publiczność zgotowa
ła artystom i kierownictwu zespołu 
entuzjastyczne przyjęcie.

T.D.

S Z -.'E C IN , -  ,\;fcsł. w l).
K ap itana związkowego PZ Kol. ob. 

W isznickiego zastałem w  c h w ili od
poczynku po w ykładach teoretycz -  
nych. Na obozie przygotowawczym  d i  
Igrzysk Balkano -  Sródkowosuropej - 
skich, pe in i on dw ie  funkcje , a m ia  - 
nowicie: k ie row n ika  i  trenera grupy 
zawodników, w  ilośc i 24 osób.

K ró tk i w yw ia ć  udzie .cny m i przez 
opiekuna obozu obserwacja za - 
w odn ików  na osta tn im  tren ingu, po -  j 
zwala zorientować się o możliwościach 

1 naszych ,,asów“  ko larskich . ;
| W praw dzie obóz nie spełn ił w  peł - j 
nych śtu procentach powierzonego m u j 

j zadania, ponieważ kolarze zjecha li się 
jedynie z c iężkim  sprzętem szosowym, 
po tw ie rdz ił on jednak, że starzy za
wodnicy dochodzą znów do fo rm y  i 
przy po jaw ien iu  się należytego sprzę- '] 
tu torowego zostaną n iew ą tp liw ie  po- j 
bite dotychczasowe rekordy. — Obóz '■ 
zorien tow ał nas —■ m ó w ił ob. W isznic- 
k i —- że posiadamy doskonały matę -  
r ia ł na ko la rzy  wśród m łodzieży. \ 

Nalażek z W rocław ia, pomimo, że !

Po śniadaniu, odbywało się sprawdza 
nie sprzętu i  przygotow yw anie do tre  
n ingu  na torze. Po k ró tk ic h  wykładach 
teoretycznych, zawodnicy ro b ili k ilk a  
w o lnych rund, następnie przejeżdżali 
25 okrążeń to ru  Ze stopniowo wzrasta 
jącą Szybkością. R undy końcowe ro 
bione b y ły  w  czasie 32, 31 i  30 sek. 
p rzy  czym następował fin isz  i  jazda, 
coraz wolniejsza, aż do całkow itego wy
poczynku.

W  godzinach popołudniowych ,oma - 
w iano przebieg odbytego tren ingu, a 
kolarze o trzym yw a li wskazów ki do 
tren ingu  wieczornego. W godzinach

wieczornych zawodnicy znowu ro b ili 
10 run d  (4 km ) ze wzrastającą szyb - 
kością i  jazda wolna kończyła dzień 
pracy.

Na ogół zawodnicy oraz k ie ro w n ik  
obozu w yrażają duże zadowolenie * 
pierwszorzędnych w a run ków  tereno -  
wych oraz z posiłków, k tó re  o trzym y
w a li w  kasynie oficerskim . Zarzut by! 
ty lk o  je'den, że to r nadający się do 
wszelkiego rodzaju szkolenia, posiada 
w  spojeniach zbyt dużo szpar, co jest 
niebezpieczne dla słabych gum i  po
wodu je ich pękanie. A  gum zbyt dużo 
nie posiadamy. (J. Rud.)

Estonia— Gruzja 133:100 pkt. w lekkoatletyce 
Heine LIPP biegnie 119 m p. pi. w 15,2 sek.
T A L L IN  (Obsl. w l.).
Na m ie jscow ym  stadionie „D yn a 

m o“  został rozegrany dw udniow y 
mecz lekkoa tle tyczny m iędzy rep ub li
kam i Estonii i Gruzji, zakończony 
zwycięstwem  gospodarzy w  stosunku 
133:108 pkt. Mecz ten mi.al nie ty lkonie posiada sprzętu i  odpowiedniej

technik i, w ykaza ł że dysponuje o lb rzy  du£g znaczenie sportowe, ale również 
m ią w ytrzym ałością  i  szybkością na b y l dowocrem coraz silniejszego za- 
dystansach średnich. Jest nadzieja, że c-Le-^ntania się węzłów  przy jaźn i i b ra- 
w kro tce  stanie się czołowym  zawód- . tergtwa> }ączących wszystkie repub li-
n ik iem .

; Jan ick i i  M archw ińsk! m ają ró w  -
: nież duże zdolności 1 zalety na św iet

nych sprin terów , aczko lw iek osiągnię 
ty  przez n ich czas (na szosowej gu - 
m ie) n ie  jest żadną rewelacją.

Czołówką obozu — to Bek, Kupczak 
i K udert. Również G abrych (Łódź),
M usia ł i  S łonina (K raków ). Jan ik  i  Ja ,
n ic k i (W rocław), w yka za li na leżyty I 
postęp i  wyraźną poprawę czasów na 
dystansach od 200 m do 10 km  w łącz
nie.

Bek (Łódź) na odpow iednim  sprzęcie 
n iew ą tp liw ie  p o tra fi pobić dotychcza
sowe reko rdy  P o lsk i ze s ta rtu  stojące
go, na dystansie od 1 do 25 km .

Kupczak (K raków ) w  obecnej chw i 
l i  specja lizu je się w  biegu na 200 m

j k i ZSRR. Gdy uprzytom niany sobie 
| odległość, jaka dz ie li Estonię od G ru- 
' z ji, będziem y bardzie j poważali tego 
rodza ju  im prezy.

Spotkanie w  T a llin ie  rozegrane by ło  
w kon ku re nc ji kobiecej i  męskiej. 
W pierw szym  w ypadku  zawodniczki 
G ru z ji b y ły  zdecydowanie lepsze od 

przeciwniczek. W w ypadku 
d rug im  zawodnicy estońscy w yraźnie 
przewyższali swych gości. Do, zw ycię
stwa T a llin a  p rzyczyn ił się głównie 
Heino Lipp, k tó ry  w yg ra ł 3 konku 
rencje: pchnięcie kulą, rzu t dyskiem  i 
bieg 110 m  przez p lo tk i. W tej ostat
n ie j ko n ku re n c ji L ip p  uzyskał czas 
15,3 sek., w yjjńw nu jąc reko rd  Estonii 

B io rąc pod uwagę ten w y n ik  oraz

Dumbadze (Gr.) — 12t,36 m; 400 m: 
I)  B r itw in a  (Gr.) — 57 sek.

Mężczyźni: Pchnięcie ku lą : 1) Heino 
L ipp  (Eśt.) — 16.28 m; rzu t dyskiem : 
1) L ipp  — 46,52 m; 110 m p. pi,: 
L ipp  — 15,2 sek.; 100 m: 1) Sanadze 
(Gr.) — 11.1 sek.; 400 m: 1) Sanadze 
(Gr.) — 51,5 sek.; 2) Jurism aa iEst.) — 
52 sek.; 880 m : i )  W itousme (E st) — 
1:57,8; 3.000 m: 1) K in tn e r (Est.) — 
9:03; skok wzw yż: 1) F ortnow  (Gr.) —
1.80 m ; tyczka: 1) Jurisson (Est ) —
3.80 m.

ze s ta rtu  lotnego. Duża koncentracja czas L ippa  w  biegu p łask im  na 100 m,
w  jeździe w  pojedynkę, oraz dęskona 
la szybkość pozwalają m u w  te j. chw i 
l i  na uzyskanie czasu 12,4 sek., a na
w et 12.2 sek.

R utynow any szosowiec Kudert 
(Warszawa), w ykaza ł dużą w ytrzym a 
łość p rzy zupełnie zadowalającej szyb 
kości. Z aw odn ik ten jest partnerem  
Beka i Kupczaka do czw órk i na dy  - 
stansie o lim p ijs k im  i  wchodzi w  skład 
naszej reprezentacji na Igrzyska B a ł
kańskie i  Środkowoeuropejskie.

j a k  Ćw i c z y l i  z a w o d n ic y

Codziennie o godż. 6.50 przed śnią - 
.daniem, kolarze w y jeżdża li na szosę 
przez las A rko ń sk i i  K ąp ie lisko  Glębo 
kie. Trasa w ynosiła  od 15 do 20 km .

wynoszący ostatnio 11 sek. —  należy 
dojść do w niosku, że Estończyk jest 
W c h w ili obecnej jednym  ż na jlep 
szych 10-boistów świata. R zu ty ma 
świetne, sp rin ty  doskonałe. Jeżeli 
jeszcze popraw i swe w y n ik i w  sko
kach — będzie nie do pokonania.

Mecz dwóch re p u b lik  w y ło n ił cały 
szereg m łodych uta lentowanych zawód 
n ików , k tó rzy  za rok  lub  dwa będą 
ju ż  groźni dla starych m istrzów .

W yn ik i techniczne;
Kobiety: 100 m: 13 Gokieli (Gr.) — 

12,9 sek.; 80 m p. pl.: 1) Gokieli (Gr.) 
— 12,4 sek.; skok w  dal: 1) Gokieli — 
5.26 m; rzut dyskiem: 1) Dumbadzę 
(Gr.) — 48,32 m; pchnięcie kulą: 1)

Pierwszy dzień tenisowych mistrzostw Polski
minął hu żadnych siiespodiiansk

Dziewczęta z zespołu im. PiatnicKiego.

W dn iu  wczorajszym  na kortach 
S K T  w  Szczecinie rozpoczęły się na
rodowe m istrzostwa Polski w  tenisie. 
Udzia ł w  m istrzostwach biorą na jle 
psi tenisiści polscy z Jędrzejowską, 
Hebdą (m ix t i double) i Skoneckim  
ną czele.

P ierwszy dzień rozg ryw ek nie przy 
niósł specja lnych niespodzianek, wszy 
stkie spotkania w y g ra li faw oryc i. N aj 
ciekawsze spotkanie rozegra li Toma
szewski z Olejniszynem, Tomaszew
ski w ykazu je  stałą poprawę i  w  dn iu  
wczorajszym  zm usił O le jn iszyna do 
dużego w ys iłku .

W y n ik i g ier pierwszego dn ia są 
następujące: Końraak —  Romaniuk

6:1, 6:3, 6:3; Mrokowski ■— Horain 
5:7, 6:4, 6:2, 1:6, 6:2; Borowczak — ju 
nior Celiński 6:2, 6:1, 6:1; Ni es trój —  
Gustfeld 6:0, 6:0, 6:2; Wojciechowski 
— junior Radzio 6:2, 6:0, 6:4; Korne
luk — Mondry 6:2, 2:6, 6:2, 6:3; Ry- 
ehter — junior Licis 6:1, 2:6, 6:2, 2:6, 
6:2. Olejniszyn — Tomaszewski 3:8, 
8:4, 7:5, 6:1; Chytrowski — Skonecki 
I I  6:1, 6:3, 6:3; Skonecki — Kuchar
ski 6:0, 6:1, 6:1; Tloczyński Ks. —  
Kolcz 6:3, 6:1, 6:2; Bratek — Stęszew 
ski 6:0, 6:2, 6:1.

Gry pojedyncze kobiet: Zygm&now 
ska — Kleńska 2:6, 6:4, 9:7; Rudow- 
ska — Jelnicka 6:2, 6:2.

-oOo-

Łódź-Warszawa *1:0 (0:0)
ŁÓ D Ź (Obsł. w ł.).

Łódź — W arszawa 1:0 (0:0). Mec* 
o puchar im . Kałuży. B ram kę strzel!! 
Urban. W idzów 12.900. Sędziował ob. 
F renczyk z Tarnowa.

Rozegrany w  dn iu  wczorajszym 
mecz p iłk i nożnej m iędzy reprezenta 
c jam i Łodzi i  W arszawy zakończy! 
się zwycięstwem  gospodarzy w  sto
sunku 1:0 (0:0).

W arszawa przystąp iła  do spotka
nia osłabiona brakiem  Waśki, Górskie 
gi i Oprycha, kontuzjow anych w  o-' 
statn ich rozgryw kach ligow ych. Łódź 
natom iast w ystąp iła  w  na js iln ie jszym  
składzie i mecz zasłużenie wygrała , 
Łodzianie m ie li zdecydowaną prze
wagę przez ca ły czas meczu i ty lko  
zawdzięczając Skromnemu, k tó ry  o- 
b ro n ił . w ie le  niebezpiecznych sytua
c ji — drużyna stołeczna przegrała za 
ledw ie różnicą jednej bram ki.

Jedyną bram kę s trze lił U rban na 
dw ie m in u ty  przed końcem meczu.

Sędzia ob. Fronczak pope łn ił k ilka  
rażących pom yłek.

-oOo-

Gen. Marian Spychalski, I  wicem!
n is te r obrony .narodowej, będzie ho- 
norow jun starterem  W yścigu K o la r
skiego „T o u r de Pologne“ .

Doskonałe w y n ik i padły na zawo
dach lekkoatle tycznych w  Moskwie- 
W pchnięciu ku lą  rękordzista  Europy 
Heino L ip p  uzyskał w y n ik  16,40 m- 
W dysku Isa jew  osiągnął odległość, 
45,41 m. Bieg na 100 m. zakończył s:? 
zwycięstwem  Sanadże, w  czasie 10-  ̂
sek. W konkurencjach kobiecych CzU 
dina w yg ra ła  rzu t oszczepem >wyni' 
Idem 46,03 m., skok wzw yż —  1,60 m, 
W biegu 80 m. przez p lo tk i G okie li 
osiągnęła czas 12,3 sek.

J. N A R B U T T 6)

RUPONKA Z „UNION TEXTILLE”
Gdy stała z tak niemym wyrzutem na twarzy, 

zwróciłem nagle uwagę na je j twarz. Rysy je j przy 
pominały bizantyjskie madonny ze starych ikon? 
brwi wąskie, wysoko osadzone i czarne o matowym  
odcieniu oczy, przykryte były długimi nitkam i rzęs.

Zdziwiłem się, nie będąc przekonany, czy nasza 
mała Filiponka, dziewczyna o krótkich, niezgrab
nych nogach, jest tak piękna, jak  nagie spostrzega
łem. Broniąc się przed tym  odkryciem dość stanow
czo spytałem:

—  Więc znasz język niemiecki?
Potwierdziła trzepnięeiem, powiek. I  wtedy ja  sta

łem się równie brutalny jak  Erw in wówczas, gdy 
kazał przenosić je j granaty. Szorstko rzuciłem.

—  Trzeba cię przerzucić na robotę propagando
wą wśród „Wehrmachtu“.

Oczekiwałem protestu, jakiegoś odruchu ludzkie
go, buntu. Jednakże Filiponka swoim zwyczajem u- 
tkw iła oczy w ziemię, ufna i z wiarą oddająca swo
je sprawy w obce ręce. Powiedziała:

—  Jeżeli tak uważacie...
Wyczułem znów w niej żenującą pokorę. Czyniła 

wrażenie, że przejęła się koncepcją nowej dla niej 
roboty i w  pewnej chwili uprzytomniłem sobie, że 
właśnie tego pokroju robota powinna iść po linii je j 
usposobienia, usposobienia niepojętego dla nas stwo 
rżenia, wychowanego przez dziwnych ludzi, ludzi - 
curiosa. Nabierałem przekonania, że i na tę ro
botę poszłaby z całym oddaniem, jak  na jakieś mi
sterium religijne i sam zląkłem się swojej propozy
cji. Cofnąłem się, mówiąc:

—  Jeszcze zobaczymy, to tak szybko nie można 
decydować.

Uniosła oczy i nic nie powiedziała. Cicho, jak  to

miała w zwyczaju, przebiegła na krótkich niezgrab
nych nogach przez przysadzisty i  szeroki korytarz, 
malowany w beżowo - żółte kwiatki. Przed odej
ściem zerwała mały listek paproci.

Wreszcie przyszedł Erwin. Podniecony, usiadł do 
podrapanego fortepianu i nawet nie spojrzawszy na 
mnie, gwałtownie zagrał. Czyniło to wrażenie, jak  
gdyby Erwin odszeptywał jakieś myśli na klawia
turze starego Bechsteina.

Gdy zaczął mówić, uspokoiwszy się graniem, nie 
oderwał rąk  od fortepianu.

—  Karola domaga się odpowiedzi Pisała, że Rudi 
jest niespokojny, iż każemy mu czekać. Uprzedza 
nawet, że kontakt z Molderem może się urwać, jeże
li nie otrzyma dyrektyw.

Mówiąc to, Erw in niespodzianie uśmiechnął się 
pogodnie, uśmiechem chłopięcym, prawie beztros
kim i ten uśmiech jak  gdyby coś przełamał. Poczu
łem, że stawał się twardszy, bardziej opanowany. 
Uniósł ręce z nad klawiatury i powiedział wolno:

—  Wiesz, namyśliłem się. Sądzę, że Rudi na na
szą odpowiedź może poczekać — ' f  tu jego szafirowe 
oczy zabłysły —  trzeba przekazać Rudiemu sprawę 
akcji kolejowych. U mego już dawno jest spokój 
na torach.

Uchwyciłem się tej decyzji Erwina, wydała mi się 
doskonałym wyjściem z sytuacji i zacząłem go prze 
konywać, przekonywując zarazem samego siebie: .

—- Tak, masz rację. W  sprawie Moldera mamy
czas.

Przekonywałem Erwina i samego siebie, że ze 
sprawą Moldera trzeba poczekać, aż Walmont wyda 
decyzję, a to nie prędko nastąpi, gdyż sam musi się 
widocznie naradzić.

—  To nie taka prosta rzecz generałów niemiec
kich, szukających kontaktów z nami, za dużo nie 
ma, trzeba pomyśleć.

I  podchwyciłem propozycję Erwina. Rudi musi 
wykazać się naekonkretnej, bojowej robocie.

—  N a sprawę Moldera przyjdzie czas —  porusza
jąc ręką cofnąłem ją  do siebie. Przypomniałem so
bie dłoń Walmonta, zmęczoną dłoń, która nie mogła 
powziąć decyzji. I  ciszej zakończyłem:

—  Sprawę tę przyjdzie jeszcze rozpatrywać.
—  W  zasadzie i myśmy decyzji nie powzięli zna

leźliśmy jednak odskocznię by sprawę tę móc od
wlec.

Erwin po każdym spotkaniu z Karolą coraz bar
dziej się zmieniał, stawał się nieuważny, zamyślo
ny i, co najdziwniejsze, dość skryty. Człowiek skry
ty  o pogodnych oczach to dziwny coktail, sądziłem. 
Usprawiedliwiając skrytość Erwina przekonany by
łem, że ogarnęła go męka pożądania kobiety.

Unikałem z nim rozmów na temat Karoli, aż sam 
któregoś dnia zaczepił:

—  Wiesz —  powiedział —  jestem bardzo ciekawy,

co właściwie łączy Karolę z Rudim, gdyż pytam ją 0 
niego wykręca się. Nie potrafi odpowiedzieć jakoś 
wprost.

Rozmyślając o te j delikatnej sprawie odsuwałem 
w myślach Rudiego od Karoli.

—  Eee, chyba ich nic nie łączy, przesadzasz.
Uśmiechnął się swoim chłopięcym sposobem i ża

łosny skurcz przebiegł mu przez twarz:
—  Tak sądzisz? A  ja  ty łem  przekonany, że oni 

mają się ku sobie.
W tedy znów idąc po lin ii najmniejszego oporu* 

starałem się go uszukać:
—-  Zaraz myślisz diabli wiedzą co! Niedługo bę

dziesz uważał, że nasz aptekarz ma się też do Fili" 
ponki.

•— To byłby doskonały kawał. Wyobraź sobie na* 
szego starego kawalera, który przeżył w samotno
ści swoje pięćdziesiąt lat, nagle zakochanego.

Ale Erwin nie dając za wygraną, zwracał uwagf, 
że Karola, zawsze śmiejąca się Karola, dziewczyna, 
która śmiechem umiała pokonać wszystko wokół 
siebie, milknie, gdy mówi się o Rudim.

—  I  to milczenie, właśnie milczenie Karoli —  gło
śno myślał Erwin.

Przerywając tę intymną chwilę zwierzeń, wszedł 
do pokoju nasz pachnący medykamentami gospo
darz. Kiwając swym płaskim., wydłużonym, jak  
dziób starego kaczora nosem, opowiadał niesłycha
nie zadowolony z siebie, że wraz z kierownikiem 
miejscowej spółdzielni ma możliwość zarobieni® 
mnóstwa pieniędzy przy' kupnie skradzionych prep3 
ratów leczniczych z niemieckich transportów sani
tarnych. Mówiąc o odkryciu tej złotej żyły, stary, 
zasuszony jak  wypchany ptak człowiek, zacierał ręce.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zakłady Grafionie Robotniczej Spół dzielni Wydawniczej „PRASA'


